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TREśC DZIAŁU URZĘDOWEGO: 

Z a r z ą d z e n i a .W ł a d z N a c z e l n y c E: 

Poz. 432. Obwieszczenie Ministra Skarbu 
z dnia 20 listopada 1937r. ustalające dalszą listę 
agentów dewizowych, uprawnionych ' do handlu 
zagranicznymi środkami płatniczymi. 

WYSZEDŁ Z DRUKU NR 82 DZIENNIKA 
USTAW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ Z 
DNIA 3 GRUDNIA 1937 R., ZAWIERAJA
CY TREść NASTĘPUJĄCA.: 

ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW: 

Poz. 589 - z dnia 24 listopada 1937 r. o utwo
rzeniu lunduszów specjalnych w państwowym 
przedsiębiorstwie "Polska Poczta, Telegraf i Te
lefon". 

ROZPORZĄDZENIA MINISTRA': 

Poz. 590 .:- Skarbu :t dnia 13 października 
1937 r. wydane w porozumieniu z Ministrem Spra
wiedliwości w sprawie zmian w statucie Wileńskie-
go Towarzystwa Kredytowego Miejskiegc. . 

Poz. 591 - Skarbu z dnia 30 listopada 1937 r. 
wydane w porozumieniu z Ministrem Sprawiedli
wości w sprawie zmian w statucie Częstochowskie
go Towarzystwa Kredytoweg'o Miejskiego. 

Poz. 592- Skarbu z dnia 30 lis/opada 1937 r. 
wydane w porozumieniu z Minis/rem Sprawiedli
wości w sprawie zmian w statucie Kaliskiego To
warzystwa Kredytowego Miejskiego. 

Poz. 593 - Skarbu z dnia 30 listopada 1937 r. 
wydane w porozumieniu z Ministrem Sprawiedli
wości w sprawie zmian w statucie Kieleckiego To
warzystwa Kredytowego Miejskiego. 

Poz. 594 - Skarbu z dnia 30 listopada 1937 r. 
wydane w porozumieniu z Ministrem Sprawiedli
wości w sprawie zmian w statucie Piotrkowskiego 
Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. 

Poz. 595 - Skarbu z dnia 30 listopada 1937 r. 
wydane w porozumieniu z Ministrem Sprawiedli
wości w sprawie zmian w statucie Płockiego To
warzystwa Kredytowego Miejskiego. 

. Poz. 596 - Skarbu z dnia 30 listopada 1937- r. 
wydane w porozumieniu z Ministrem Sprawiedli
wości w sprawie zmian w statucie Radomskiego 
Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. 

Poz. 597 - Skarbu z dnia 2 grudnia 1937 r. 
wydane w por,ozumieniu z Ministrem Sprawiedli
wości w sprawie zmian w statucie Towarzystwa 
Kredytowego Miejskiego we Lwowie. 

Poz. 598 - Skarbu z dnia 2 grudnia 1937 r. 
wydane w porozumieniu z Ministrem Sprawiedli
wości w sprawie zmian w slalucie Zachodnio-Pol
skiego Towarzystwa Kredy/owego Miejskiego w 
Poznaniu. 

OBWIESZCZENIA MINISTRA: 

Poz. 599 - Spraw Zagranicznych z dnia 15 
października 1937 r. o sprostowaniu błędu w tytule 
i tekście oświadczenia rzqdowego w sprawie zło
żenia przez Kolumbię dokumentu 'ratyfikacyjnego 
międzynarodowej konwencji z dnia 4 maja 1910 r., 
dotyczqcej zwalczania handlu żywym towarem. 

Poz. 600 - Spraw Zagranicznych z dnia '19 
listopada 1937 r. w sprawie sprostowania błędów 
lU przekladzie polskim międzynarodowej umowy 
z dnia 6 maja 1937 r., dotyczqcej relu/owania pro
dukcji i zbytu cukru. . 

--~oOo---

DZIAŁ URZĘDOWY. 
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Zarządzenia Władz Naczelnych. 
-000-

432. 

OBWIESZCZENIE MINISTRA SKARBU 

z dnia 20 listopada 1937 r. 

ustalające dalszą listę agentów dewizowych, 
uprawnionych do handlu zagranicznymi środkami 

płatniczymi. 

Na podstawie ad. 5 d~kretu Prezydenta Rze
czypos,polite~ z dnia 26 kwietnia 1936 r. w spra
wie obrotu pieniężnego z zagranicą oraz obrGtu 
zagranicznymi i ha~owymi ś-rodkami płatniczymi 
(Dz. U. R. P. Nr 32, poz. 249) ogłaszam następują
cą dalszą lisltę agentów dewizowych, up,ra:wnio'
nych do handlu zagranicznymi środkami płatni
czymi w zaik'ręsie c·zynn.Gści wymienionych w § 1 
ust. (4) rozponąd:zenia Min~stra Skarbu z dnia 24 
lipca 1936 r. o GbrGcie · pieniężnym z z.agranicą 
oraz o obrocie zagrani,cznymi i krajowymi środ
kami pła:tnfczymi (Dz .. U. R. P. Nr 57, poz. 419): 

1) Dom Bankowy Schiitz i Chajes we Lwo
wie, 

2) Banlk Ludowy, Spółdzielnia z odp. nieogr. 
w Lublińcu, 

3) Spółdzielczy Bank Udziałowy, Spółdz. za. 
rej. z ogr. poręką w Dukli, 

4) Chrz.eścijański Bank Spółdzielczy w No
wo-Święcianach, 

5) Towarzystwo Kredytowe Spółdzielcze z 
ogr. odp. w Budzanowie, 

6) Towarzystwo Zaliczkowe. Spółdzielnia za
rej. z nieogr. odpow. we Frysztakll, 

7) Kasa Stefczyka, Spółdzielnia z nieogr. 
odp. w Turce n/Stryjem, 

8) Komunalna Kasa Oszczędności miasta Poz
nania w Poznaniu, 

9) Komunalna Kasa Oszczędności pow. sło
nimskiego w Słonimie, ' 

10) Komunalna Kasa Oszczędności pow. no
wotarskiego w Nowym Targu, 

11) Komunalna Kasa Oszczędności miasta Śro
dy w Środzie, 

12) Komunalna Kasa Oszczędności pow. świę
ciańskiego w Święcianach, 

13) Komunalna Kasa Oszczędności pow. wi
lejskiego w Wilejce. 

Minister Ska.rbu: 
'f-) E. Kwiatkowski. 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 

--000-

Z Kancelarii P_ Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy 
Mościcki przy;jął wczoraj P. Ministra Rolnictwa i 
RefGrm Rolnych Juliusza Poniatowskiego. 

II • 
Dnia 1 grudnia 1937 r. 'Odbyło się na Zamku 

pod prz.ewodnictwem Pana Prezydenta Rzeczy
po~pOllitei prof. Ignacego Mościckiego p,osiedzenie 
prezydium Na,cz,elnegO' Komitetu Uczczenia Pa-

mięci Manszałka Piłsudskiego,. Na zebraniu tym 
byli obecni członkowi~ prezydium: P. Marsz.ałek 
PO'lski Śmigły-Rydz, P. P.rezes Rady Ministrów 
gen. dr F. Sławoj Skład,kowski" p. marszał·ek Se
natu A. Prystor, P. MiniJster Spraw WOij·skowych 
gen. Kasprzycki, b. premier Sławek, b. marszałek 
Senatu RCI!cz.kiewicz, b. marszałek Se,jmu Świtał
ski. Dale~ prezes Ko'misji Rewizyjnej Naczelnego 
Komitetu dr gen. Krzemi.eński, oraz członkowi~ 
Wydziału Wykonawcz.ego Na·czelnego Komitetu 
z przewodniczącym gen. Wieniawą-Dłu!!oszGW
skim na czele. 

Z pośród cZlłonków prezydium :ks. kardynał 
Kakowski i gen. SGsnkowski ·o·raz zaproszona na 
posiedzenie Pani Marszałkowa Piłsudska noice mo
gli w nim wziąć udziału ze względu na stan zdro
Wla. 

Zebranie zagaił Pan Prezydent Rz.eczypospo
litej, po czym gen. Wieniawa-Długoszowski zdał 
sprawozdanie z dotychczasowej dzi1ałalności Wy
dzialu Wykonawczego i zrefe,rował zamierzeriia 
na przyszłość. SpeCjjalni:e podkreślił gen. Wienia
wa-Długoszows1ki ofi,arność całego społeczeńs'lwa 
poJskiego na cel uczcz~Ria pamięci Ma'rszałka, · 
która wy,raziła się sumą około 12-tu milionów zło
tych, zebranych tak przez Nacz~lny Komitet, jak 
i komitety lokalne. 

W dalszym ciągu zebrania gen. Krz~mieńSlki 
zreferowa'ł wynik plrac Komi~i Rewrzyjnei. 
stwierdz.atiąccałkowitą ZJgodność ksiąg i rachun
kowo~§ci Po wyczerpującej dyskus~i nad sp'ra
wozdaniem prezydium powzięło następurącą 
uchwalę: 

"Prezydium Naczelnego Komitetu po zapo-' 
znaniu się ze szcz.egółowym sprawozda1niem Wy
działu WykOlnawczego przyjmuje do zatwierdza
jące;j wiadomoś'ci pra.ce doŁychcza's wy.konane i 
akceptuJe prog,ram dotyczący doprowadzenia do 
końca prac z.amierzonych". 

W dyskusji poruszonO' między innymi zagad
nienie t. z,w. pomni,ka żywe;go, pt'zy czym nie prze
sądzając fOTmy tego rodzaju uczczenia pamięci 
Ma·rszałka Piłsudskiego, przeznaczono milion z~o-

. tych na fundację stypendialną imienia Józefa Pił
sudskiego, założoną przez Marszałka, a mającą na 
celu opłacanie wpisów szkGlnych za sieroty po 
poległych za wolność Oj'cz.yzny wojslk owych , a 
następnie po z.asłużonych oficerach i sz.erego
wych W. P. 

• 
W odpowiedzi na depeszę Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej. przesłaną w związku z katastro
fą samolotu polskiegOI, J. K. M.król Bułga,ri;i prze
słaił pod adresem Pana Prezydenta MościckiegO' 
telegram treści następującej: 

"Dzięk4iąc Waszej Ekscelencji za Ije~o uprzej
mą depeszę, pragnę ponownie w",razić Waszej 
Ekscelencji, iak również ciężkO' dotkniętym rodzi
nom i narodowi polskiemu wyrazy mego głęboki,e
go współczucia z powodu bolesm.ej straty, iaką po
niosło lotnictwo pols,kie. Pragnę z·a'Pewnić Wa
szą Ekscelencję, że rod.acy mOli w tym wypadku 
spełnili jedynie swój ludzki i braterski obowiązek. 

{-l Borys". 

---000''''''---

Z Ministerstwa Skarbu. 
Ministerstwo Skarbu wydało zarządzeni,e VI 

sprawie ulg, przysługuj-ący~h płatniikom w związ
ku z nalhywaniem świadectw przemysłowych na 
r. 1938. Za.rządzenie to obejmuje zarówno ulgi 
z urzędu, jak i ulgi indywidualne, które mogą być 
uzyskane przez płatników na podania wnoszone 
do władz skarbowych. 
. W stosunku do O'ohowiązujących w ,rb. ulg vi. 
świadectwach przemysłowych, ulgi przyznane na 
r. 1938 zostały dla niektórych rodzajów przedsię
biorstw znacznie rozs,zerzone. 

Dla licznej grupy p,rzedsiębiGrstw handlu to
warowego przewidzia:na została nowa ulga z urzę
du. Polega ·ona na tym, iż tego rodza'ju przedsię-



2. 

bLorstwa, zaliczone wmyśl ustawy o państwowym 
pOodatku przemysłowym do kategorii 2-ej przed
siębiorstw handlo'wych, mQlgą być w r. 1938 prOo7 
w<łldz,one na podstawie półwcznego (za cenę pół
roczl1;ego) świ<łldectwa przemysł-owego kategorii 
2-ejprzedsiębio,rstw handlowych, jeżeli wysokość 
ustalionych nu r. 1936 Olbrotów nie przekracz,," w ' 
sto,sunku całorocznym -kwo,ty 100 tys. zł. 

Szereg nowych ulg dotyczy m. in. również 
przedsiębiorstw kinemat.ograficznych, oraz przed
siębiorstw p,rodukujących polskie filmy pełnopro
gramOowe i krótkometrażowe. , 

Poza ulgami, przyznanymi przez Ministerstwo 
Skalrbuz urzędu, po,sz;czególne przedsiębiorstwa 
m<łlją mOlżność uzyskania ulg indywidualnych na 
PQldstawie podań, wnoszonych do właściwych 
urzędów skarbowych. Do przyznawania tego ro
dzaju ulg upoważnione zostały w najszerszym za
kresie Izby Skarbowe (Urżąd Wocrewódzki Śląski). 
Urzędy skarbowe uprawnione są m.in. do zezwala
n,ja przedsiębiQ'r,stwom przemysłowym _ kategory,j 
6-e,j i 7-ej (ro~dz.iały 18 i 9 taryfy) na dodatkowe 
za:ŁrudnieniJe robotników w okresie -60 dni ponad 
normy . ulgowe, ustalone w okólniku. Przedsię
biorstWo, prowadzone na . podstawie świadectwa 
przemysłowego kat. 6-ej, mo,że mianQwicie doaa't
kowo zatrudnić w okresie do 60 dni przy fabryka
cji ręcznej 5-ciu robotników, a przy stosowaniu 
silników mechani.cznych 3 robotników. Natomiast 
prZedS1ębiors,two, prowadzone na podsŁarwi,e świa
dectwa prz,emysło,wego kaŁ. 7-ej - przy fabryka
cji ręcznej 3-ch robotników, zaś przy stosowaniu 
sihiJków mechanicznych 2-ch robotników. 

Te;rmin na wnoszenie podań o ulgi indywi
dualne w świadectw,a,ch przemysłowych na r. 1938 
wyznalczony zosbł do dnia 31 grudnia 1937 roku 
włącznie. O ile chodzi Q przedsiębiorstwa uru
chamiane w 1938 r. lub w)'lkonywane sezonowo w 
1938 r., podania o ulgi należy wno,sić w terminie 
do , dni 14-tu po uruchomieniu (rozpoczęciu wyko,
nywania) przedsięhia.rstwa lub z.aięcia przemysło
wego. 

Podania powinny b'yć wnosżOne do właściwe-
go Urz·ędu Sik <łIrbowe go. . 

Postanowienia Izb Skarbow:ych (Urzędu Wo
jewódzkiego ŚląskiegOo) na wniesione do dnia 31 
grudnia 1937 r. podania o ulgi powinny być wyda
ne i doręczone płafnikom w terminie do dnia 1 ma
ja 1938 r. POIstanowienia Urzędów skarbowych 
na wnie,sione doQ dnia 31 grudnia 1937 r. podania o 
ulgi - w terminie do dnia 1 'kw'ietnia 1938 r. 

. Na podania o ulgi w świadectwach przemy
słowych dla przedsiębioTstw uruchamianych lub 
wykonywanych sez,ono'wo w 1938 r. Izba Skarbo'
wa (Urząd Woj,ewódzki Śląski) powinny wydać 
postanowienia i doręc.zyć je płatnilkom w terminie 
10 tygodni old daty złożenia podania, natorni<łlSt 
Urzędy skarbowe - w terminie 8 tygodni od daty 
złożenia podania. 

Zarządzeni,e Ministerstwa Skarbu przewiduje, 
iż w razie ni.ewydania lub doręczenia po'stanowie
niaw podanych powyżej terminach, uważa się wy
rażoną w podaniu prośbę za uwzględnioną ca:łko
wicie, jeżeli uprawnioną do jej przyznania j,est 
Izba Skarbowa (Urz.ąd Wojewódzki Śląski) lub też 
za uwzględnioną w grani,cach najwyższej ulg'i in
dywidualnej, przewidzianej dla dane~o. rodz~ju 
przedsiębior,stw, jeżeli chodzi o up'rawmema l prze
widziane w oQkólniiku dla Urzędów skarhowych. 

Podania złożone po tym termini'e pozostawio
ne będą bez rozpatrzenia, o czym Urząd skaTbo
wy zawiadomi pbtnika pisemnie. 

Dosłowna treść omawianego zarządz.enia, wy
danego okólnikiem Ministerstwa Skarbu z dnia 
26 listopada rb., została podana w Nr 31 Dzi,enni
ka Urzędowego Ministerstwa Skarbu. 

---000""---

Z Ministerstwa W. R. i O. P. 
P. Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego powi.erzył stanowisko dyrektora de
partamentu nau.ki i szkół wyższych dr Józefowi 
Patkows·kiemu, profesorowi zwyczajnemu na Uni
wersytecie Stefana Batorego w Wilnie. 

• • • 
Prof. dr Józef PatkOowski, nowomianowany 

dyrektor departamentu nauki i szkół wyższych, 
urodził s,ię w r. 1887 w Warszawie. 

Do szkół uczęszczał w Kielcach, Radomiu i 
Warszawie . Za straj,k szkolny został wydaJony 
z 7-ej klasy. W r. 1906 ukończył prywatną szko
łę handlową JeŻewskiego. W r. 1907 uzyskał 
maturę jako eksternista w Krakowie. Studia wyż
sze odbywał w Krakowie i Monachium. Dokto
rat uzyskał w Uniwersytecie Jagiellońskim w 
1917 ,r. W r. 1913 został młodszym a,systentem w 
Uniwersyteci,e Jagiellońskim, od r. 1914 pracował 
w Instytucie radiologicznym w Wiedniu. Dnia 
6.VIII. 1914 roku wst~pił do Legionów. W r. 19'16 
zos,tał mianowany a'systentem w Uniwelrsytecie 
J agiellońs'kim, 

W r. ak. 1918/19 pTowadzi,ł w)'lkłady dec. dla 
stud. rolniczego w Uniwersytecie Jagielloński.m. 
Od r. 1919/20 był zastępcą profesora fizyki do
świaclczaJlnej w U. S. B.; od lutego 1921 r. był pro
fe.so'rem nadzwyczaąnym, a od paźd.zierni:ka 1935 
profesorem z,wyczajnym. W .roku ak. 1923/24 -

MONITOR POLSKI ~ _Dnia 3 grudnia .1937 ,r. 

prodziekanem wydziału matematyczno-przyrodni
czego, a w r. 1926/27 - dZliekanem tegoż wydzia
łu. Od roku 1935/36 pTOf. dr Patkowski jest pro
rektorem U. S. B. 

Prof. d,r Patkows,ki j-est odzna'czony Krzyżem 
Komandorskim orderu Odrodzenia Polski. 

• .' • 
W dniu 29 lis.topida rb. przybył o godz .. 8-ej 

rano do Ostrowca Świętokrzyskiego P. Minister 
W. R. i O. P. prof. W. Święł05ławski. P. Minii
ster zapo.znał się z p,racami miejscowego Inspek-

• toratu szkolnego, Odbył konferencję ze starostą 
pow. opatowskiego, a nas,tępnie wizytował mę
skie gimnaz.jum państwowe im. Chreptowicza, j,e,d
ną z.e sz.kół pows;zechn)"ch, prywatne gimnaz,jum 
koedukacyjne kupieckie stowaTZyszerua kupców 
i przemysłowców w Ostrowcu oraiZ prywatne 
gimnaz~um żeńskie St. Staszica. Po wizytacji 
P. Minister odj,echał do Stara'chowic. 

• • • 
W tych dniach odbyła się w Ministe~stwie W. 

R. i O. P. pod przewodnictwem p. pOdsekretarza. 
sbnu płk. dypl. Jerzego Ferek-Błeszyńskie,go 
konferencja ki,erowni:ków oddziałów oświaty po
zaszko.lnej w kuratoriach, poświęcona omówi'eniu 
wyn~ków pracy na pOliu oświaty pozas'z!kolnej w 
r. s'zko,lnym 1936/37. 

W roku szkolnym 1936/37 prowadzono w 
P.OIlsce 7.300 kursów wieczorow)'lch dokształcają
cych dla młodzieży pozaszkolnej i dorosłych, 
w cz,ym ,kursów specjalnych dla młodzieży przed
poborowej było 4259. 

Na kursy te uczęszczało 140.370 słuchaczy. 
W zakresiie prac oświaty pozaszkołne,j c.enną 

była dla władz szkolnych pomoc samorządu tery
torialnego, który na oświatę poz.<łISzkolną w roku 
sprawozd<łlwczym przeznaczył ponad 1 milion zł. 
Dzięki temu obwodowi instruktorzy oświaty po,za
s.z!kolnej planowo mo~li roz,wijać sieć publicznych 
bibliotek ooŚwiatowych. Takich bibliotek, niema,l 
całkowicie opartych o świadczenia samorządów, 
w ostatnich latach zorganizowano 4157. Są to 
przeważnie bibliote,ki ruchome, kierowane i uzu
pełniane przez p-owi.atowe centrale hiblio,teczne, 
które działają już w 135 powiatach. 

Okręgowi i Oobwodowi instruktorzy oświaty 
pozasz,kolnej fachowyIDi -poradami wydatnie zasi
lali prace oświatowe organizacyj społecznych. 
Prace świetlicowe, organizacja tea!trów i chórów 
ludowych, szkolenie pracOowni:ków i · przodowni
Ików oświatowo-kulturalnych - oto działy pracy 
owych instruktorów, bez których pomocy Q.rgani
zacje społeczne, działające na rozległych terenach 
wiejskich, dzisiaj obyć się już nie mo,gą· 

Z aktualnych zagadnień oświatowych oma
wiano na ,konferencji rolę domu ludowego w ży
ciu społeczno-kulturalnym środowis:ka. 

Sprawy te były omawiane w referatach wizy
tatorów J. Cierniaka i J. Janiczka, w sprawo,zda
ni<łlch okręgowych kierowników i ins,trukto,rów 
oświaty po'zaszkolne:j, przy czym wykazano, że 
w społeczeństwie polskim narastają poważne 
wartości kulturalne, w których tWOorzeniu uczest
niczą coraz sz,ersze grupy społeczne. 

---000'---

Z Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych. 

W związku z wiadomości.ami, jakie zostały 
ostatnio zamieszczone w kiliku dziennika,eh war
s~aw!Okich i prowin~jonalnych, o mających ja,koby 
nastąpić zmianach na wyższych sta:now~skach w 
Centralnym Zarządzie Ministe·rstwa Rolnidwa i 
Reform Rolnych, PAT. dowiaduje się, że wiado
mości te ni'e odpowiadają prawdz1e. 

---,000---

Z Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. 

Górnośląska fabryka żarówek "Helios", sp. 
z o. o. w Kato,wicach, złożyła na ręce P. Minis,tra 
Przemysłu i Handlu A. Romana cz.ek na sumę 
5 tys. zł do dyspozycji P. Ministra. P. Minister 
ofia,rOowane pieniądze przeznaczył na Fundusz 
Obrony Morskie.j. 

• • • 
Od dłuższego czasu po,jawiają się w prasie 

stołecznej informacje, jakoby b. Min. Wacław Ję
drzej,ewicz miał pobierać nadmiern.e sumy, ja,ko 
przewodniczący Komitetu Organizacyjnego dzi,a,łu 
polskiego na wystawie paryskiej oraz z tytU'łuOor
ganizowania baletu polskiego w Paryżu. 

W związku z tym, Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu stwierdza, że pogłoski te nie oc1powia
dlłJją całkowicie prawdzie .. P. Min. "Yadaw Ję
drze-jewicz, jako przewodmczący KOomltetu Orga-

_ nizacyjnego, pobierał miesięcznie 492 zł 96 gr ne~
to, przy czym z dn1em 1 wrz.eśnia rb. z.rzekł. Się 
tych pODorów i pracuje nada~ !la ty~ stanowts~u 
honorowo. Również całkOWiCIe bezmteresowme 
p. W . Jędrzejewicz zajmuje się organizac,ją baletu 
polskiego w Paryżu. 
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Z Ministerstwa Opieki Społecznej. 

W związku z zatargiem, jaki powstał pomię· 
dzy praco,wnikami a władzami Związ'ku Nauczy
cioelstwa Polskie.go przy obejmowamiu przez b. ku
ratora agend Związku - kurator Z. N. P. i komi
tet sh~kowy pracowników zwrócili się do Mini
sterstwa Opie,ki S.połecz,uelj o rozstrzygnięcie stOo
sunku pralcy tych p.racowników. Jednocześnie 
aktti<łl1ną była sprawa pracownilków przyjętych 
przez b. kurat,o'ra. 

Wyznacz:ony przez P. Minist'ra Opieki Spol. 
na arbitra w tej sprawie Główny Inspektor Pracy 
p. dyr. M. KloH - po szc.zegół.o,wym zapoznaniu 
się z przebiegiem sprawy i formą, w jakiej miało
by n<łlStą,pić rozwiązanie umowy o prrucę z pra
cownikami ":"'- 'orzekł, CoQ następuj,e: 

ORZE CZENIE. 

Na skutek żwrócenia- się pana kuratora 
Związku Nauczycielstwa Polskiego pismem z dnia 
27 listopada 1937 r. Nr 6/K/37 i komitetu strci.jko
wego pracowników Związku Nauczycielstwa P.ol
skiego pismem z dnia 26 listopa,da 1937 r. w spra-
wie To:zsŁrzygnięcia na drodze arbitrażu Ministe,r
stwa Opieki Społecznej sprawy stosunku pracy 
pomiędzy pracowni1kami reprezento,wanymi priez 
komitet slra9kowy a Związkiem Nauczycielstwa 
Polskiego, wyzna.czony przez Pana Ministra Opi.e
ki Społec.znej na arbitra w powyższej sp,rawie de
cyzją z dnia 27 listopada 1937 r., orz.ekam co na~ 
stępuie: . 

Par. L 
Arbiier na zasadzie dostaTczony<:h '. materia

łów nie stwierdził, ażeby umowa o pracę z pra, . 
cownikami Związku Nauczycielstwa PolsIkiego ZQ.
stała w trybie, prawem przepisanym, rozwiązana. 

Jak ustślHł Sąd Nai'WYższy, strajk sarn prze.z 
się nie jest przyczyną rozwiązania umowy o pracę 
pomiędzy pracod.awcą a pracownikilem, nałomia,st 
nie stawienie się do pracy pracowników bez uza
sadnionej przyczyny może sp.owodować rozwią
zanie umowy prze~ pracodawcę z winy pracowni
ka na podstawie art. 32 p. d rozporządzenia o 
umowie o pracę pracowników umysłowych i a~Ł. 
18 p. d rozporządzenia o umowie o pracę robot
ników. (Dz .. U. R. P. Nr 35, poz. 323 i poz. 324 
z 1928 r.). 

B. kurator Związku NauczyCielstwa Polskie- . 
go nie dokonał rozwiązania umowy <> pTacę p,rzez 
doręczenie pracOownikom Wyp,owiedzenia w dro
dze pisemnej lub W drodze ta'kiego ogł-oszenia, 
które, jak wymaga orzecznictwo sądowe, niewąt
pliwie dobrłoby ' do wiadomości pracowni,ków 
(Zbiór Urzędowy S. N. Nr 2/34). 

ROIzwiązanie przez byłego kuratora urnowy o 
pracę w drodze ogłoszenia na zewnętrznych mu
rach za'imowanęgo przez pracowników gmachu 
należy uznać za niew)'lst<łlTcz.ające, gdyż nie dotar
ło ono do wiadomości O'gółu pracowników, a na
wet gdyby zawiadomienie to było dostępne dla 
pracowników, to forma tego, a więc brak o,rygi
nalnego podpisu, d alt y lub choćby Mankietu 
związkowego mógłby wzbudzać wątpliwość co do 
autentyczności tego do,kumentu. 

Arbiter uważa za konieczne, ażeby kurator 
wezwał pra,cowników w dr·odze nie nasuwającej 
wątpliwości co do rzeczywistego poinformowania 
za:inteTesowanych do podjęcia pracy, czyniąc za
strzeżenie, że nieprzystąpienie pra'cownika do 
pracy na skutek jego wezwania bę.d~ie uważane 
za rozwiązanie umowy o pracę z wIDy pracow
nika. 

P<łIr.2. 

Przepisy prawa nie regulują sprawy zapł~ty 
za strajk Pra,ktyka zna w pewnych wYJąt
kowych przypadkach, zależnych od faktyc~
nych okoliczności sprawy na podstawI,e 
zgodnej woli stron, p rzY1iśde z pomocą f~'
nansową pracownikom nara·żonym w wym
ku długot.rwałego st!,aj1ku na szczeg~lni~ do: 
tkliwe straty matenalne. Rozstrzygmęcie tej 
sprawy po z,ostawi'a się statutowym władzom 
Związku. 

Par. 3 . 

Odnośni,e wysuniętego przez pracowników 
postulatu zwolnienia z pracy tych pracowników, 
którzy zostali przy,jęci przez byłego kuratora -
wobec okoliczności, iż pytanie to zostało wysu
nięte tylko przez jedną shonę, ar?iter u~naj~ się 
za nie-kompetentnego do wydama w teJ. m~erz~ 
orzeczenia, natomiast opiniuje, że uprawmema l 

obowiązki, ciążące na kuratorze co do "tymc~a,: 
s'owego zabezpie'czenia majątku Stowarz.yszema 
i "prowadzenia spraw niezbędnych, z~lązany~h 
z tym ma;ątkiem", obejmują praw~ pode'Jm?wan~a 
tylko talkich aktów, ni~ wyłączaJąc. zawH~ran~a 
nOowych umóW o pracę, rakle ~ uwa'gl na zadama 
kuratora w myśl ustaJwy- są mezbędne.. . 

W związku z tym również przyd~lelame l?~
szczególnych pracowników d~ prac~, .Ich kw~hf,l
kowanie oraz w miarę komecznoscl zwalmame 
należy do wyłącznej właściw?ści kuratora w ra
mach zadań, jakie są mu powIerzone. 

Warszawa, dnia 30 listopa,da 1937 r. 

." 
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Sejm Rzeczypospolitej Polskiej. 
Sześćdziesiąte posiedzenie Sejmu 

--., z dnia 2 grudnia 1937 r. 

O godz. 10 m. 50 p. Marszałek St. Car wz.no· 
wił posiedzenie, oświa,dczył, że ,dO' g.łosu za.PIs.a: 
nych jest 26 mówców i celem ustalema kO'le,!,nO's~l 
,przemówień zaproponO'wał mówcom ze~rame. SIę 
w sali kO'misyjnej, pO' czym zarządztł krotką 
przerwę· 

Po prz,erwie w debacie nad ustawą skarbową 
i preliminarzem budżetowym na r.1938/39 pierw
szy zahrał głos poseł świdziński: "Wysoka Iz.bo. 
Na terenie Se-jmu i Senatu zO'rganizO'wane zostało 
KołO' Parlamentarne ObO'ZU Zjednoczenia Narodo
wego. JakO' prezes tegO' KO'ła w jegO' imien~u mam 
zaszczyt O'świadczyć: 

BiO'rąc czynny udział w akcji zO'rganizowa
nia NarO'du dla wypełnienia przeznaczeń, które 
nasz Naród czekają, grupa PO'słów i senatO'rów 
skupiO'nych w Obozie ZjednO'czenia Narodowego 
PO'stanowiła PO'wO'łać dO' życia KO'łO' Parlamentarne 
celem zO'rganizO'wania i pogłębienia pracy SWO'jei 
w Sejmie i Senacie. ' 

KO'nstytucja, PO'd którą widnieje iPO',dpis Twór
cy naszego Państwa i nieśmiertelnegO' Nauczyciela 
Narodu, oraz testament zawarty w czynach i sło
wach Józefa Piłsudskiego, będą naszym drO'go
wskazem. Skupiamy się wedle zasad wyrażonych 
w deklaracji lutO'wej płk. KO'ca, która jest dekla
racją ideO'wą ObO'ZU ZjednO'czenia NarO'dO'wegO' -
iakO' organrzacji Narodu. 

PrzedłożO'nv Izbom preliminarz budżetO'wy 
będzie szczegÓłO'wO' rozpatrywany w KO'misji, 
gdzie będziemy mieli możnO'ść dokonania dO'kład
nej analizy cyfr i faktów i skO'nfrO'ntO'wania jej 
z rzeczywistO'ścią kraju, oraz możliwO'ściami wy
pełnienia zadań prze'z Państwo. Tam też określi
my swój stO'sunek do PO'szczególnych części bud· 
żetu. 

StO'sunek nasz do prac Rządu będzie zawsze 
rzeczO'wy z zachO'waniem pełnej niezależnO'ści w 
O'cenie jegO' działalności. Każdy PO'zytywny wysi
łek Rządu, zmierza'j.ący dO' powiększenia siły, bo
gactwa i znaczenia Polski, sPO'tka się z PO'parciem 
Koła". (Oklasiki). 

Następny mówca, pos. Hyla, z uznaniem pO'd
niósł wysiłki Rządu w kierunku utrzymania rów
nO'wagi budżetowej i należytegO' realizO'wania pla
nu inwestycyjnegO'. Mówca wskazuj,e jednak na 
zbyt PO'wolny - jegO' zdaniem - rO'zwój PO'prawy 
struktury rO'lnej. Wreszcie, CO' się tyczy specjal
nych spraw regilOnalnych MałO'pO'lski, tO' mówca 
zapO'wiada ich przedstawienie w tO'ku prac Izby. 

Pos. Hermanowicz PO'dnO'si, że kO'ntakt Sejmu 
ze społeczeństwem zO'stał PO'głębiO'ny, a PO'za tym 
zwiększyłO' się ' zainteresO'wanie sprawami młO'
dzieży. 

PO's. BO'gusz stwierdza, że przemawia w imie
niu własnym i zaznacza, że sPO'łeczeństwO' otacza 
powszechnym umiłO'waniem naszą wspania~ą 
armię i jej NaczelnegO' WO'dza. Prz'eprO'wa,dzeme 
wybO'rów O'becnie, w mO'mencie największegO' rO'z
bicia sPO'łeczeństwa, byłO'by skO'kiem w ciemnO'ść. 
Przed tym sPO'łeczeństwO' musi się zgrupować w 
kilka wyraźnych blO'ków, a najważniejszym jest 
stwO'rzenie wielkiego centrum, ,któreby objęłO' 
ludzi niezależA'Ych PO'litycznie, nie przeżartych 
dO'ktrynami, pragnących PO'lski O'partej na zasa
dach chrześcijańskich i na KO'nstytucji kwietniO'
wej, Takie centrum stanowiłO'by hamulec przeciw-
1\0 dwum skrajnym prądO'm: tO'talizacyjnemu i prą
dowi nawracającemu dO' szkodliwych metO'd przed
majO'wych. 

Pos. Dudziński rO'zróżnia dwie rzeczywisto-. 
ści - o.bie słuszne. Pierwsza tO' ta, którą przed
stawił p. wiceprezes i która zilustrO'wana jest bO'
gatym materiałem rzeczO'wym. Druga jednak rze
czywistO'ŚĆ - tO', zdaniem mówcy, rO'snące bezrO'· 
bocie, chO'ro.by i wzrO'st przestępczO'Ści. Wynika 
O'na z tegO', sądzi pos. Dudziński, że chO'Ć wiele 
w dziedzinie rO'zwoju gosPO'darstwa się rO'bi, tO' 
jednak śrO'dki i tempO' rO'zbudO'wy są niedO'statecz
ne, zwłaszcza, jeśli się zważy przyrO'st ludnO'ści. 

Pos. żeligowski O'świadcza, że O. Z. N. na te
renie Sejmu przybrał fO'rmę strO'nnictwa. Na czele 
tegO' stronnictwa stO'ją ludzie wybitni, żnani z wiel
kiegO' patriO'tyzmu, uczciwi i wysO'ce O'ddani spra
wO'm dO'bra państwO'wego.. PrO'gram tegO' O'bO'ZU 
jest taki, że wszyscy PO'd nim mO'żemy się pO'dpi
sać. StrO'nnictwo tO' jest, że tak PO'wiem, pod prO'
tektO'ratem najwyższych władz państwO'wych. 
AczkO'lwiek tak jest, mówca sądzi, że nie mO'że 
zgłO'sić akcesu dO' tegO' strO'nnictwa. 

W ciągu ostatnich lat nie dO'ceniliśmy zagad
nienia sprawy ludowej. Tragedią ruchu lud'owegO' 
było zawsze tO', że nie miał O'n dobrych przywód
ców. Obecnie tO' się zmieniłO'. Na czele ruchu lu
dowegO' znaleźli się właściwi ludzie i należałO'by 
im ułatwić pracę na tym terenie, gdyż w tym tkwi. 
przyszła mO'c PO'lski. Szczęściem ,jest fakt, że lud 
nasz jest zdrO'wy mO'ralnie i pO'siada instynkt pań
slwO'wy. 

POs. Wielhorski podnO'si trafny wybór po
szczególnych okręgów, które mają stać się O'środ
karni przemysłO'wymi, wzmacniającymi naszą 
O'bronność i stwierdza, że w je,dnym z następnych 
etapów winien być szerzej uwzględniO'ny teren 
wschO'dni. mający wszelkie szanse, by stać się 
O'bszarem Q wielkim rozwoju przemysłowym. 

Z kolei pos. Pacholczyk zwrócił uwagę na PO'
trzebę uregulowania stosunku obywatela dO' Rzą
du i odwrotnie - Rządu do obywatela. Trzeba 
zwrócić - O'świadcza mówca - bacznieiszą uwa
gę na pracę obywateli w samO'rządzie i usunąć te 
rzeczy, które wprO'wadzają zadrażnienia. 

Pos. Mudryj omawia zagadnienie stO'sunków 
pO'lsko-ukraińskich, domagając się ułatwień dla 
Ukraińców - obywateli pO'lskich aż do autonO'mii 
włącznie. Podkreśla on lO'jalność względem Pań
stwa ze strO'ny obywateli narodO'wO'ści ukrańskie'i 
i wyraża życzenie, by Ukraińcy mO'gli być współ
gospodarzami na terenach przez nich zamieszka
łych. Budżet - zdaniem mówcy - nie uwzględ
nia potrze.b ludnO'ści ukraińskiej. 

Pos. Marchlewski dodatniO' O'cenia fakty 
przedstawiO'ne w expose P. Wicepremiera, PO'dnO'
sząc kO'niecznO'ść wciągnięcia ziem zachO'dnich 
w O'rbitę wielkie.go planu inwestycyjnegO' choćby 
dlategO', że ziemie te łączą się ściśle gO'spodar
CZO' z Okręgiem Cent.ralnym. 

Pos. H8iI1ebach wysuwa hasło PO'wszechnegO' 
zaufania, które pO'ciągnąć winnO' całe społeczeń
stwO' dO' PO'zytywnej pracy dla Państwa. Obecny 
stan mówca charakteryzuje jakO' rozbicie tegO' 
sPO'łeczeństwa i chaos. 

W tO'ku dalszej dyskusji złO'żył następujące 
O'świadczenie PO's. Tomaszkiewicz: WyrażO'na 
przez p. gen. ŻeligowskiegO' jego O'pinia Q istnieją
cej jakO'by sprzecznO'ści pO'między PO'wO'łaniem do 
życia Koła parlamentarnego ObO'ZU ZjednO'czenia 
Narodowego a KO'nstytucj'a zmusza mnie dO' za
brania głosu i PO'czynienia w imieniu legO' KO'ła 
następujących kO'nstatacyj: 

, KO'łO' parlamentarne O. Z. N. nie jest i nie bę
dzie strO'nnictwem ani też jego parlamentarnym 
O'dpowiednikiem. Jeśli Q załO'żenia ideO'we O'bozu 
chO'dzi, to sam p.gen. ŻeligO'wski stwierdza, że 
"bez zastrzeżeń wszyscy mO'żemy się PO'd progra~ 
mem OZN. PO'dpisać". Dał tedy wyraz przekO'naniu, 
że O. Z. N. istotnie przekreśla płoty i mury dzie
lące naród, szukając drogi dO' zO'rganizO'wania wy
siłku całegO' narodu. 

O. Z. N. opiera pracę na KO'nstytucji i,ako na 
fundamencie swych działań. 

Nie może też istnieć żadna sprzecznO'ść mię
dzy PO'wstaniem KO'ła parlamentarnegO' a literą 
KO'nstytucji. Nie tylkO' litera KO'nstytucji lecz 
i duch jej w jakiejkO'lwiek fO'rmie nie mógł być 
naruszony próbą uporządkO'wania i pO"głębienia 
pracy na terenie parlamentu prz.ez parlamentarzy
stów, którzy biorą udział w akcji organizO'wania 
żywych sił narodu. 

W dalszej dyskus<ji pO' przerwie O'biadO'wei 
przemawiał pos. Madeyski, wskazując, że na tej 
sali pO'dO'bnie, jak i w całym spO'łeczeństwie, dO'
minuje obecnie prO'blem zjednO'czenia narO'dO'wegO'. 
Przeciwdziała jednak temu zbyt wiele elementów, 
mających swe źródłO' nie tylkO' tu w kraju,ale czę
stO' i zagranicą. 

ZjednO'czenie narO'du wymaga, aby zapanO'wa
ła atmO'sfera prawdy i pracy, a nie zakłamania 
i frazesów. Aby PO'wstał naro.dO'wy frO'nt rO'bO'tni
czy, żeby rO'bO'tnik PO'lski nie żeglował PO'd sztan
darem czerwonym lub czarnym, lecz trwał PO'd 
sztandarem pO'lskim białO' czerwO'nym i czuł się 
gO'sPO'darzem PO'lski. Usunięcie dysprO'PO'rcji mię
dzy naszymi śrO'dkami a PO'trzebami wymaga 
przewekslO'wania z fO'rmułek O'bcych na metO'dy 
nasze, pO'lskie, związane O'rganicznie z naszą rze
czywistO'ścią i z naszymi PO'trzebami. (Oklaski). 

Pos. Budzyński, nawiązując dO' prac, prowa
dzO'nych na tedenie trójkąta bezpieczeństwa, 
zwraca uwagę, aby równO'legle z uprzemysłO'wie
niem tegO' O'kręgu prO'wadzO'na była akcja wzmac
niania PO'lskiegO' stanu trzeciegO'. 

Pos. Hoffman PO'rusza sprawę działalnO'ści 
Rządu wO'bec Związku Nauczycielstwa PO'lskiego. 

, Następnie zabrał glłos P. Prezes Rady Mini
stow gm. F. Sławoj Składkowski. Przemówienie 
to w brzmieniu urzędO'wym PO'damy niebawem. 
MO'wa P. Prezesa Rady Ministrów była wielO'
krO'tnie przerywana i gO'rąco O'klaskiwana. 

Pos. Skrypnyk, występując w imieniu ukraiń
skiej reprezentacji parlamentarnej, uważa, że za
gadnienie ukraińskie wysuwa się obecnie na czo
ło zagadnień państwO'wych. 

Pos. Sommerstein · wygłasza przemówienie, 
uskarżając s,ię na sytuację Żydów w PO'lsce. 

Pos. Hułten-Czapski, zastrzegając się, że prze
mawia wyłącznie w swoim własnym imieniu, O'ma
wia sprawy ,g'D<spodarcze i zaznacza, że CO' się ty
czy równO'wagi budżetowej, to rzeczywiście Rząd 
uczynił bardzo wielkl wysiłek, zasługujący na 
uznanie. 

3. 

Pos. De Thun na wstępie stwierdza, że rok 
bieżący jest dla rolnictwa rO'kiem klęski wyjątko: 
wej, spowod:owa,nej wymarznię.ciem upraw, klęski 
powodzi, gradobicia i nielbywałej PO'suchy. W po
wiatach nawiedzonych klęskami rO'lni,cy z PO'WO'
du -braku paszy będą się musieli wyzbywać in
wentarza, a przez tO' będą pO'zbawieni na,wO'zu 
naŁura'lnegO'. 

Poseł świlatopełk - Mirski O'świadcza. że wy
wody P.Wice'premiera CD do za,gadnień rO'lni· 
czych są pozytywnie oceniane przez rO'lnictwo 
PO'Lskie. Z zadowole;niem stwierdzamy, że sprarwy 
rolnicze zaczynają tak żyWO' interesować Mini
sterstwO' Skarbu. ŚwiadO'mO'ś~ zaś, że u P. Wice
premiera po słO'wach nie trzeba długO' czekać na 
czyny, napawa nas O'tuchą,. 

Pos. Krukowski stwierdza, że osiągnięcia go· 
sp'odarcze w r. 1937 są bardzO' powa,żne. 

'W związku z prO'PO'nO'waną sprawą zniesienia 
ochrony 10katO'.rów pos. Krukowski pO'dkreśla. że 
wprowadzenie tej usławy O'dbije się b. ujemnie 
na ludziach pracy. 

Wioemarszałek B. Miedziński: Chciałbym 
O'dpO'wiedzieć p. generałO'wi Żeligowskiemu. 
,W~prawdzie uczynił to Sze·f Rządu, ale ja chcę 
wyświetlić rói:OIi,cę zdań, które my tu między so
bą - wewnątrz tej Izby - mamy. 

ZakO'ńczył sił.O'wami: Na szczęście zapanowa'
ła w spoiłecz'eństwie polskim zasada prymatu 
spraw OIbrony Państwa nad wszystkimi innymi. 
Ma O'na swoje głębokie PO'dstawy, ale ma i nie
O'dparte kO'nsekwencje. ZgO'dnie z WO'lą Prezy
denta Rzeczypospolitej, O'kreślone przez Szefa 
Rządu wysO'kie miejsce naczelne,gO' wO'dza w hie
rarchii państwO'wej jest - zdaniem moim - na
turalną kO'nsekwencją prymatu obrony Państwa 
i wysok,iej odpO'wiedzialnO'ści, spoczywającej na 
barkach NaczelnegO' WO'dza. (Huczne O'klaski w 
całej Izbie), 

!PO' przemówieniu Wicemarszałka Miedziń
skiegO' zabra;ł głos pos. ŻeUgowski. 

Na tym rO'zp.rawę O'gólną nad budżetem 
zamkniętO' ~i odesłanO' przedłO'żenie rządowe do 
KO'misji Budżetowej. 

P. Marszałek przy tym zaznaczył, że w myśl 
Konstytucji,. Sejm ma rO'zpatrzyć budżet w ciągu 
90 dni, a za,tem winien zakO'ńczyć swe prace nad 
budżetem diO dn. 25 lutego 1938 r. P. Ma'rszaJłek 
wyzna,cza wobec tego KO'misji Budżetowej dzień 
7 lutegO', jakO' ostatn,i termin ukończenia pra'c Ko
misji i przediłożenia drukO'wanego sprawozdania . 

Następnie w pierwszym czytaniu O'desłanO' do . 
kO'misyj 31 przedłO'że,ń rządO'wych. • 

Interpelacje z,głosili m. in.: pos. ks. Lubelski 
w sprawie strajku chłopskieg,o j je,go pacyfikacji, 
w sprawie 'skrępO'wania wolnO'ści prasy przez 
nadmierne kO'nHskaty i w sprawie postępO'wania 
,W. M. Gdańska wobec ludnO'ści polskiej. Pos. 
Sommerstein w sprawie zarządzeń re,ktO'rskich, 
wprO'wadzających oddzielne miej,sca dla studen
tów Żydów. Pos. Gorłat w sprawie tytułu włas
nO'ści szkół PO'wszechnych, ufundO'wanych niegd~ 
przez 'klasztO'ry i różne wyznan,ia religijne, 

Posiedzenie zamkniętO' Q godz. 21. 

• 
Dn. 1 b. m. na plenarnym posiedzeniu Sejmu 

P. Wiceprezes Rady Ministrów i Minister Skarbu 
inż. Eugeniusz Kwiatkowski wy,głosił eXPO'Se, któ
regO' pełny tekst podajemy PO'niżej: 

"Pomimo wszelkich piętrzących się przed 
PO'lską trudności, pomimO' oczywisty,ch niedQma
gań i blaków, tak wyjątkO'WO' silnie .uwypuklonych 
przez krytykę oficjalną i nieoficjalną, rO'k 1931 
zapisze się niewątpliwie jako je,de,n z najlepszych 
w histO'rii naszegO' rO'zwoju gos;podarczego, 

Jestem całkO'wicie PO'zbawiony chęci zapra
wienia moich wywO'dów 'łanim O'ptymizmem. Nie 
pragnę też usunięcia z naszegO' PO'la widzenia bra
ków rzeczO'wych i błędów, które można zapisać 
na rachunek Rządu, czy też PO'szczególnych resor
tów. Sądzę jednak, że okres historyczny, który 
przeżywamy, jest .t.ak poważny i tak brzemienny 
w skutki, iż jest obowiązkiem nas w:szystkich, na 
których koncen1t'ruje się znaczna częśćodpO'wie
dzialnO'ści za całO'ść i bezpie0C2;eństwO' państwa. 
mówić społeczeństwu pO'lskiemu is,totną, nie ten
dencyjną, prawdę. Je,żeli mamy dO' zanotowania 
O'siągnięcia pozytywne, dO'datnie, świadczące () 
nalszej zbiorO'wej dynamice i żywO'tności, tO' usta!. 
my te fakty publicznie. Byłoby bowi'em niegod
ne chwili, w której żyjemy i dzia1łamy, by rozta
czać .zasłO'nę dymO'wą nad zwycięstwami s'pole
czeństwa polskiego, jedynie w O'bawie, by z fa,k
tów tych nie zbijał kapitału PO'litycznegO' jakiś 
rząd czy jakaś grupa PO'lityczna. Idzie tu bowiem 
o zagadnienia tyciąckrO'tnie ważniejsze, niż jaka
kO'lwiek konstrukcja persO'nalna i iakikolwie,k in
teres chwili bieżącej. 

Z tych samych wzgLędów nie mamy potrzeby 
przymykania oczu na istniejące zło, na niedoma
gania, na trudności, na nasz,e wewnętrzne kłO'Poty 
i kryzysy, przez które przechodzimy, formując 
nO'wą rzeczywistO'ść PO'lski bez czynnika tak au
tO'rytatywnego. i ważkiego, jakim był do roku 1935 
Józef Piłsudski w Polsce. 



4. 

~usirny jedna~, - p.omiędzy tymi dwoma t y
~ułaml n.a,s,zego bilansu państwowegD, pomiędzy 
Istotn~ml aktywami i .pasywami - wypracować 
w . ~obIe. zdJoJnioś~ syntetycwego :poglądu na roz
WOJ p~h~yczny 1 gospodarczy państwa; musimy 
zddbyc Się na roz'różnianie wielkości i ciężaru ga
tUl!~owego faktów.i zdarzeń, które Iprzesuwaj,ą się 
dZIs przed na,szyml oc~yma, wiedząc, ż,e bliskość 
lub odle1głość perspekltywy jest najczęściej powo
?em zludz~ń i wielu błędów, które w myśleniu 
~ W ~gzemU' -popełniamy. 
. Należy uznać za całkowicie' :słus'zną tradycję, 
IŻ przy wnoszeniu nowegD preliminarza budżeto
we,go prClystaj'emy jak gdyby na chwilę, by pod
sumOWać nie tylko bez.poś,re.dnie skutki działa,In.o
ści Rządu, ale również, by ocenić syntetycznie 
linię rozwojową pań,stwa. Jeslt mDim obowiązkiem 
dostarczyć do ,tej -dyskusji ja1k najwięcej rzeczo
wego mate,riału. 

Ale wyznaję, że 'pragnąc jak naj.obiektywniei 
wywiąza,ć się z tegD zadania, moż'e tym ciężsCle
g.D, że w ciągu okresu .pozaparlamentarnego uni
kałem wszelkich deklaracji i prz.emówień - staję, 
prawie zakłopotany, wDbe.c dwu zjawisk sz.czegól
nych. 

R1Dzumiem zupełnie dobrze tD zjawiskOl psy
cbi.czne, o Iktórympisze Jan Kucharzewski l), cy- , 
hl'jąc autora francuskiego, omawiającego skutki 
poprawy sytuacj,i ekonomicznej Francji w okresie 
Ludwi,ka XVI. Autor ten konstatował: "Fra-ncuzi 
uwa,żali swe pobożenie za tym nieClnośniej-&ze, im 
bardziej się ono poprawiało. Zło, które się zno
siło .cierpliwie, jako coś nieuniknionego, staje się 
nieznośne na: myśl, że można się odeń uwolni~ ... 
Zło w:prawdzie zmniejszyło się, lecz za to wzmo
gła się wra,żliwość". Mamy pod tym wz,ględem 
naturę pod.olbną dOi Francuzów. Te same reakcje 
psychiczne widziałem i przed 11 laty, wówczas 
jaiko minisiter Przemysłu i Handlu. Ale obec
nie - wydaje mi się - że pogłębiło się to nasta'
wienie psychiczne, które każe się odnosić nieufnie 
i odpornie do wszelkkh rezultatów dQdatnich 
i PQzytywnych. Jesteśmy wszys,cy obj.ęci psychozą 
szukania :da. Mówić w P100lsce dohrze o naszych 
własnychs'Prawach wydaje się prruwie czymś nie
taktownym. Odnosi się to. do zjawisk nie -tylkQ 
w skali życlia. publicznego, <lile oczywiśde w tej 
dziedzinie szkQdy wyrastaljące z tego nastawienia 
są całkiem nieOobliczalne. Najfantastyczniejsze 
głupstwo, mające zadowolilć tę psychozę pQmniej
szen/ia kogoś lub czegoś-uzyskuje u nas poklask, 

,wypełnia szpalty pi.sm zagranicznych - jak to 
miało mie~s,ce ostatniQ - i służy dzielnie wszyst
k.im jawnym i ukrytym wrQgom IBo.}s,ki. Najo.czy
wiistszą, ustaloną cyfrowo prawdę można łatwo 
podać w wątpliwość, ale Qbalić raz utwierdzony 
fałsz, raz zaszczepioną niewiarę jest ,rzeczą bar
·dzo trudną. 

Druga przeszko-da dla właściwe; o'ceny sy
tuacj[ i wysiłków współczesneij Polski, to. . fakt 
podświadomego na,gromadzenia' pewnych błę
dów w metodzie badania z,jawiskgospodarczych. 
Z biegiem czasu błędy te ,uzyskują wagę dQgma
·tu. IWe.źmy tu ja'ko przykład .nasze podstawowe 
wska'źniki g'ospodarcze. Szereg państw, chcąc 
ocenk zmiany koniunkturalne w odchyleniu ,od 
naj-wyższego nap~ęcia pomyślnej kQniunktury, 
przyjął za podstawę porównawczą rok 1928 lub 
rQk 1929. 

Trzeha jednak zdać sobie sprawę z tego, że 
w tych pańsłwachwymienilone lata wzorcowe nie 
odbiegały zbytnio od stanu równowagi gospodar
cz~, istniejącej i poprzedniQ. Tak więc, je:żeli 
r. 1928 przyjmie się za 100, to np. dochQdy skar
bowe z pOodatków i mOonopolów wy.nosiły np. w 
Anglii w r . 1924 - 110, w r. 1926 - 100, w St. 
Zjedn. wr. 1926 - 98, w Italii - 105. Produkcja 
stali wynosiła w r. 1926 w Italii - 91, w St. Zjed
noczony,ch - 94, w Niemczech - 85, w Anglii na 
rOik przed strajkiem węglowym - 87. Anal.ogicz
nie import wynos1ił w 1926 r. w Anglii 104, w St. 
ejednoczonych 108, w Italii 117. Można cytować 
Itakich cyfr cały legion. 

Ale iak wyglądała wówczas sytuacja w Pol
'sce? Obieg banknotów w r. 1925 reprezentował 
w:skaźnik 29, produkcja stali 54, ,przewozykole-
iowe 58, import w r. 1926 - 46, wkłady w ban
Ikach w t". 1925 - 31, kmsy akcji Iprzemysłowy,ch 
39 itd. Gdy więc na Zachodzie porównuje się prze
bieg zj.awisk z linią kierunkową, tQ my równamy 
lSię dQ punktu, wyskakującego niewspółmiernie 
'wysoko w r. 19128. 

Trzy spec:jalne "zastrzyki" spowodowały wó
wczas gwałtowny wyskok wska-źników w latach 
1928 i 1929 w Polsce - ,ponad normalne zjawisko 
w całym ekonomicznym świecie. Tymi ś.rodkami 
podniecającymi były: napływ obcych pieniędzy 
w sumie ok. 1 miliarda złotych; ożywienie spowo
dowane koniunkturą "węglową" w czasie s.Łraj,ku 
angielskiego: r.ozwój cen hurtowych, od r. 1925 
utrzymujący się na b. wysokim poziomie. Wszyst
ko więc - elementy działające szybko, ale na 
krótką falę. Oczywiście i wówczas istniał wielki 
własny wysiłek pracy gospodarcze.j. On podciągał 

1) "Od białego caratu do czerwonego" T. m. str. Si. 
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P'olskę niewątpliwie wzwyż. Ale :pQziQm osiągnię
ty był krótkot~wały i różny od rozwQju k.o
n~un'ktu.ralnego .państw o,hcych. Od tego czasu, w 
Ciągu 1.0 lat z,aszły w Polsce zmiany strukturalne 
znaczme głębsze, niż gdzieindzieJi. NaSile ustaWQ
dawst:wo pQdatkowe i częściowo socjalne roz
drohmło warsz:taty pracy 'Wszędzie tam, gdzie ze
zwalały na t/o elementy techni,czne .. 

. ~ a.kt. ten zaszedł np. w dziedzinie przemysłu 
wło~1e.nmczegOo, g,~zie warsztaty zatrUldniające 
P?1l!1zej 20 pracowmków rozroSiły się dQśćznacz
m~ - ale wyp'adły ze .statystyki wskaźnikowej. 
WJ·ę·c .fe~ obecnie, choć przywQzimy więcej ba
wełny, m~ w ·r. 1928, produkuj,emy więcej przędzy, 
cho~ ~;więks~yliśmy b. znacznie przerób lnu, kQ
nlop1, JedwabIU sztucznegQ, włókna ciętego - to 
jednak wskaźn~k tego przemysłu jest b. niski i po
ważnie Qbniża nam w:skaźnik ogólny. 

Ośmielam się więc twierdzić, że stan nasze·go 
gosp-odarslwa ' jest niemało lepszy, niż re~estrują 
to Qhecne wskaźniki, ustalon.e i używane błędnie . 
Nie mam jednak innego wyjścia i nie chcąc powię
kszać. chwiliOIWO zamętu pOojęć, PQsługiwać się mu
szę wskaźnikami Qgólnie przyjętymi. 

Tak więc nawet Q,ficjalnie wyliczany i publi
kowany wIskaźnik produkcji przemysłowej w za
kresie tzw. dóbr wytwórczych, charakteryzujący 
dynamikę koni.unkturalną, ustalony został we 
wrześniu br. na 100, gdy we wrześniu 1936 r. wy
nosjJ jeszcz.e 82, czyli, że wzrósł w tym czasie o 
22 proC'. Ogólny wskaźnik produkcji przemysłowej 
osiągnął we wrześniu hr. - 90, w stosunku dQ 100 
w r. 1928 i do. 79 we wrześniu 1936 r. Można jed
nak ze słusznością twierdzić, że osiągnięty poziom 
nie może być ani miarodajny, ani zadQwalający. 
Miarodajny nie może być dlategQ, że nie wyraża 
żadnegQ nas.zeg1o ideału w skali bez.względnej. Nie 
zaspokaja on ani potrzeby pracy, ani potrzeb ryn
ku wewnętrznego, ani potrze·by ekspansji handlo
wej na zewnątrz. Nie jest nawet zadowalający w 
skali względnej, g,dyż Po.Iska między rQkiem 1928 
i 1937 znacznie si-ę powiększyła ludności'O<wo. 

Toteż, choć z zadowoleniem konstatujemy, że 
w ostatnim miesiącu w produkcji węgla kamien
nego prawie wyrównaliśmy się z cyfrą produkcji 
w r. 1928-ym (3.354 tys. t. w pa.ździerniku 1937 r. 
wobec 3.385 tys. t. w r. 1928J,że ,w zakres,ie pro
dukcji rudy i surówki żelaznej, s'tali, cementu, ce
lułozy, papieru, przędzy bawełnianej, przędzy jed
wabiu sztucznego, szkła, sody żrącej, energii elek
trycznej, gazu ziemnego przekroczyliśmy w rQ
ku 1937 stan z r. 1928 i to w n,iejednym wypad
ku b. znacznie; że w przemyśle przetwórczym za
trudniamy już więcej robotników niż w r. 1928; 
że w stosunku dQ stanu z r. 19128, ,w OIs·tatnich 
miesiącach br. załadunek artykułów przemysło
wych na kole j,ach wz.rósł o. 24 proc., a średni 
dzienny naładunek 15-tonruowych wagonów prze
wyższył ogółem stan z r. 1928 Q 11 proc.; że w 
stosunku do r. 1928 wzrósł i obieg pieniężny 
i .obrót czekowy w lP. K. O. i obroty izb rozra
chunkowych, że nat!omiClJst zmniejszyła się w sto
sunku dQ tego rQku wysokiej koniunktury liczba 
upadłości, obni.żyła s,ię sltopa dyskOontowa, kQ
rzystnie,j ,dla konsumcji ksz,tałtują się ceny, - 1'0 
~ednak do tych wyników - właJśnie z PQwodu 
dwu zacytowanych j ,uż zarzutów - nie przywią
zujemy zbytniej wagi. 

Poniewa:ż podzielam tę Qpinię i uznaję war
tość przytoczonych zarzutów, przeto dla rz·e,tel
nego ,określenia ruchu i, dynamiki rozwojowe,j w 
roku 1937 muszę zastQSQwać dodatkowe kryteria 
i ko,rektywy. 

WzrQst pl'oduk,cji: w Anglii 
W ęgla kam. '+. 5,4 % 
żelaza '+ 7,0% 
stali :+ 10,4% 
cynku 

w Belgii 
'+ 10,6% 
'+ 20,8% 
'+ 24,6% 
'+ 11,2% 

!Możemy w.ięc stwierdzać fakt niew'lltpliwy, że 
w t". 1937-ym nadrabiamy szybko nasze opóźnie
nie koniunkturalne i w przeciw.stawieniu dQ 
r. 1936 w ewolucji dodatniej posuwamy s~ę wyraź
nie ,i szybko naprzód. 

Badając tQ samo zagadnienie 'Od strony rynku 
pr,acy, mo.żemy równie,ż skQnstatować, że a'parat 
gQspodarczy i aparat robót publicznych funkcjo
nował w rb. o. wiele sprawniej, ni,ż w rQku po
przednim. Do. dnia 30 kwietnia cyfra zare;jesltro
wanych bezrobotnych zmnie}s.zyła się w r. 1936 
Q 75 tys. osób, w rb. Q 130 tys. osób; do 30 czerw
ca - ta s,ama liczba zmniej,szyła się w r. ub. o 168 
tys. - a w r. 1937 o zwyż 250 tys·. bezro'bo.tnych. 
Oczywiście, że i niezarejestrowani bezrobotni 
otrzymywali tu i ówdzie zatrudnienie. a tendencja 
rejestrowania wzmogła się ogólncre w .całym kraju, 
gdyż otwierała obecnie znacL:nie realniejsze niż 
da.wniej perspektywy uzyskania pracy i zarobku 
Qraz tzw. ustawowego zaopatrzenia w zimie . Gdy 
średnia miesięczna zał'ogi robotniczej w górni
ctwie i w hutnictwie w r . 1936 wyniosła 130,3 ty
siąca osób, to z końcem 3-go kwartału rb. w tych 
działach pracował-o już . 154,3 tys. Wzrost wynosi 
więc prawie 19 proc. Jeszcze wyższy przyrost w 

Nr 279. 

.. Już. samo porów,~anie tempa ro.zwoau prQduk
CJ! w głownych gałęZiach przemysłu świadczy, że 
w I półroczu 1937 r. temp/Q tQ obije rekord w PQ
równaniu nie tylko z latami ubiegłymi, ale i z tym 
okresem "wybuchowej" koniunktury r. 1928. 

,W'e-źmy wiięc PQd uwagę następujące cyfry 
p.rQcentowe'gQ wzrostu Lub spadku g'łównych, 
charakterystycznych elementów produkcji prze
mysłowej: 

I póle.. 1928 I półr. 1937 
I półr. 1927 I ,p-ółr. 1936 

iWęgiel kam. + 6,8% + 27,6 % 
Koks + 25,3% + 29,1 % 
Rudy żelazne + 45,6 % + 52,0 % 
Rudy cynkowe + 11,5 % + 38,7 % 
Surowiec żelaza + 31,7 % .+ 29,9 % 
Stal :+ 9,6% + 31,3 % 
'Wytwo,ry żel. walc. + 17,9% + 34,4% 
Rury żel. i stal + 56,1 % 
Cynk + 8,6% + 15,8% 
Cement . • + 9,8 % 
Barwniki syntet. - 28,1 % + 11,4 % 
Celuloza :-t-' 10,1% + 14,8% 
AZOotniak - 0,6% + 191,7 % 

Zupełnie podobny obraz Qtrzymujemy przy 
zestawieniu naj charakterystyczniejszych cyfr dQ
tyczących gospodarstwa PQlskiego w PQrównaniu 
z cyframi głównych państw przemysłowych, w 
których sytuacji odbija się rQzwój koniunktury jak 
w lustrze. Wszystkie wymieniane tu cyfry są pu
blikowane przez Qdnośne biura statystyczne 
i przeważnie syntetyzowane w wydawnictwach 
i publikaojach Ligi NarQdów ("Revue de la situ-
atiQn economique mondiale 1936/37"). OtQ w dłu
gim okresie dzielącym świat od t. zw. "dna kry
zysu" odbywał się stopniowy ale systematyczny 
wzrost wsk<tźnika produkcji przemysłOowej. W 
Polsce jednak ruch ten był słahszy nie tylko w 
stosunku do państw nQwych, prQwadzących akcję 
auto-uprzemysJowienia, lub w stosunku dQ państw 
o silnej strukturze gospodarczej, ale nawet w sto
sunku do średniej światowej cyfry wzrQstu tego 
wskaźnika. Tak więc na przestrzeni lat 1932 -
1936 - procentQwy wzrost wskaźnika przemysło
wego w całym świecie wyraził się cyfrą 51 96 , dla 
państw wielkoprzemysłowych, z wyjątkiem Fran
cji, wahał się w granicach 50 - 100 prQc., dla 
państw newych, inwestujących się 50 - 75 proc., 
a dla Po1ski wyniósł 33 proc. Również jesz'cze w 
r. 1935/36 - PQstęp nasz jest niecQ szybszy niż 
np. na Łotwie lub w Finlamdii, ale znacznie wol
niejszy, niż w innych krajach. Wi ostatniej publi
kacji (str. 79) Ligi Narodów omawia się również 
rozwój tego samego wskaźnika w pierwszej poło
wie roku bież. Wśród długiegQ szeregu państw zaj
mujemy tam pierwsze miejsce. Oto w porównaniu 
7. r. 1936 wzrost tegQ wskaźnika wynQsi we Fran
cji 3 proc ., w Anglii 7 proc., w Szwecji 10 proc., 
w Belgii 11 proc ., w Niemczech 13 proc., w Austrii 
16 proc., w St. Zjednoczonych 20 proc., w Polsce 
21 proc. W cytowanym sprawozdaniu jest rów
nież zestawiony indeks zatrudnienia w Qkresie 
marzec 1936 - marzec 1937. Wzrost ten wyraża 
się dla Austrii cyfrą 1,4 proc., dla Francji 5,0 proc., 
dla Anglii 5,1 proc., dla Finlandii 6,0 prQc., dla 
Belgii 6,4 prQC., dla Niemiec 6,5 proc., dla Szwecji 
7,0 prQc., dla Łotwy 7,1 proc., dla Danii 7,7 proc ., 
dla Czechosłowacji 8,3 proc., dla Italii 9,3 proc ., 
dla Polski 11,3 proc., dla SL Zjednoczonych 
15 prQc. Wreszcie w statystykach międzynarQdQ
wych Qdnajdujemy bilans PQstępu gospodarczegQ 
w I półroczu 1937 w stosunku dQ I półrocza 1936 r. 
dla kilku konkretnych działów produkcji, Qdzwier
ciadlają'Cych natężenie koniunktury. 

we Francji, 
- 4,3% 
:+ 23,2% 
'+ 17,1% 
:+ lQ,5% 

w Niemczech w Polsce 
+ 18,2% :+ 27,6% 
:+ 4,4?0 :+ 29,9% 
:+ 2,7% '+ 31,3% 
:+ 18,2% :+ 16,3% 

skali bezwzględnej i procenŁowej wykazuje prze
mysł przetwórczy. W r. 1936 liczba zatr.u,d,n~onych 
mboŁników w tym przemyśle wynosiła średnio 
530 tysięcy osób, a we wrze'śniu 1937 r. prze
kroczyła poziom z r. 1928, osiągając 645 tys. ludzi. 
Oznacza to wzrost prawie 22 p·roc. 

Szacunkowe obliczenie sumy wypłat robotni
czych w górnictwie węglowym, hutnictwie i w 
większym przemyśle prze.twórczym, z,atrudnia;ą
cym ponad 20 robotników, opracowane na podsta
wie statystyki przepracowanych roboltniko-gQdzin 
.i zarobków godzinowych, wykazuje, że w rb. za
trudnieni ,tylko w tych zakład'a·ch pracownicy fi
zyczni 'Otrzymają zarobków Q 160 milion . zł wię
cej, niż otrzymali w r. ubiegłym. Stanowi to przy
rQs.! Q 18,4 proc ., przy czym cyfra ta nie u "Nzględ
nia ani .pracowników umysłowych, ani robotni
ków za,trudnionych w mniejszych zakładach wy
twórczych, ani też robotników zatrudni'onych do
datkowo na robotach publicznych i w przedsię
biorstwach państwOiwych. Choć wszy,s,cy dobrze 
zdajemy sQbie sprawę z tego, jak dalekie od prak
tyczneg,o ideału ijest życie rQbotnika i pracownika 
'W Polsce, to jednak fakt tego PQstępu w ciągu 
ostatn.iego rokU! mo,żemy niewątpliwie zaliczyć do 
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zjawisk niezmiernie pomyślnych, zarówno z punk
tu wi,dzenia społecznego, jak nie mniej i z punktu 
widzenia ś:ciśle gospodarczego. Proces ten bowiem 
'Odbywał się przede wszystkim jaklO rezultat roz
woju ekonom.iczne·go, iako ,konsekwencja zwięk
'szonej produkcji, zwiększonych obrotów i rozwi
jającego się systematycznie zap.otrzebowania na 
:pracę. W ten sposób przeszliśmy z cyklu kryzyso
wego, w którym wzajemnie na sie:bieoddziaływa
ły: zmniej!szające się zarobki -zmniejszająca się 
konsumcja zmniejszająca s,ię rentowność 
i zmniejszają:ce się za!potrzebowanie na pracę, na 
cykl ,zwyżkowy, w którym wszystkie czynniki au
tomatycznie rea.gować będą ku zwyżce. 

,W podobnie aktywny sposób oddziałała na ry
nek preduktÓlw przemY'slowych - 'ludność rolni
cza, a pe'wnemu wzmocnieniu .jej zdolności kon
sumcyjnych i zdolneści pła.tniczych przypisać na
leży duży wpływ na ogólne spotęgewanie popra
wy gospodarczej. Ta olbrzymia nierównewaga 
między ludneścią związaną w Pelsce z rolnictwem 
i ludneścią związ.,aną z przemysłem, rzemiGsłem 
i handlem, przy szczególnej strukturze ,eko.nomicz
nej i majątkGwer pelskiej wsi, je,st jedną z głów
nych przyczyn, i,ż kryzys wżera się w nasz erga
nizm społeczny głębiej, niż w wielu innych p,ań
stwa:ch. Ale i ·odwrotnie, przy lekkiej p'o:prawie 
gespedarczej na wsi dodatnie skutki ogólno-ekG
nomiczne narastają u nas prędzej niż gdzieindziej. 

J e'żeli rek gespodarczy 1935 - 36 był dla rol
nictwa polskiego przełemewy w znaczeniu defini
tywnego zahame'wania procesu trwałego spadku 
jego. dochedo>wości; to rok następny, zako>ńczony 
'VI czerwcu 1937, uczynił znaczniejszy wzrost stro
ny de:cho.dowej w bHansie rolniczym, Po,cząwszy 
ed czwartego kwarta.łu r. 1936, zwyżka cen ady· 
'kułów roślinnych, sprzedawanych przez rolnika, 
zarysowała się bardzo wyraźnie i utrwaliła s,ię z 
peczątkiem nle,wego o,)uesugosp'Gdarczego, zezwa
lając na ederwanie się od wpływu cen międzyna
redowych, pomimo. skasowania szerszej pomocy 
eks.pe,rtowej. Zarazem przy deść znacznym skoku 
wskaźnika ,cen artykułów ,sprzedawanych przez 
rolników, 'ceny przemysłowe wytrzymały swój po
ziom, co prz'Y'czyniło się do zwierania t. zw. po
pularnie "neżyc cen". 

Je.żeli posłużymy się tu oficj'alnymi wskaźnika
mi i perównamy sytuację z września 1937 r. z sy
tuacją dekładnie z przed roku, te stwierdzimy, że 
ogólny wskaźn.ik -cen artykułów sprzedawanY'ch 
przez I"olnika wzrósł w tym okresie czasu o 31,0 
proc ., a w tym wskaźnik zhoźowy o 42,3 proc., 
wskaźnik hodo>wlany Q 15,0 proc., a równo~cześnie 
ws,ka:źnik artykułów przemysłewych nabywanych 
przez rGlnika wzrósł w ciągu roku zaledwie o 2,3 
proc. 

Zwiększ.onej .sile nabywczej rolnictwa od1po
wiada do~ć poważne wzmożenie precesów inwe
stycy,jnY'ch wrGlnictwie, oraz nakładów związa
nych z powrotem do prób intensyfika'cji upra
wy. Tak wię,c wskaźnik dla inwestycji maszyn 
rolniczych 'W Pels'ce wzrósł w ciągu os.tatniego ro
ku o 47,1 prec., g,dy ten sam wskaźnik dla ma
szyn przemysł,owych wykazuje skok G 36,7 proc. 
Konsumcja wszelkich nawozów sztu:cznych wzro
sła b. silnie, szczególnie w ciągu r . bieżą.cege. Wy
rywkowo przeprewa,dzono badania - Gpracowy
wane późnie'j na sz.ersze,j podstawie przez Insty
twt Puławski - do>tyczące zmian w dochode,we
ści małych i średnich gesJ]odarstw relnych, rez
rzuconych po. całej P.olsce. Stwierdzono przy tych 
ba,uaniach, że między r. 1935 - 36 i 1936 - 37 śre
dnie w ty,ch gospodars,twach dochód czysty wzrósł 
o 31,2 proc., wydatki bieżące ,gos.,pedarcze WZfIQ

słyo 39,4 proc., wyda,lki na ,cele czys,to kensum
cyjne (wyżywienie) wzresły o 16,9 proc., a dechód 
brutto. wzrósł .o 15,9 prec. 

Należy oczyw~ście .w imię ścisłośd stwierdzić, 
że nie wszystkie kategerie gosped.arstw rolnych, 
a tym hardz.iej nie wszystkie okręgi odczwly w 
równym stepniu poprawę połeżenia. Niskie ceny 
zbóż w pierwszych miesiącach po,żniwnych w r. 
ub. zahamewały proces poprawy w gospodar
stwach na,jsłabszych, które nie me,gły się powstrzy
mać od ,szybkiej pedaży. W r. b. uniknęliśmy te
go. zja'wiska; przy,czyniły się de ,tego zarówno ohje
ktywne warunki., .jak i świadGma celu polityka pań
stwowa. Ale zjawiła się nowa konieczno,ść, mia
nowicie ,przeciwd,z.iałania skutkom suszy i nieuro
dzaju paszy i zboża. W związku z tym Mi,nister
stWG Relnictwa podjęło. szereg akcji, mebilizując 
zwyż 12 milionów zł na pewyższe cele w pomGcy 
budżetowej i kredytewej. Niezależnie od tego 
ro~.prowa,dzenG w r. b. do dnia 1 października kre
dytóiw rejestrowych na sumę zwyż 30 milionów zł, 
t . j. więcej, ni,ż przy najwyższym stanie tych kre
dytów w r. ub. o 9.1 proc., i kredytdw zaliczkG
wych okr. 10 mili.onów zł (zwyżka o 39 proc.). . 

Są okręgi, w których rezultat zhierów wy
padł wr. b. wcalekGrzystnie i te będą miały 
ułatwioną możność Gdrobienia c~ęści klęsk długo
tr,wałegG kryzysu. Pewną korekturę do. o'gólnej 
oceny wyników tegGwcznych zbiorów wpr,owadzi
ły wyniki zbieru ziemniaków. Ma on być stosun
kewG b. kGrzystny, gdyż G 10 proc. wyższy ed 
cyfr. średnich za lata 1932 - 1936. Również sy
gn.aliz.owany dotychczas stan zasiewów ezimych 
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w poró,wnaniu z r. ub, prezentuje się znacznie po
myślniej. Ten stan ogólny, stan re'alnej poprawy 
sytuacji rolnictwa i nadzieja poprawy ren.townG
ści warsztatu rolnego, poprawy w zatrudnieniu 
i rentowności przemysłu prywa'tne~o, s'ian oży
wionych obrotów w świecie oraz poprawa na ryn
ku finansowym i kredytOowym przyczyniły się do 
tego, że i tkon.sumcja na rynku wewnętrznym po
cz,ęła widoc~nie wzrastać. 

Dodatkowymi - i napewno niemało. znaczą
cymi - były dwa bodź·ce działające na naszym 
rynku w r. 1937, w szczególności zaś od początku 
drugie'go kwartału. Były nimi: mboty inwe.stY'
cY)ne uruchGmione wr. b. d.oŚć wcześnie i na s10-
sunkowo znaczną skalę oraz duża równowaga cen 
wyrobów przemysłewych. Między kwietniem a 
wrześniem b. r. wskaźniki cen surowców uzależ
ni'onych od zagranicy, przędzy i tkanin wykazały 
dość poważny spadek Wskaźniki cen surowców 
skartelizowanych, materiałów budOowianych i wie
lu wyrobów gGtowych wykazały staJbi.Iiza'cję. Z 
półfabrykatów tylko ceny żelaza wzresły niec'G 
pOlWażniej,gdy przeprowadz'one badania wykaza'
ły, iż przy zmianie kosztów tw;Grzyw utrzymywa
na cena ,działała des,trukcyjnie na ten ważny dla 
iPańs,Łwa przemysł. Rząd nie posługiwał się tak 
ostrym prawem, i'ak np. niemieckie "Preis-stop. 
Vererdnun.g", ale wpływał, by ewoLucja ,cen nie 
oddziałała hamująco na roz,wój keniuruktury i kon
sumcji. Należy ,jednak stwierdzić, że b. wiele 
dziedzin przemysłu zajęło samodzielnie pożądaną 
pozycję w swej polityce cen, zgodną z ogólnym in
teresem IPań,stwa, pragnąc przede wszystkim oży
wić zamady w kryzysie rynek wewnętrzny. 
I rzeczywiście niektóre działy produkcji i han
dlu osiągnęły na ,tej dredze wybitne rezultaty, za
równo przemysłowe, j.ak i finansowe. Oczywiście, 
iż 'w zakresie tej pGlityki mogły pewstać pewne 
błędy przesadne'go lub niedociągniętego. interwen
cjonalizmu państwewego. Ale każdy stwierdzeny 
błąd był natychmiast korygowany, bez jakichkol
wiek ambicji prestige'owych Rządu. 

,W wyniku tych wszystkich ,czynników cyfry 
rozwoju speżycia wewnętrznego w r. 1937 - w 
porównaniu ze stanem z r. 1936 - przedstawiają 
się wca:le kGrzystnie. Notujemy więc przyk,ładG
wo, że IW okresie styczeń - sierpień roku bież. 
w ,p.orównaniu z identycznym okresem r. ub. we
wnętrzna ko.nsumcja węgla wz:rosła Q 24 proc., 
'kOlksu o 38 p1"oc., cementu o 23 proc., benzyny o 
27 pro,c., 'cukru o 7 proc., soli G 10 prGc., wyrobów 
stalOlwych o 27 proc., ,surówki żelaznej o 80 proc. 
i t. d. rwrolkresie sltyczeń - październik r. b. w 
zes-tawieniu z r. uh. wzrosło silnie zapotrzebe,wa
nie krajowe na wszelkie urzą.dzenia elektryczne 
dla przemysłu i do użytku domoweg'o, na aparaty 
telefeniczne, na sodę i barwniki o,rganiczne, na 
prz.ędziwo sztuczne i nawozy, na meble i urządze
nia domo,we, na produkty sipeżywcze i monGpG
lowe. 

Ten ruch koniunkturalny iffiusiaJł wywGłać 
również dGŚĆ znaczne zmiany w charakterze na
szego handlu zagranicznego. Jeslt zjawiskiem po
wtarzającym się w Polsce nie po raz pierwszy, 
że w .okresie wzrastającej pGmyślnej koniunkt.ury 
zapotrzebowanie na zagraniczne środki produkcji 
wzrasta, a rynek wewnętrzny absorbuje prawie 
całkowicie maksymalną zdolno.ść predukcyjną 
wielu d:ziałó.w naszej własnej predukcji W tych 
warunkach ekspo.rŁ nasz nie może zde,być się na 
d.ostateczną dynam1lkę i rezmach. 

Zagadnienie to wymaga oczywiście szczegółG
wego omówienia i nie wątpię, iż i na terenie parla
mentarnym zna:dzie się na to czas i miejsce. 
Obecnie chcę tylko z punktu widzenia charakte
rylstyki generalnej linii rozweju koniunktury w 
PGlsce stwierdzić, że i tu - ,s,zczególnie w dzie
dzinie importu - mamy pełne petwierdzenie do
tychczaso,wych ustaleń. Gdy więc w okresie sty
'czeń - ,październik import tegoroczny wzrósł w 
,porównaniu z :okre,sem lO-miesięcznym 1'. ub. ped 
względ'em wag'Gwym o 25 proc. i pGd względem 
wartościowym 026 proc., to posz.czególne skład
niki, właśnie te, które mają decydujący w,pły'w na 
rezwój keniunktury, ,wykazują ewelucję deść róż
norodną. W op'Ulhlikowanej za te ekre'sy statysty
ce stwierdzamy więc, że np. import bawełny 
wzrósł .o 4 proc., nawozów sztucznych o 15 proc., 
kauczuku o 122 proc., miedzi o 26 p're,c., aluminium 
Q 33 p'ro1c., ()Ibrahiarek o 36 proc, żelastwa o 46 
prec., rud manganu o 50 proc., samochO'dów o 59 
,proc., rud 'cynkowych c 72 proc., rud żelaznych o 
' 74 proc., celulozy 'o 186 proc., silników i turbin o 
·200 proc. I na tym odcinku s,twierdzamy dominu-
jącą rolę tendencji uprzemysławiania się Polski, 

. przekenujemy się 'O pełe,żeniu znacznie ,silniejszych 
akcent6w na zagadnieniu inwestycyjnym, zagad
nieniu mobmzacji s:ił przyszłych, mających zmienić 

. naszą je,clnestI"onną strukturę gospodarczą, ni,ż n~ 
zagadnieniu nasyceni,a do-ra:źnych potrzeb kon
sumcji. 

rWo każdym razie, prześlizgując się choćby naj
powierzchowniej nad zagadnieniem handlu ze
wnętrznego, niepedohI}a nie wspemnieć o tym, że 
wo-bec "plosuchy" zainte'resowań .gespodarczych 
na naszych grani'cach lądowYich - nasza mikro
skopijna granica morska słała ,się dla nas jut nie 
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symbolem, ale realnym chlebem cedziennym na· 
szego gospodarstwa, naszej niepodległości, nasze
go pra:wa ,do życia, de 'postępu, do odbudowy 
(e)klaski). Zwyż 75 prGc. w Gbrocie handlowym 
między P.olską i światem przechodzi przez nasze 
porty w Gdyni i w Gdań,sku, 'p'rzy czym w okresie 
14 lat zaGsz,czędziliśmy walut w 'bilansie płatni
czym na tei politY'ce zwyż 2.400 milionów zł,t. j. 
równo.wartość recznego budiętu ,państwa polskie
go. Nie ma pohzehy do.dawać, że nie otninie1my 
żadnej sposobności, by nie wzmocnić inwestycy;
ne; dzi,ałalnośd w Gdyni, tym bardziej, że 'w przy
szłości spoczną na niej nowe i ważkie zadania wo
bec rGzbudowy gosp'edarstwaspołecznego Polski. 

'Wreszcie, aby się upewnić, że określony 
uprzednio. -ruch zwyż,kowy odnajdujemy w każ
dym elemencie z'fa.stają!cym się w jedną cał·ość 
ekonornicznelj dynamiki Polski r. 1937, mo,żemy je· 
szcze przekontrolować talk cha,rakterys,tyczny dla 
kGniunktury czynnik, jak ruch kolejowy. 

Już w I półroczu 1937 notował,o Ministerstwo 
Komunikac,ji,że w porównaniu z tYim samym 
okresem reku poprzedniego przewóz pasażerów 
wz:rósł'O zwyż 24 proc., a przewóz t'owarów o 
zwy,ż 28 proc. W dalszych okresach konstatuje
my dalsze nasilenie mchu ,tGwarowe,go. 

Unikając j,atkichkolwiek przenGśni, z mate .. 
riałe.mcyf.rowym w ręku, materiałem podlegają
cym publikac·ji i plUbli.cznej analizie i kontroli, sta
rałem się ustalić, że wpajanie nałogu myś.lenia w 
społeczeństwo polskie, iż na każdym pezytywnym 
odcinku życia - wsz·ędzie i zawsze - "wleczemy 
się w Ggonie" innych na,redów - je,st niezgodne 
ze ,stanem faktycznym, a politycznie wysece szko· 
dliwe nie tylko dla pracy Rządu obe,cnego, ale i 
dla wielu rządów przyszłych, o których nie wie
my, z jakimi trudności,ami przyjdzie im walczyć. 
(Oklaski). 

Ale przez us:Łalenie rzeczywiście do-datnich 
rezultatów całeigo społeczeństwa polskiego. - mG
żerny z tą samą wolą prawdy popatrzeć i na ra
chunek pasywny naszego gospodarstwa narodo
wego. TY'ch niedomagań i braków je'st szereg bar 
dzo długi i gabunko!wo ważki. 

MGżna więc nal"e,wno zrozumieć pesymizm 
człowieka, któremu wszystkie przytoczone przeze 
mnie cyfry, świadczące o wzmacnianiu się po
szczególnych, ważnych elementów gospodarstwa 
narodewegG, przysłania fablny stan ekonemicz
tiy własnego miasteczka, wla,snei wsi, a może wła
snej rodlziny. 'Wschoidzą'Ce słońce, które ukaza
łem 'Gbyw,atelom Polski - nie mGże rGzproszyć 
ciemnOości, wśród którY'ch muszą jeszcze oni sami 
hyt'ować. Jeśli ,poprawa ta nie dotY'czy i.ch oso
biście lub ich najhliższych, to wydaje się ona zbyt 
odległa i zbyt nieuchwytna. Gdybym chciał trzy
mać się ściśle tylko. ram ekonomicz.nych - obec
nych mGich roIzważ,ań - to joonak i wówczas 
wskazanie na tę wielką dysprGpGrcję między po
trzebami milionów ludzi a niemoŻ'llośdą i.ch naj
prymitywniejszego ale szybkiego z.aJspokO'jenia 
nie wycze~puje .g'łównych po-zycji nasze,gG bilansu 
po strGnie strat. Ten ,hoIwiem wielki - g,atunko
wo fiCljjcięższy pas.yw - je.st odziedziczGny po 
całym stulecw historii. 

Ale mamy i pasywa bieżą:ce, już swoje włas-
ne. Niektóre z nich hędę omawiał bardziej szcze
gó.tewo w drugiej ,części mego rderatu, gdy przej
dę do ustesunkowania 'się RZ'tdudo atktualnych 
zaga,dnień najbliższej przyszłości. 

Obecnie wska.żę tylko Ggólnie, że napewno 
wiele zdrowych peczynań gospodarczych, podej
mowa,nych przez ludzi uczciwych i mądrych, mar
nieje albo z pGwodu braku dos,tepnych i tanich 
kredytów, alJbo z powodu zbyt rygorystycznych 
ustaw fiskalnych, czasem - wykonywanych pnzez 
ludzi bezwzględnych, albo mo.że z powodu jakie
~e,ś nieobliczalnego. i nieprzewidziane/go posunię
cia etatystycznego. państwa. Zyjemy w olkresie 
po'Wsze'chner i nie'o,dzownej; ingeren.cji państwa, 
silni:e ro.zbudGwanegG interwencjonizmu, nawet 
w państwach G ustroju ekonomicznie krańcowo 
libe,ralnym. Ten sbn nalkładalby obowiązki wiel
'kiej umiejętności, wielkiegodoświa,dczenia, wiel
kiego taktu na aparat państwowy. Meżnaby z 
powodzeniem ustawiać fakty, świadczące istot
nie, że ta i owa dziedzina produkcji w pośrodku 
wychwalane; przez przoostawiciela Rządu ko
niunktury ,cofa się, że redzą się ciemne chmury 
nad kształ,towaniem się bilansu handlowego, ze 
coraz trudniej będzie w przyszłeści panow.ać nad 
ruchami cyf.r w bilansie płatniczym, że całe lita
nie postulatów ,re.lnictwa, ,przemys'łu, rzemie'sła, 
handlu, a może przede wszystkim ludzi pracy: ro
botników, urz,ędników, szefów instytucji - pezo
stają peza sferą realizacji. 

Możnaby nawet z pewnym uzasadnieniem teo
retycznym twierdzić, że błędem jest, iż w ,okresie 
wz,ma'gającej, się koniunktury czynimy tak wielki 
wysiłek inwestycyjny, zamiast mehilizewać rezer' 
wy --:- zarÓlwno bez,poś,rednie jak i pośrednie, 
przez odciążenie gospodarstwa prywatnego, które 
przy ,zmianie .koniunktury, mOigą się okazać po
trzebne. Wszystkie te stwierdzenia .i zastrzeżenia 
mogą mieć za sebą legitymację prawdy i rzetel
nej troski .o PGIskę. Ale Rząd, któryby by ws,pót-
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czesme chciał w miarę dobroci swego serca za
spokoić pO' .czę$ci wszystkie potrzeby i postulaty, 
kt6ry ro?cieńc-zyłby tak skąpe w Polsce środki 
mate-rialne i wollę działania, który by codziennie 
tworzył przypadkowy kompromis pomiędzy wiel
kimi, skO'ncentrowanymi. koniecznO'ściami przyszło
ści a drO'bnymi i licznymi potr.zebami dnia dzisiej-
6zego, ni.czego by nie dokonał, zmarno,wałby sytu
ację i d{Quiunktll'rę, a w kO'nsekwencji przyśpie
szyłby i spotęgO'wałby recydywę kryzysu. 

DO' tak ujemnych rezultatów wedle mego głę
bokiego przekonania ,doszedłby współcześnie taki 
rząd wszędzie na świecie, a w Polsce pewniej i 
prędzej niżgdzieindziei. 

Natomiast rekonstruując pewne zasady na
czelne w ,swoim działaniu, -rozwiązując kilka pro
hlemów, które _stały się obe,cnie dziejową kO'niecz
nością, oczyslZczając atmosferę działań gO'sPO'dar
c-zych z wielu bezmyslnych balastów i obciażcll -
Rząd może doprowadzić wedle mego najgłębsze
gO' przekO'nania - naród i PaństwO' pO'lskie dO' 
!'Większej i trwaLszej pomyślnO'ści, pomimO', że po
pe!łni szere,g błędów i PO'myłek w sprawa'Ch dru
gorzędnych. 

Riera!1chiętych podstawowych zasad i zagad
nień można ustawić ,różnie. W tym jednak mier
SCiU, w częś.ci ogólnej sprawO'zdawczej, muszę usta
lić kolejność tych zagadnień t~k, jak one O'bciąża
;ą bezpośrednią O'd,powiedzialność Ministra Skar
bu. Później przyjd.zie cza.s na zajęcie innego 
punktu widzenia. 

Zasadą pierwszą .jest równowaga budżetu 
zwyczajnego. Lata kryzysu wprowadziły dość 
·głęboką desłmk'Cję do naszego budżetu państwO'
wego. Destrukcja ta polegała nie ty,lkO' na tym, 
te budżet zamykał się cO'rocznie deficytem, że 
każdO'razowe definitywne zamknięcia powiększa
ły sumę defi.cytów mie'sięcznych, ale i na tym, że 
pmcent globalnych cyfr wykonania odbiegał b. 
znacznie od preliminarza, że wreszcie w prelimi
na'J"zu nie mogły się zmieścić wydatki, które były 
albo faktyozną albo formalną konieczno,ścią. W 
ten sposób IDIusiały rosnąć niezorganizowane dłu
gi resortów. Również i ja nie m'Ogłem tegO' stanu 
rze,czy natychmiast zmienić i bucHet z.amknięty 
za r. 1936 - 36 by'ł hudżetem pełnym jeszcze tych 
6amYlch niewłaściwości; bud,żet następny był już 
niewątp.liwie lepszy, a budżet, wykonywany obec
nie - chot ,również nie p,oz:hawiony usterek -
realizuje się jeszoze poprawniej. 

Budżet za r. 1935 - 36 według tymczasowych 
ze-stawień ohrotów ,kaso,wy-ch ogłaszanych mie
sięcznie, wykazał deiicyt w wysokości około 264 
mil. zł. Obecnie, wedle definitywnych zamknięć 
rachunkowych, de'ficyt ten, tak samo jak prawie 
ws.zystkie deficyty poprzednie, został skorygowa
ny w górę do cyofry 309,0 miliQnów :zł, a na pok.ry
cie tego defj'cyŁlu po,szły nie tylko wpllywy z bIle
tów skarbowych, z zadłużenia w kredycie bezpro
centowym w Banku IPolskim, ze sprzedaży. nie
których papierów wartościowych, ale CZęŚCIOWO 
i wpływy z Pożyczki Inwestycyjnej . 

,w -roku następnym na podstawie przeprowa
dz.onych i zamkniętych obli{:lZeń marny również 
korektę sa1lda hudlżetowego, ale nie tylko bardzo 
małą, ale przede wszystkim korektywę plusową, 
zwięk'szającą nieco opublikowaną nadwyżkę. 
Błąd bowiem - p'l"owadzący do zwiększających . 
się tak znacznie przy :ostatecrlnym obrachunku -
deficytów, zO'stał wykryty i usunięty. 

Poddając analizie zamknięty właśnie 7-mie
się.czny O'kres wykonywania budżetu na r. 1 ?37 . - . 
38, ,należy podkreślić, że jakk.olwiek nastąpIły Jak 
zawsze pewne przesunię'Cia w poszcze,gólnych po
zycjach, tO' jednak 'SlUma-ryclznie wykonywany on 
je1st prawie z matemat'yczną~'recyzJą. Teo-~etycz
oy p-rocent wykonama budzetu za 7 m~eslęcy 
wynosi 7/1:2, czyli 58,3 proc. iW roku ubległym 
sumarvczne dochody wyniosły za ten okres 57,0 
proc. preliminarza. W r. b . 58,5 p,roc. T:2.Y zasa'
dnicze ,grupy dochodów ,budżetowy,ch grają w r. b. 
-znacznie równomierniej, niż w r. uh. Oto charak
terystyczne cyfry: 

W okres,ie 7 miesięcy budż. (IV - X). 
1936 r. 1937 r. 

Daniny pubI. idoch. administr. 
dały 57,0% 56,8% 

Monopole dały 63,5% 61,4% 
Przed,siebiorstwa państwowe dały 30,0% 66,1 % 

St~ierdziliśmy uprzednio, w jakich rozmia
rach p-rzejawiła się pop,rawa .koniunkturaln~ w ży
.eiu gospodarczym. ByłO' ono Jednak w okreSIe kry
zysu istotnie bardzo wycze-rpane przez P'<?trze'?y 
budżetu publicznego . Skarb. mógł to stwler,d~lc, 
bez cienia wątpliwqści - me tylko kontrolu1ąc 
ksi ęg i wielkiego i. średnie·gD p~zemysł~ i handlu, 
ale badając sytuację własnych mstytuCjI o charak
te'rzegospodarczym. ;Wszystkie monopo[e wydre
nowane zostały IZ kapitału obmtowe~O'; kol~J po
nadt Q zredukowała swe' magazyny za&obow dOI -
grQźnego minimum i nie ~ogła. poOkrywać .bieżą
cy'Ch zobowiązań. Poclohn:Ie .dzIało SIę w tnnyc~ 
przedsiębiorstwach. -W wymku tych konstatac]1 
Skarb zaleci.ł urzędQm i Izbom Skarbowym w sto
sunku do płatników wYlkazujących stal~. n~jleps:z~ 
wolę - pewną o,glę<łność w e,~sploa~acJl ftskal~~l 
w pierwSlZym, wstępnym okreSIe kOfillmktury. NIe 
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szło w tym wypadku o inden zabie-g o cha:rakte
rze reformy podatkowej, jedynie - tendencją -
Skarbu było - w imię ro,zszerzenia i utrwalenia 
kO'niun.ktu.ry, by pustki w kasa-ch instytucji pry
watno -gospodarczych ustępowały stopniowo . 
miejsca gotówce i normalnym środkO'm płatniczym 
handd'O-wym. Ta tendencja miała i ma pewien re
fleks na kształtowanie się 'wpływów skarbowych 
w zakresie podatków bezpośrednich . . Dwie zasa
dniczeprzyczyny stoSlunkowo słabego wzrostu 
tych wplływów będą wyjaśnione później, ale rów
nież wyrazem pewnego odpo.czynku śruby podat
kowej jest fakt, że t. zw. podatki bezpośrednie 
dały w r. b. 'sumaryczny wzrost tyLko o 3,7 proc., 
gdy równocześnie podatek przemysiłowy, charak
teryzujący do pewnego stopnia tempo obrotów 
handlowych, wzrósł o 11,0 proc. Poza tym należy 
przytoc1zyć, że wpływy z podatków pośrednich 
zwyżkowały o 5,3 proc., wpływy z opłat stem
plowych i prO!krewnych wzrosły o 6,5 proc., wpły
wy netto z monopolu spirytusowego podskoczyły 
o 7,3 proc., a wpłaty prz,edsiębiorstw państwo
wych wykazały rewela'cyjny wzro'st o 45,5 proc. 

IW okresie tych samych 7 miesięcy budżeto
wych wydatkowano: 

W r. 1935 1.303,9 mil. zł 
" " 1936 1.234,5 " " 

a " " 1937 1.316,4 " " 
t.j. prawie tyleż, ile w roku kryzysowym 1935. 
Wymieniona suma stanowi 58,3 proc. uchwalone
go budżetu, a więc odpowiada jaJk naj,ściślej mate
matycznej propo-rcji. W stosunkiU d-o r. 1936 fak
tyczny wzrost wydatków dosięga kwoty prawie 
82 mili. zł, jednakże ,Porównując wydatki obu 
ok,resów bez obslugi dłUi&ów (mającej charakter 
sezonowy), stwierdzamy, że istotny wzrost wy
datków wy:niósł w r. h. tylkO' 4,8 proc. sumy wyda
ne-j w r. u.b., a więc jest stosunkowo b. skromny. 
'W- ten -sposób - gdy omawiany 7-miesięczny 
okres w r. 1935 zamknięty zosta,ł deficytem 191,2 
miL zł (po skor)"g owaniu ok. 224 miL), a w r. 1936 
nadwyżką 0,4 miL zł, to w r. b. osiągnęliśmy dO'
tychczas nadwyżkę 3,6 mil. złotych. 

s,zczególną jednak wagę przywiązuję do tego, 
że cały nasz aparat urzędowy, zajmujący się spra
wą budżetu nie tylko w Ministerstwie Skar?u, ale 
i we wszystoki,ch innych r-eso-rtach , a p'Oz~-staJący '!ł 
kontakcie z Minis trem Skarbu, sharmO'mzorwał SIę 
w tendencji współdziałania nad zachowaniem z~sa
dy równowagi budżetu. Dziś już i scep~ycy stwl~r
dzili, iż zrówno,wanie budżetu :zwyczajne-go posla
tła doniosłe znaczenie praktyczne o,gólno-gospo
darcze, ale ponadto zezwala MinisterstW'Om na 
planową i równą gospodarkę pie~iężną.. , . '. 

Już w dyskusia~ch pO'przedmch wYlasmhsmy 
sobie i społecozeństwu możliwie dokładnie, że wy
dawanie nawet olbrzymich sum na cele robót pll'
blicznvch i inwestycji bądź tO' o charak>terze 
O'bronnym, bądź też o charakterze gospodarczym, 
może stać się nies.kuteczne, w pewnych wypa;d
kach nawet wyraźnie szkodliwe dla Państwa, Je
żeli nie .będzie stwarza<: szybkO' kompleksów za
mkniętych i zdolnych do samO'dzielne,go życia. Od 
chwili z.apoczątkowania tej dyskusji powstało s~e
reóośrodków prac badawczych dla 1ego zagadme
ni~, lub instytucji mających k.oetndynować te tw~r
cze wysiłki . Zagadnienie WlęC zostalD pogłębIO
ne. Idea planO'wania robót puhli.cznych i inwesty
cji publicznych państwowych l samorządowych 
zyskała ostatnio praw,? obyw~tel~tw~ '!' ~ałym 
świecie. Nie ·byliśmy WIę.c w te1 dZledzlme plOme~ 
rami "odkrywania Am:ryki". Ale .nigdzie bardzieJ' 
i'ak w Pols<:e, ta .~aśme ~asa?a me w.O'łał~ d.on?s
niej i nataTCIzywleJ o realizaCJę. DocIągmęcIe ~n
westycyjne obecnej Polski d.o stanu zachodmo
europejskiego wyma.gałoby nIe tylko st?sunko
wo długiego okresu czasu i fantasty,czneJ sumy 
pie:niędzy, aJe byłoby związane. z najgłę~szą prze
budową struktury ludnoŚ'cioweJ, tery tonalne}, ur
banistycznej, komunikacyfnej, e:ner,getycz.neJ, ka
pi1ałowej itp. 
~ tych wa.runkach z całym uporem wyska

kiwać będą rozliczne prog.ramy i po~~e~y. lokalne 
cząstkowe, subiektywn~; będą. przeblJac SIę. przez 
życie przy zastosowamu całej nowoc.zesneJ ~!ra
te-gii i argumenta,cji. Temu terror-OWi u!egalismy 
właściwie p,rzez szereg lat, a spora częsć nak~a
dów inwestycyjnych okazała się gospodarc~o me
skuteczna. Inwestycje nie powiązane ze sobą w pe
wien kompleks, wchłaniaj~ce .bezła~ie pienią?~e 
publiczne i p'rywa1ne~ wybleg~J~ce '!" Jednych nueJ
scach o całą genera,cJę nap,r~&;ł, w lDnyc~ pozosta
wiające obok sz.ereg zagad.me~. 5ynchro~lcznych ~ 
zaniedbaniu, muszą prowadzI c po kazdym, naJ
mniejszym wstrząsie i kryzysie do bankructwa, do 
konieczności odd-lużenia. Kapitały ulokowane w 
taki bezladny sposób nie mogą wypracować sam?
amortyzacji. Oddłużenia nie można. je4nak r?bIć 
cod.ziennie; konwersje długów są zahIegI,em chIrur
gicznym. Nie mo'żna się operować zbyt często, 
gdy niezbędne są dnie życi~ i pracy! . Każdy nato
miast k'Ompleks :zwarty .mwestycYJ dO'~onanyc.h 
umiejętnie pracować będZIe . w P,ols~e ~ pracu~e 
wydajniej, niż w kraiach lDwe.styCjaml p~ze~y
conych. I tu bowiem ma pełne zastosowame h~
bieg'owskie "prawo minimum": ~ gd~ in.w~~tY~le 
nas:ze muszą mieć charakter płoruerski, otwleral'ą-
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cy nowe wielkie pola dla pracy tysięcy i setek ty
sięcy lud'zi, .dla nailSzerzejpomyślanegD współdzia
łania inicjatywy prywatnej, ,gdy prace te mają słu
żyć potrzebom naszej obrony i naszej całości pań
stwowej, tQ oczywiście mU!Simy zdać sobie sprawę 
z tego, że lwią 'Część ciężar-u tego zadania musimy 
sami udźwi,gnąć. 

Gdy dok'Onamy dzieła założenia w Polsce fun
damentów pod państwO' na wskroś nowoczesne, o 
pełnej i rozwiniętej strukturze ekonomicznej, 
wówczas - i'eż·eli zechcemy - pojawią się tanie 
kapitały zagraniclZne, które zadowolą się <:.zęśc i ą 
zarobku finansowego. Dziś - gdyby przyszły 
przejąć naszą troskę na siebie - chciałyby ohpk 
pelnej eksploatacji finansowej rządzić nami jak 
swoj ą kolonią. Oczywiś-cie, iż nie chcę 1u wyklu
czyć współdziałania kapitałów obcych; korzystam 
~z nich już 'Obecnie i ,korzysta>ć pragnę nadal. Ale 
wykreślić musimy z rachunku zJudzenie, że histo
ryczne zadanie wydźwignięcia nasz.ego narodu ze 
staniU nieraz upo-karzającego naszą ambicję na_ro
do-wą, ze stanu bezrobocia, w którym wyjątkiem 
jest prawo do stałej i uczciwie wynagradlZanej 
pracy, może się clokonać na kredyt i to kredyt 
obcy. Toteż można w oderwaniu od ł"zeczywisto
ści żądać, by naraostające kapitały w instytucjach 
operacj,i długoterminowych pańs iwo PO'zo,stawiło 
do swoh'Odnego wykorzystania w całości inicjaty
wie prywatnej; by nie "drenowało" rynku kapi
talo,wego. ,W obecnych warunkach nikt nie speł
niłby tego pos,tulatu, mając dobro całości Państwa 
i narodu na oku. A gdyby spełniJ, to bez wykona
nia pionierskich inwestycji komunikacyjnych, 
energetycznych, budowlanych i fahrycznych, ini
cjatywa prywatna, pozbawi'Ona te,go "minimum" 
warunków rzeczowych - zawiodłaby ponownie 
ta,k samo, jak musiała zawieść i :zawiodła w t. zw. 
trójkącie bezpieczeństwa, pomimo przyznania naj
szerszych ułatwień i przywilejów podatkowych. 

Moje osoibis1e nastawienie w tym zagadnieniu 
jest takie, że gdy w państwi,e poczyna się wyda
wać pieniądz.e rozsądniej, bardziej celowo, na pra~ 
ce wiążące ze sobą 'Organicznie tysiące wysi'łków 
prywatnQ - gospoda-rczy'Ch i dziesiątki tysięcy lu
dzi wydobytych z dna "nędzy bezrobocia", tO' 
mo'żna bez szkody społecznej i go,sp'Odarczej wydo
być ze społeczeństwa i z rynku pieniężnegO' wię
cej śroo,ków materialnych. l odwrotnie gdyby 
nawet dQ połowy obniżyć wS\Zy,stk;e podatki i 
świadczenia na rzecz Państwa, a pienią,dz'e wydać 
źle, to nie tylko prowadzi -się Państwo do kata
strofy w przyszłości, ale i współcześnie wywoła 
się uczucie nie ulgi, ale zawodu. 

Dla spraw inwestycyjnych ,proiektuję dysku
sję szczegółową, którą należy zmonto'wać oddziel
nie. W chwili Qbecnej chcę tylko stwierdz.ić , iż 
pod'obnje, jak budżet, tak samo i plan inwes-tycyj
ny, uchwalony w roku bieżącym - jeżeli idzie o 
Illlobilizację finansową- realizuje się z całą ś<::i
sło,ścią. _Wyniki rzeczowe były niedawno dość 
szerQko O'mawiane publicznie. Największe wysił
ki zostały skoncentrowane w t. zw. Okręgu Cen
tralnym. Do prac najba-}'\d:ziej zaawansowanych 
na[eżą .inwestycje elektryfikacyjne, gazyfikacyjne 
oraz ro'zhudowa fabryk pooclostawowych. Ale i we 
wszystkich innych działach ,prace posunęły się w 
roku bie-żącym bardzo z.nac~nie naprzód. Tak np. 
w zakresie inwestycji rolnych poza akcją związa
ną z meliO'racjami wodnymi i ścisłą akcją zwią
zaną z -realizacją reformy rolnej. i budownidwem 
wiejskim, na które uruchO'miono w ciągu roku do
datkowe jeszcz·e kredyty i zabtwiono pozytyw
nie 112 tysięcy podań kredytob.iorców, wykonano 
11 spichrzów zho,żowyc~, 6? mlec~arń, 36 prz~
chowalni owoców, 2 olejarme, po,d)ęło względme 
wykończono prace przy 2 'chłodniach, itp. Rów
nież prog-ram inwestycyjny .kolei p~ńs.twowych zo
stał w ciągu roku wydatme po,dmes~'Ony, .wobec 
PO'P-rawy sytuac}i gospoda:rczej i wzrast~1ą.cych 
gwałtownie po1rzeb transportowych. Prehmmarz 
funduszu inwestycyjnegO' kolei przekroczy w ten 
sposób w roku bieżącym sumę 100 mil~onów zł. 
Ponad.tD -częściowo IZ kredytów zairarucznych
prowadz'OnO' bardzO' i~tensywnie prace Jilrzy elek
tryfikacji węzła kołeJ,oi~ego. warsz-a~sklel!o. PO'
dobnie rozsz,erzono akCję mwestycJl dlfo~owych, 
przy czym przehudowano- 250 -km nawierzchni, 
wybudowano dotychclZas zwy~ 100 km no.wych 
dróg, U1Stawiono 4000 b.m. mostow stalowy~, zel
betonowych i drewnianych oraz suhsyd~O'wan~ 
przebudowę dróg samorządowyoch. Osbtmo uw" 
chomiono kredyt w wysokości 5 milion. zł na przy
gotowanie w zimie materiałów drogowych, tak. by 
znacznie zwięks,zone na rok nas{ępny kredyty 
drogowe wykorzystać l,a,k na~wcześniei . 

Wreszcie okazało się przy wykonywaniu prO'
~ramu. że w ustalaniu potrzeb kredytowych na 
t'uch booowlany pope,łniono błąd, który oddz,iałał 
dO'ŚĆ silnie i ujemnie na 'stan rynku pracy l ru
chu budowlane;go. Toteż kredyty zosiały uzupeł
nione .i ro-zdział tegO'roczny zamknął się s~~a
ryczni,e kwotą ok 41 milion. ~ł, w czym 1~ nuhon. 
zł pł'lzeznaczono na hudowmctwo .r~botmc~e, 4,5 
milion. zł na z.apoczątkowaną ŚWleZD akCję bu
downictwa wieiskiego, 23 miliony zł na Otgólne bu
downictwo mieszkaniowe, 1,5 miln. zł na urZ"l-
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dzenia te'renów budowlanych, 1 miln . .zł na plany 
zaJbudowy miast i 0,5 miln. zł na budowę gar~ży. 
Jeżeli idzie o realizację finansową, to stwle'r
dz,arn, że 

a) .dotacje na F. O. N. są wykonywane ściśle 
z.godnie z planem; 

b) identyc·znie wpływają na te cele dotacje 
budżetowe, gdyż budżet wydatków, ja:k już refe
rowałem, jest wykonywany w suma·chglobalnych 
bez odchyleń; 

'c) inwesty'cje objęte ustawą z dn. 24 lute.go 
b. ,r. finansow.a są, .realizowane w sposób nastę
pujący: 

1) na elektryfikację jj iI 

2) 
" 

gazyfikację 1. I 

3) 
" 

inwesL morskie • i 

4) 
" 

bud. wodne śródląd. I 

5) 
" 

melior; rolnicze 
6) 

" 
budownictwo państw. i' 

7) 
" 

inw es Ł. Min. Sp. IW,ewo. 
8) 

" 
inwest. kolejowe 

9) 
" 

inwest. poclZtowe 
10) 

" 
inwest. zw. z F. O . R. R. 

11) 
" 

bud. l utrzym. dróg 
12) 

" 
budownictwo .ogólne 

" 
budawnictwo r.abotn. 

" 
budawnictw.o wiejsko 1 

13) " inw. z Fund. Pracy • 

Wykonano 
do JOJU.37 

procent 

i 76,0 
II 10'0,0 
a 78,0 
~ 100,0 
i 100,0 
I 100,0 
l 100,0 

88,0 
li 90,0 
;: 93,0 
:;: 100,0 
li 1'00,0 
l 100,0 

100,0 
i 100,0 

97% 
iWydatkawana o 28,5 miln. zł 'więcej, niż prze

widywał plan inwestycyjny, a mianawicie nie 264 
miln. zł a 280,8 m~ln. zł. 

Jeżeli więc uw,zględnić wszystkie budżeto
we i ustawawe dotacje na cele -inwestycyjne, araz 
tak, jak wska,zywałem przy dyskusji komisyjnej 
w dniu 5 lutego br., uwzględnić w obrachunku in
westycje z autonamicznych funduszów śląskich, 
inwestycje naJ kolei Śląsk-Gdynia, inwestycje, wy
kanywane na kredyt wzg\. z zamrażeń należna
ści zagranicznych i towar,owejczęści pażyczki 
francuskiej, a obecnie 'również zwiększane plany 
własne kolei, lasów i innych przedsiębiorstw pań
stwowych, to ,ostateczna suma istatnie zbliży się 
do 800 miln. ,zł w 'ciągu r. 1937 wz,gl. 37-38. Wy
siłek ten razkłada się bieżąco w spasób następu
jący: w 20 proc. ,opieramy się o kredyty długo lub 
średnioterminowe zalgraniczne i w 80 prac. o wy
siłek własny, czysto polski. 

Budujemy wię,c nową Polskę własnym tru
dem i własnym wysiłkiem. 

Każdy, kto stykał się IZ 'za,gadnieniami Hnan
!lowymi w P'alsce, wie, że tę patężną dźwignię gQ
spadarstwa narodawego, jaką w 'każdym kraju 
stanowi aparat kredytawy długo i krótkate'rmino
wy, zaniedbaliśmy dość paważnie. Wytwarzo
nych w tej dzie,dzinie braków nie można nadrabić 
w dowolnie krótkim czasie. Histaria w tej dzie
dzinie jest szczególnie bogata i Tazp'aTządza typo
wymi próbami daświadczalnymi na przestrzeni 
kilkudziesięciu wieków, wskazując, że w warun
kach prymitywizmu ekanamicznego zaws·ze po
wstają idee, które wskazują, że mażna znaleźć 
trwałe szczęście dh milianów ludzi w samej tylko 
technice produkawania i razprowadzania pie-
niądza . 

Oczywiście wszystkie taJkie złudzenia pra'wa
dzić musiały i prowadzić będą nieuchronnie do 
ciężkiego razczarowania, gdyż żadną sztuczką nie 
można spawod,ować rozwoju cywilizacji i kultury. 
Sąd ane tylko wynikiem wytrwałej i r,zetelnej pra
cy ludzkiej. 

Ale błędna technika. pieniężna maże .rozwijać 
się w dwu kierunka·ch. Mażna paddać się takiej 
sugestii, że pieniądz jest 'sam w sabie najwyższą 
wartością i celem: wówczas mażna z,abić życie, 
salwując dla celów abstrakcyjnych pieniądz. Albo 
mażna ulec mniemaniu, że pieniądz jest niczym in
nym. jak krystaliza.cją a:bsŁrakcji i wiary, wyraża,
nej drukiem na papierze, i chcieć tę wiarę zaszcze
pić i pagłębić w społeczeństwie przy pamacy urzę
dawego nakazu. \V ówczas w imię życia i g·aspo
darstwa zabijamy pieniądz, a z jego zgubą cofa
my się do najprymitywniejszych, anti-rozwojo
:wych f.orm gaspadarstwa i życia. 

Jest rzeczą pewną, że obecnie działać musi
my w okresie b. trudnym. W, tych warunkach na
śladowanie cudzej palityki monetarnej, finanso
wej, czy kredytowej - działających i krystal,izu
jących się w zupełnie odmiennych wa-runka<::h, 
byłaby błędnym w założeniu. 

Tak więc i dziś - z pewnej już perspektywy 
czasu - padtrzymuję jeszcze mocniej moją opi
nię, że gdy nie zdewaluowaliśmy złotego w roku 
1934, gdy nie pr,zyłączyliśmy się wówczas do blo
ku ster:lingawe,go, gdy weszliśmy na dragę ciężkich 
dla gospada,rstwa. społecznego i kosztowny.ch dla 
Skarbu arperacji przeważnie o charakterze silnie 
defla'cyjnym, to ani w r. 1935, ani w 1936 złote,g.a 
palskiegodewaluować nie należalo. Również 
gdybym dziś mógł pawrócić do okresu wprawa
dzenia przepilsów dewiz,awych, to nie zmieniłbym 
ówczesnych moich wniasków przedkładanych 
Rządowi. Jestem pewny, że każdy, znający 
wszystkie elementy ówczesnego palożenia, ów
czesnej sytua,c}i rynku polskiego i rozpa,rządzal-
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nych rezerw, byłby podtrzymał tę samą decyzję· 
Dziś jesteśmy w sytuacji niewątpliwie znacz

nie k'orzystniejs,zej. W roku 1937 atrzymaliśmy 
w z ł,ocie równowartość okr. 400 miln. fr. fr. z ty
tułu umówionej pie,rwS'zej transzy ratyfikowanej 
na początku b. r. pożyczki francuskiej. Gdy opinia 
publiczna polska przekonała się, że po okresie za
biegów chirurgicznych, nie:obę-dnych dla przedęcia 
procesu ślima,czen:ia się kryzysu, Skarb 'ota,cza ry
nek pieniężny i lokacyjny opieką, że wykluc.za me
todę nagłych za'rządzeń, nieoOczekiwanych decyzji, 
ztiawił się wyraźny proces wewnętrznej de·tezaury
za<::ji. TQ wsz)'lStko dop1'Ow<l!dziło w rezultacie do 
te,g'O, że pomiędzy 3'0 czerwca 1936 r. i końcem 
lisf,apada b. r.zapas z,łota i dewiz w naszej insty
tucji emisyjnej wzrósł 'o prawie 92 milo . . zł. Po
nadto pewna ,część złota z pażyczki francuskiej 
nie została jeszcze ,odsprzedana Bankowi Polskie
mu i z'najduje się w depozycie Skarbu Pańs,twa. 
Nie pot'rzeba dodawać, że pieniądze te były i są 
przeznaczoOne wyłącznie na wykonanie programu 
wzmocnienia obranności pań.stwa, ustalone.go 
układem w RambouiHeŁ. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że ta poprawa sytua
cji walutowej Polski nie daje spokoju niektórym 
na'szym Iprzyjaciołom zagranicznym, którzy uwa
ż·a'ją, iż winniśmy obecnie zaniechać wszeJ'kich ,re
strykcji i powrócić na drogę liberalizmu walu
tawego. 

Dawał·em temu niejednokrotnie wyraz, że 
Rząd jest zwolennikiem skrócenia czasu obowią
zywania ostrych przepisów dewizawych do granic 
najniezbędniejszych, dla ut'rzymania naszegQ go
spadarstwa w ,równowadze. W szeregu konk.ret
nych przypadków dajemy pnktyc.zny wyraz tej 
zasadzie. Ale kt'O zaddali dastrzega nasze akty
wa walutowe, niechże dastrzeże i pasywa. Są to 
przede wszystkim rachunJki lZablokawane w Ban
ku Palskim i w banka·ch dewiz,owych z tytułu 
wstrzymanej obsługi długów państwowych i pry
watnych, równaważące cały nasz przyrost w dewi
zach i złacie. Pawtóre, ad szeregu miesięcy ta
lerujemy w imię rozluźnienia więzów krępujących 
handel międzynarodowy - deficyt w bilansie han
dlawym. Fakt, że nigdy nie przestaliśmy a nawet 
nie zawahaliśmy !się kryć dewizowo wszelkich 
potrzeb w zakresie obrotów handlowych, że w cią
gu r. b. dohrawalnie poprawiliśmy warunki absłu
gi naszyoh pażyczek zagranicznych dalarowych, 
że wreszcie uregulawaliśmy definitywnie na macy 
dabrawalnych układów kanwersyjnych zwyż 55 % 
naszego gaspadarczego zadłużenia wabec wierzy
cieli zagranicznych - ma przecież swają wymawę· 

Jestem głębok'O przek'onany, że każdy kryzys 
lepiej jest przejść de,finitywnie i szybko, niż poło
wicznie i przewlekle. Tę zas'adę zrozumiała do
brze część naszych wierlZycieli zagr·anicznych i na 
tym tle zrodziły się do,ść wc'ześ'll'ie dążenia do ta
kiego u~aż,eni:a wz.aje.mnych stasunków, by Polska 
mogła płacić i nie p'Otrzebawałazawartych ukła
dów w)'lpowi,adać. W ten sp'Osób ,doszł.o - w akre
sie największego aptymizmu, tj.. w lecie b. r., do 
konwersji definitywnej, przede ws,zystkim wielkiej 
,i ważnej szwedzkiej pożyczki zapale,zanej z ,r. 
1930, oraz kalejowych skryptów lilpop awskich , 
ula,korwanych w Ameryce. Konwers1ja pażycz.ki za
pałczanej będzie jeszcze s'zcze,gółow'O amawiana 
w parlamencie, w związku z ustawawymi prze,dło
żeniami rządawymi. Panad to załatwi'Ono kon
wersję ,szwajcarskiej pożyczki m. Gdyni, p.ażycz
ki lO-iu mi.as,t, t. zw. ullerrows,kiej, aoraz pożyczki 
<francuskiej z r. 1924. 

Co się tyczy naszego zadłużenia z tytułu abli
gacji dala,rawych, to lwnwe,rs.}a na 4112 9~ pażyczkę 
wewnętrzną przebie.głajak najbardziej p amyślnie , 
obejmując prawie 37 milionów dala'rów nominału 
tych pożyczek. NieuregulowaJna pozostaje spra
wa pażyczek: stabilizacyjnej, diUonowskiej, ślą
skiej, warszawskiej, transzy funtowej pażyczki 'sta
bilizacyjnej i pażyczki z r. 1920 w sumie na ak 60 
miln. doL wartości nominalnej, znajdują,cych się 
poza Polską lub niezgłoszonych do konwersji we
wnętr,znej. .Wymienione pażyczki są obsługiwane 
,przy opłacie 41/4% rocznie, przy czym Rząd zaha
wiązał się do kantynuQwaJOia obsługi w tej wysa
kości do dnia 30 kwi.e-Łnia 1938 r. Równocześnie 
Rząd zaprapanawał definitywną kanwersję na 
obligacJe 20-letnie, 41/4,%, jednakże do układu ni:e 
doszł,o, ,clZego osobiście nie uważam za objaw 
ujemny, gdyż przy zaciemniającej się w ,ostatnich 
miesią<cach sytuacji na międzynaradowychryn
kach pieniężnych trudno jest dla obu str'an przyj
mawać definitywne zobowiązania. 

W dziale wewnęt.rznych stosunków finansa
wych w lipcu b. r. zakoń,czona została konwersja 
s'z,eregu pożyczek wewnętrznych na 4 % Pożycz
kę Kons,aHdacyjną. Sześć pażyczek, których kon
wersja była przymusawa, skanwertawano prawie 
w 100 % -ach; kanwersi,a Pożycz,ki Narada,wej abj'ę
.la 30% jej obiegu. 

W zakresie kredytu długaterminawe,go padję-
: to teżak'cję, zmierzającą do podniesie.nia kursu 
papierów pracentowych, która to akcja wydała 
pazytywnerezultaly i przyczyniła się do papra
wy rynku walarów. Po dłuższej przerwie Skarb 
udzielił też zezwalenia na emisję listów za'staw
nych w szeregu instytucji kredytu długoŁermina
we.go oraz na emisję abligacji. Opracawane i wnie-
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si.ane zostaną do Izb Ustawadawczych pr.ajekty 
zlikwidawania moratorium hipatecznega wierzy
telności miejskich. Również pewne wstępne po
snnię.cia zastały dokonane celem umażliwienia ob
niżenia kasztu kredytu krótkoterminowego. W: 
kwietniu 'abniżone zostało opr,ocentowanie biletów 
skarbowych, a następnie pr,zepr.awadzono obniżkę 
odsetek ad wkładów w banka'ch państwowych,.~ 
P. K. O., w Komunalnych Kasach Os:oczędnoscl 
i w bankach prywatnych. 

Stosawnie do okresów sezonawych możemy 
zanot,ować, że wkłady w instytucjach kredy~o
wy'ch i osz,czędno'Ściowych w dC\!gu 3 kwartałow 
b. r. wzrastały nierównomiernie, ale poważnie. 
Ogółem wkłady terminawe, a vista, cze~owe, 
os~czędnościowe i inn. wzrosły od 1 styc:z01a do 
końca września o 320 miln. zł. 

Nie magę się silić nawet, by.zobr.azować b~r
dziej gruntownie wszystkie dZIałanta .adpoWl~
dzialnego resortu za politykę ~ieniężną.. Reka'pt
tuluję więc tylkO' podkreślemem w.agl. zasady: 
spokajnego i systematyczne,go rozwOJU SIł rynku 
pieniężneg'O, przywra,cania .zach~ianej w ~. ub. 
równowagi na rynku lakacyjnym 'l włączama n~
rastających wart.ośd do współpracy wadbudawie 
gospadarstwa spałeczne,go P.olski. 

V?szystko, cO' dotychczas zastało powiedziane, 
nie poOsiadałaby pełnego, Ż~wot.nego walo.ru, gdyby 
nie została związana .argamczme z tą pohtyką ten
dencja ,adbudawania 'rentownaści w działaniu pry
watn.a - gospadarczym. 

Ale temat ten zastał tak zaciemniony frazeo
logią palemiczną, że nie jest ła~wo mówić -o. nim, 
jako o części niezb~dnei jednahtego mechamzmu, 
który ma nas wyciągnąć nie tyle ~ ?na k,ryz.ysu! 
ile rac:zej na powierzchnię trwals~ej i pe~lejSZe) 
k,aniunktury. Rok 1937 można oblektywme uznac 
za pamyślny. Setki pojedyńczych elementó~. po
siadają poważne własne aktyw,a. Ale całosc -
da,leka jes t od zadowalenia naszych chaćby skrom· 
nych wymagań i kanieczności dziejowych. 

Celem naszym jest pchnięcie ·rozwoju Polski 
na te nową drogę, na której razpacznie się ener
gicz;~y pr.oces urbani:zacji i uprzemysł?wie~ia kr~
ju. To jest niezbęd~e i z punktu. wld~ema pan
stwa i je,g·o ahrony i z punktu włdzema chł.~, 
który chce wiedzieć, jaki ma gatować los SWOI~ 
dziec~am albawiem dzielić ziemi bez końca me 
mażna. To jest niezbędne z punktu widzenia mas 
robatniczych i bezrobotnych, które łącznie zchło
pem muszą żywić i branić Polskę, a wię'c ffiUJS'Zą 
być potrzebni "na cadzień". To jest niezbędne .~ 
punktu widzenia~ar?dawego, gdyż tylko na tej 
drodze - w s,pok01U I w pracy - narod nasz mo
że wypełnić swą własną misję dziejawą. To jest 
potrzehne z puntktu wid~eni~ nara~tający,ch, mło
dych i licznych warstw mtehgenckwh: ane mus:zą 
żyć realizacją wielkiego ~. trwałeg~ p~anu, otw~e
rającego pale dla ekspanSJI talentu l ~le~zy. Jeze: 
li z uporem obstajemy przy zasadz'le rownowa'gi 
budżetu ·zwycz,ajnego, to nie dla daktryny, ale 
głównie dlatego, by nie mamotra~ić środków, k~ó
re mogą być użyte na wykaname pl.anowych ;rn
westycji. Jeżeli mantujemy plan l~~e.stY~yjny 
ogólnopaństwowy,. to dlate,go, ,by w dZISle)s.zej pu
styni g,aspodarczej naszego kr.aJ.u ot~orzyc nowe 
możliwości pra,cy gospodarozej l twarczeJ dl~a se
tek t)'lsięcy, a maże później i milionów. l,udzl. Je
żeli za!biegamy o tQ, by zrekonstruawa~ l wzmoc
nić nasz rynek pieniężny, to aznacza, ze chcemy, 
by .anal'agicznie jak w iconych ~rajach - ten. m?
tor, który jest zamknięty w pl~mądzu, staplł s~~ 
z interesem państwa i na·rodu w Je,dno, ?,y był d?sc 
mocny w przys.zło·ści, by pod.ołac akcJl, w ktorą 
mają wejść tysiące nowych Jednostek gospodar-
czych. 

Mamy pełną świadamość, że tak s:zerako po
jętej przebudawy nie dokona aparat biurakratycz
ny, chaćby się składał z ludzi nieprze'ciętnie da
skonałych. Tu musi pulsować inicjatywa, wola, 
praca ,olbrzymich zespałów ludzkich. Każdy ir.ny 
program jest zawodny. My nie chcemy - lip. n3-
wzór naszego sąsiada wschadniego, wystawić kil
kanaście lub kilkadziesiąt fabryk - chaćby impo
nujący,ch wielkaścią, zbudawaćszereg zapór 
wadnych, linii elektryfikacyjnych, gazowych, dr0g, 
mostów, S'zkół, damów, ulic, szpitali, urz~clów. To 
wszystko, co chcemy ze środków pallstwawych 
rea.}iz,ować rak za rakiem, plan za planem, ma dać 
impuls do przeprawadzenia 10 miJi.anów ludzi ze 
wsi do miast,a miasta te ma uczynić ogniskami 
życia i kultury. ,V//ówczas dopier,o wieś pó1ska 
adżyje i spotężnieje. Na podkładzie deficyt'Owośd 
,gospadarki prywat.nej, u chlapa, u rzemieślnika, 
u fabrykanta, u kupca, u bankiera, u ziemianina, 
tego nie zdołamy zrealizawać. 

Jest razsiewana opinia - nie tylko zgubna 
ale i niezgadna z prawdą, że pali tyka pańsŁwowa( 
'Od zarania ,adzyskania niepadległości, zabija sy
stematycznie możnaść rentownej pracv t!,)spadar
czej w Polsce. Błędy sporadyczne istniejące zhyt 
częsta usiłujemy generalizawać. Tego a,rgumen
tu nie należy używać, gdy przecież Ministerstwo 
Skarbu ma dastęp do najistotniejszych materia
łów, wprawdzie tajnych ale niezawadnych, opar
tych na samoakreśleniu, a ustalających stan fak
tyczriy w tej dziedzinie. 
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. W ,r. b. po raz pierws,zy wprowadziłem sta
tystykę centralną wszystkich zeznań do podatku 
dochodowe,go za lata 1936 i 1937 i 'statystykę tę 
Sk.lli~b będzie prowadził nadal. Podkreślam wy
raZll1e, statystykę ze,znań, tak, jak One zostały 
przez ~łatników te-go podatku napisane i złożo
ne,a me sta tyslykę do,chodu podlegającego Dpo
datkowooiui ustaloneg,o przy ingerencji urzędów 
~kar1;lO'wy<;:h, Qbci.;>.żeJlia pllblic~ne dQch04u spo
łecznego są ohe,cnie We ws,zystldch państwach 
w.cale poważne. To jest prawda obiektywna. 
Ona hamuje ,ren Łowność ale jej nie przekre'śla. Ze
!Znania zło~one w r. 1937 odnosiły się do dach 0-

dówosiągniętych w r. 1936, a więc jeszcze w roku 
gospoaa,rc,zym stosunkowo mało pomyślnym. 
IWipływy skarbowe w podatka'ch bezpośrednich, 
a szczególnie w podatku dochodowym, są stosun
kowo słahe i jedną z przyc,zyn tego .zjawiska po
dawałem już uprzednio. Obecnie można dodać, 
że ta,k samo, jak w Polsce 'Ogólny proces ożywie
nia k'oniuIIkturalnego w stosunku do wielu inny,ch 
państw ule,,. opóźnieniu, tak samo i likwidowanie 
strat kryzysowych w gospodarce prywatnej wystą
piło w bilans'ach z opóźnieniem. Dochody roku 
1936 są jeszcze obciąż,one skutkami przeszłości. 
Terytorialnie koniunktura jest również niejednoli
ta i szereg urzędów ska,rbo'wych wykazuje nawet 
w zeznaniach dochodów recesję. Do takich okrę
gów należą np. urzędy w Grójcu, w Pi.otrkowie, 
w Sieradzu, w Siedlcllich, w Garwolinie, w Dąbro
wie Górniczej, w Z awierciu , w Bochni, w Jaśle, 
w Jarosławiu, w Choazieży, w Nakle, w Chełmnie, 
w Chełmży. 

Ale na ogół !l'OIzwój dochodowości - wedle 
zeznań samych płatników - jest bardzo poważny. 

Równocześnie kwota 'zeznawanych strat we 
wszystkich urzędach i Izbach obniżyła się o 70 
miln. zł, tj. o 30 proc. W samej Izbie Skarbowej 
G.1"odzkiej w Wa,rszawie wszyst.kie przedsiębior
stwa grupy metalowej wykazały ,za ostatni rok 
wedle wł,asnej oceny wzrost dochodowości o 8 
proc., grupa włókiennicza o prawie 11 proc.,gru
pa chemieozna o zwyż 20 proc., przy czym grupy 
metalowa, chemiczna, elektrotechniczna i drzew
na wykazały sumaryc~nie dochodowość hlisko lub 
nieco wyższą niż w 'r. 1928. 

Zyskujemy więc nowe i ważne potwierdze
nie - od skony .pryw'atno-g,ospodar,czej - prze
łomu w naszej sytuacji gospoda;rc,zej. Spora ilość 
spółek akcyjnych zgłosiła również do zatwierdze
nia wcale za :: owalające bilanse. Tę psychologię 
wydajnej i rentownej pr'acy pragniemy podtrzymać. 
Izby Ska,rhowe otrzymały odmienne od dotychcza
sowychinstmkcj.e. przedsiębiorstwa i osoby wy
kazujące defi,cyt mają znaleźć się odtąd na czar
nej liście, mają podlegać skrupulatnemu badaniu, 
by wykazać [ustalić, jaki czynnik ponos,i odpo
wiedzialność za deficyt. Instytucje gospodarcze 
osiąrgające normalną, zdrową rentowność, nie mo
gą, być za t'aki rezultat karane. 

Na podstawie tych elementów, na podstav.ie 
przeliczenia wskaźników cen, na podstawie cyfr 
budżetów publicznych możemy się pokusić o skon
struowanie ~upełnie orierita,cyjnego, przybliżone
go bilansu dochodu społecznego i udział w nim 
budżetu publiczne,go w r. 1937. Możemy podać 
tu w wątpliwość ka~dą nieomal cyfrę oddzielnie; 
niewątpliwym faktem poz,ostanie jedno: i tu na
stępuje wyraźna poprawa stosunku między pań
stwem i obywatelem. 

Ostatnie badania przepr'owadz,one z,arówno w 
Instytucie Badania Koniunktur i Cen, jak też i od
dzielnych ekonomistów, jak wreszcie i cyf,ry p.u
hlikowane pm:ez Urząd Statystyczny, wykaZUJą, 
że dochód społeczny cal,kowity wyno,sił w r. 1928 
.i w r. 1929 od 26,0 - 28,3 miliardów d. W, r. 1931 
wynosił wzwyż 18 miriardów, w r. 1933 - wyno
sił jeszcze sumarycznie 15,5 miliarda zł. 

Przeprowadzając przeliczenia, o których 
wspomniałem, dochodzimy do wniosku, że dochód 
całkowity wrotku 1937 sięga ok 18 miliardów ,zł, 
tj. zbliża nas do stanu w r. 1931. Ten 'Sam dochód 
obliczony bez dochodu naturalnego wsi redukuje 
się do cyfry 13 miliardów złotych. Jeżeli zesta
wić z tą cyfrą sumy: budżetu państwowego, bud
żetu Województwa Śląskiego, budżetu samorządu 
terytorialnego, samorządu gospodarczego i wresz
cie Ubezpieczalni Społeczny,ch w gl'Obalnej kwo
cie ,ok 3.480 miln . . zł, to wówczas ,obciążenie całe
,go dochodu społe,eznego wyniesie w r. b. 19,3 
p,roc. - wobec 18,5 proc. w r. 1929 i 26,4 proc. 
w r. 1935 oraz 26,7 pl"'OC. w stosunku do dochodu 
społecznego bez doliczenia do·chodu naturalnego 
wsi, gdy wr. 1929 cyfra ta wynosHa 27,0 pr'Oc. 
i w r. 1935 - 37,5 proc. 

\Praca Polski z r. 1937 nie zasługuje na lekce
ważenie i kpiny. Tempo poprawy może być zaw
sze kwestionowane. Rezultaty oglądane prze'z 
szkła postulatów są .zawsze małe. Rezultaty wy
-kute VI twa.rdej, opornej, nieprzyjaznej rzeczywi
stości wydają się - być może - znacznie więk
sze, niż są w ,rzeczywistości. Ten b~ąd perspek~ 
tywy odnosi się do tych, którzy w te) pra'cy br.ah 
bezpośredl;Ii udział . . A udział brał napewno. me'
tyLko Rząd: olbrzymia wię~~zość społec.zeństwa 
pracowała w r. 1937 wydaJme,. ~szczędme,. z o~
brzymią dozą zapału. A w r. blezącym stWIerdzI
liśmy jesz,eze jeden polski fenomen, któreg,o na
pewno n'ie może zrozumieć niejeden z o'ocych 
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dziennikarzy, którzy ostatnio z takim uporem i 
niekłamaną radością prorokowa.li już nie tytko w 
obcej prasie brukowej i politycznej, ale nawet i 
prasie Iachowo-gospodar.czej, że jesteśmy w prze
dedniu 'Odebrania prymatu sensacji Hiszpanii i Chi
n·om. 

Oto w obliczu pracy dokonywanej np. w Okrę
du Centralnym staliśmy gromadnie obok siebie: 
polscy narodowcy i polscy dem'Okraci, ludzie o 
umysł'owości inteligenckiej, chłOopskiej i robotni
ozej, proletariusze i konserwatyści - opozycjo
niści z profesji i prorządowcy z fachu, - biuro
kraci, etatyśd ,i liberałowie gospodarczy - i ule
gliśmy wszyscy razem wstrząsowi patriotycznemu 
i upojeniu z powodu imponujących rezultatów 
twól"czej i z.godnej pracy polskiej. Byliśmy sorbie 
bliscy i wiedzieliśmy, że 90 % poglądów w dzisiej
s.zym świecie mobilizacji na1"odów łą,czy nas a nie 
dzieli. Posprzec.zaliśmy się dopie,ro, gdy nasz po
ciąg wjechał na bezkresne, puste i zabagniOone rów
niny, a Okręg Centralny zapadł się gdzieś na krań-
cu horyzontu. . 

Jeżeliby na podstawie dotychczasowych moich 
wywodów miała się ut'rwaJićopinia w P,olsce, że 
właściwie wszystko jest w najlepszym porządku, 
że Pools'ka intensywnie nadrabia i nadrabiać bę
dzie nadal swoje zaniedbania dawne i nowe, że 
wohec tego możemy sp'Okojnie, a w każdym razie 
co dnia spokojniej bez głębOokiej troski patrzeć w 
przyszłość, to taki wniosek byłby mi najbardziej 
obcy i s.przeozny z moim najgłębszym naJSta
wieniem. 

Jeżeli odważyłem się wbrew szablonowi 
stwierdzić całą pozytywną prawdę dorobku -
niezal'eżnie od tego, czy to się komuś podoha, cz,,/ 
nie - to dlate'go, że fakt ten wskazuje, iż jesteś
my organizmem młodym i dynamicznym, który.au: 
toma tycznie - potęgą swego młodego z,drowla l 

terruperamentu, wyrywa się z topieli kryzysu, a ma
jąc ~o spodarstwo st'osunkowo nierozbudowane --: 
łatwiej, może uzyskać sukcesy, niż kraje o stare) 
iprze·sycOonej strukturze ekonomicznej. 

Ale kraj i naród, który ma wiele do uzyska
nia, ma także wiele do stracenia. Dlatego obo
wiązkiem naszym jest patrzeć napr,zód i chwytać 
ws,zystkie alarmyostrzeg'awcze. 

Pra,gnę z tym samym poczuciem otwat'tej 
sz.czerości stwierdzić, że wbrew opinii wielu opty
mistów dostrzegam na horyzonde światowym gro
madzenie się dość ciemnych i niebezpiecznych 
chmur. 

W świe-cie ekonomicznym miarodajnym, tj. 
tym, który obdarza nas mniej lub więcej trwałą 
falą kryzysów i depresji, pozwalając tylko od ,cza
su do czasu "odsapnąć" - jeszcze w pierwszym 
półroczu r. b. przywiązywano wielką wagę do fak
tów lub do zarodków faktów, które ludzkośd mia
ły przynieść sporo kOlizyści. \V okresie czerwco
wych narad Komitetu Ekonomiczne'go LiRi Naro
dów w Genewie rozhrzmiewały jesz,cze głosy op
tymizmu, wskazujące na możliwość automatycz
nego. nieiakozlikwidowania gigantyczneg,o ,apara
tu restrykcji i prohibicji w ruchu kapitałów, towa
rów i ludzi przez sam fakt gwałtownego rOlZwoju 
koniunktury. Misję premiera Van Zeelanda -
choć Ooficjalnie i zgodnie z tendencją jej Szefa trak
towano wyłącznie jako przygotowawczą - to jed
nak dostrzegano już na marginesie jej przyg,oto
wań co najmnie,j wolę stabilizacji i uporządkowa
nia chaotycznych stosunków walutowych, kredy
towych, celnych, traktatowych w ska.li międ:zyna
r.odowej. Tymczasem uważano za fakt pierwszo
rzędnej doniosłości umowę monetarną, zawartą po
między St. Zjednoczonymi, W. Brytanią i Francją. 
Zbiorowa umowa w Oslo, mająca na celu ułatwie
nie wza'j,emnej wymiany handlowej, zdawała się 
już wskazywać drorgę i innym narodom, drogę 
przełamania ciasnego egoizmu na rzecz s;zerokiej 
międzynarodowej kolahoracji. 

Ceny najważniejszych surowców w I kwa'rta
le h.r. poczęły t,aJk szybko maszerować w górę, 
że nawet międzynarodowe kartele zdezorientowa
ły się na chwilę i zezwoliły własnym członkom 
albo na 'zwiększenie licencji produkcyjnych, albo 
nawet na zlekceważenie wszelkich og,raniczeń 
wytwórczych i handlowy.ch. 

Jeden prawdziwy kłoPQt poczynał górować 
nad innymi. N a rynku pieniężnym zjawiły się 
oznaki takiej płynności, jakiej nie notowano od 
początku wojny. Wydawało się też, że złoto traci 
na.gle swój prymat dyktatorski. Poczęto nawet 
konstatować, że nadprodukcja złoŁa poczyniła ol
brzymie pnstępy, że należy budować tamy.obr,on
ne, gdyż jednego dnia runie lawina złota z dete
,zauryzacji i z nią ,rewaloryzacja wartości realnych: 
ziemi, domów, surowców, narzędzi produkcji -
a w końcu także i pracy ludzkiej. 

Jednego dnia poczęł,o się tO' wszystko nagle 
przekręcać. Pierwsze oddziałały momenty psy
chiczne. "Nieufno,ść zatruwa życie współczesne 
siliniej, niż w cpo,ce kamiennej". Zagadnienie 
nadmiaru złota wstał,o zdjęte z t"eklam ,giełdowych. 

Kraje finansowo silne oświadczyły ponownie 
~ całym naciskiem, że nie zamierzają pilotować 
krajów finansowo ubo~i~h z . kryzysu do I;'ros~e
rity". Nadzieje na stabIlIzaCYJną konferenClJę mię
dzynarodową zblakły w ci.ągu, kaku miesięcy t.a~ 

I .silnie. że przestano 'oczeklwac na .rezultaty mlSJ1 
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Van Zeelanda, a rezultaty kolaboracji tró}po,rozu
mienia walutowego poczęto uważać za zupełnie 
wątpliwe. A gdy elementy psychiczne zostały na 
chwilę opanowane, przyszły różne niepokoj:e rze. 
czowe: zał.amanie kursów papierów wartościo
wych, szczególnie silnie wyhossowanych przez 
spekulację, dość poważny spadek cen surowców, 
wzrost tezauryzacji, wzrost stopy procentowej dla 
kredytów długoterminowych itd. 

Dwa elementy zaważyły niewątpliwie bardzO' 
poważnie na wzmocnieniu koniunktury światowej 
w r. 1937. Pierwszy z nich, to. wyczerpanie zapa
sów światowych z,bóż i wz,rost cen agrarnych w 
kraj,a,ch rolniczych. IW ten sposób zostały one 
włączone do szeregu konsumentów światowych. 
Ale po żniwach światowa produkcja ps'zenicy 
oszacowana została przez Międzynarodowy Insty
tut Rolniczy w Rzymie jako wyższa o 9 % od zbio
rrów zeszłorocznych. W St. Zjednoczonych rozslZe
rzonQ powierz'chnię uprawy pszenicy o 7 % . 
Stwiel'ldzono też, że ilość pszenicy na eksport 
przekroczyzapotrze'bowanie kr,ajów impo,rtują
eych o 36 milrn. q. Od r. 1932/33 !Zapasy światowe 
pszenicy wzrosną zdecydowanie. Światowa pro' 
dukcja żyta była sto,sunkowo słabs,za, aJe zbio'ry 
w St. Zjednoczonych i w K'anadzie wypadły b. do
brze. Zbiory jęczmienia i owsa są wcale pomyślne. 

Wprawdzie z powodu wielu czynników ' zdo
łaliśmy uniezależnić w r. b. rynek polsld ,od bez
pośrednie,go i ujemnego wpływu zbo'żowych ryn 4 

ków światowych, ale i tu musimy się liczyć w 
przyszłości ,z fąktem naturalnego wz,rostu produk
cj,i i refleksu na ceny, szczególnie, gdybyśmy nie 
zdołali zapewnić nadal wzrastającej konsumcji na 
własnym rynku wewnętrznym. 

Drugim czynnikiem koniunkturałnym to fakt 
powsze,chnych zbro~,eń. W tej dziedzinie ekono
mista nie może bawić się w proroka, ale wydaje 
się - co moma skonstat,Qować bez żalu - że 
'Ostatnie do,świadczenia wojenne, jakgdyby nieco 
'Ostudziły ten zapał zrbrojeniowy i wojenny w świe
cie. Wojnę współczesną przegrywają ekonomircz
nie całe generacje - i 'zwycięzcy i zwyciężeni I 

W tej chwili jednak 'Odnotowujemy tylko fakt, 
że i ten ,czynnik jest dość kruchą podstawą dla 
trwałości koniunktury. W każdym ,razie między 
marcem i październikiem rr. b. ceny surowców 
spadły - należy użyć tego słowa - katas.Łmfal
nie. Kauczuk prawie Q 50 %, bawełna prawie o 
40%, miedź O' 40%, ołów Q 50%, .cynk o 50% etc. 

,W r. ub. przedkładając Parlamentowi preli
minarz budże t,owy, mówiłem: "Stan or,ganizacyjny 
i polityczny, stan psychiczny i mor,alny każdego 
z narodów jest ohecnie najbardziej decydującym 
czynnikiem powodzenia i postępu gospodarczego". 
Dziś jestem zobowiązany ciążącą na mnie ,odpo· 
wiedzialnośdą wzmocnić te słowa. J eżeH nie zdo
łamy - w myśl żądania Marsz·alika Śmi,głe,go Ry
dza - stwQorzyć znośnej i dość szerokiej atmosfe
ry połi:tycznego. współdziałania, jeśli. sił naszych 
przy zadaniach naczelnych nie zmobilizujemy, to 
pierwsze uderzenie f.ali kryzysowej nas nie omi
nie. I odwr,otnie. Mamy tak korzystne warunki 
pracy wewnętrznej, że możemy nawet wzmocnić 
na:szą koniunkturę gospodarczą, możemy spotęgo
wać nas:z · wysiłek inwestycyjny, pod warunkiem, 
że zdołamy dość wcześnie skupić przy spokojnej, 
twórczej i pozytywnej pracy te siły, które dziś 
giną i marnieją na pOlkonywanie talI'da. 

Montując plany gospodarcze i finansowe na 
rok 1938/39, brałem już PQd uwagę pl"Zy rozstrzyg
nięciach: 

1) że całk,owita trwałość dalszego rozw'oju 
i potęgowania się koniunktury światowej nie jest 
zapewniona, że z zewnątrz może przyjść nowe, 
silniejsze lub łagodniejsze osłabienie; 

2) że tym większą uwagę należy skierować 
na nCl!SZ .rynek wewnętrzny i wzmocnić procesy 
.inwestycyjne, procesy z.atrudnienia, procesy r'oz
woju konsumcji, wzmocnienia 'apara,tu handJowego 
metodami, które nie przyniosłyby ,zjawisk zdecy
dowanie ujemnych na innych odcinkach pracy; 

3) że na obcą pomoc finan.s'ową w szerokim 
zakresie narazie liczyć nie można; 

4) że wszędzie tam,gclzie wyłoniły się w r. b. 
rzetelne trudności i pot'rzeby - państwo, w ,gra
nicach możliwości swoich, winno praktycznie te 
potrzeby uwzględnić, a trudności złagodzić. 

Tym zasadom mają odpowiadać i te wnioski, 
z którymi Rząd przychodzi ,do Izb Ustawodaw
czy,ch i które ,pokrótce pragnęs.charakteryzować. 

Sformowanie preliminarza budżetowego, ma
jącego odpowiadać trzem !Zasadniczym postulatQm 
Ministra Skarbu, tj. zasadzie I'ealności, oszczęd
ności i równowagi, okazało się w ,r. b. g'zcze,gólnie 
trudne. Był to naj,cięższy preliminarz, który do
tychczas przyg,otowywałem. 

W latach kryzysu .zaniedbaliśmy s;ze're,g istot
nych, bezsprzecznych potrzeb państwowy.ch: w de
batach parlamentarnych, przy szc.ze,gół<?wym oma· 
wianiu budżetów resoft.owych zwracah uwagę na 
te potrzeby również z całym naciskiem i przed
stawiciele Iz.b Ustawodawc.zych. 

Z drugiej strony istniała konieczność. po·zy
tywnego zreformowania podatku s.pe,cj.alne~o. -
oczywiście nie tylko ze wz.ględu na mOJe oswlad
czenia - ale jeszcze bardziej ze względu na 
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istotne potrzeby i niedostatecznOość uposażenia 
ni~zych grup pracowników państwowych. Ponad
to stwierdziliśmy, że w r. b. niektóre wpływy zo
.stały przeszacOowane i mimo dobrej koniunktury 
nie mogą być osiągnięte ani w r. b., ani nawet w 
roku przyszłym. Wreszcie, należało uwzględnić 
te wszystkie odciążenia i obciążenia, które spadają 
na nowy budżet z tytułu obowiązujących ustaw. 

Nie wchodząc w tej chwili w s:zczegóły przed
łożenia, które w tym rOiku ·zostało sumiennie prze
pracowane i wypełnione informacjami, które z 
budżetu uczyniły zagadni€nie żywe i interesujące, 
chcę tylkOo wskazać na generalne tendencje, zre
aliz.owane tu przez Rząd. 

Rząd więc zajął zdecydowanie tOo stanowiskOo, 
iż nie należy w chw~li -obe,cnej wydatków budże
tOowy,ch rOozbudowywać w opa-rciu 00 nowe tytuły 
obciążeń społeczeństwa . Wiemy wszyscy, że ob
ciążenia budżetowe na jednegOo mieszkańca są w 
Polsce tak samo małe jak małe są i cyfry gOospo
darcze w por ównaniu z wielkimi państwami za
chodu. Gdy w Niemc_zech same tylko podatki 
przynoszą do budżetu 291 -zł na 1 mieszkańca, gdy 
w Anglii ta sama cyfra wynosi zwyż 420 zł, w 
Szwecji 186 d, w Cze-chosłowacji 88 zł, to w Pol-
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Ice dochodzi zaledwie do 36 zł. Mimo to, jest 
tOo - w naszych warunkach - ciężar dość znaczny. 

To też pomimo krzyczących potrzeb pań
stwowych, w imię wzmocnienia własnej koniunk
tury gospodarczej, odbudowując zwyż 80 miln. zł 
z wpływów podatkowych - nie projektujemy 
żadnego nowego, generalnego obciążenia podat
k.owego. 

Przeciwnie - pomimo rOozwijaiącejsię ko
niunktury w POolsce-wysaldowane wpływy z da
nin publicznych bez wpływów z da - nie tylko 
nie wzrastają w tym budżecie, ale maleją prawie 
o 2% w porównaniu z budżetem bieżącym. Nato
miast łącznie z w,pływami z ceł, wzrastającymi 
dość poważnie - dochody z danin publicznych 
wyrażają się wskaźnikiem niecałe 104 wobec 100, 
preliminowanych w r. b. Większy znacznie bę
dzie wzrost wpływów z monopolów, gdyż w sto
sunku do r. b. wyniesie ok 108 i największy wzrost 
wpływów dadzą przedsiębiorstwa państwowe -
nastawiane ,obecnie na współdziałanie w poOkrywa
niu ciężoaru budżetowego - bo 155 w porównaniu 
~ cyfrą wskaźnikową 100 za r. b. To też następu
ją obecnie charakterystycz.ne przesunięcia w mo
biliza'cji dochodów budżet,owych. I tak: 

DOochody z danin puhl. stanOowią 
Dochody administracyjne (bez dano pub!.) 
DOochody z pr.zedsięb. państw. 
Dochody z monopolów państw. 

W, r. 1937/38 
56,0% -
12,4%-
3,9%, 

27,7% 

1938/39 
54,7 % calOościbud. 
11,8 % całości bud. 
5,5% całości bud. 

28,0 % całości bud. 

Jeżeli w rozwOoju poprawy gospodarczej Rząd, 
kładąc 'Obecnie nacisk na potrzeby inwestycyjne, 
dał pierwszeństwo życiu gospodarczemu przed 
budżetem w tym sensie, iż budżet państwowy w 
zna'komicie mniejszej mier:ze skorzysta -z poprawy 
niż go-spooarstwo (c.o potwierdza również rozwój 
sytua,cji dochodowej w przedsiębiorstwach pań
stwowych) to w stosunku do pracowników pań
stwowych RZą'd poszedł dalej ,i dociągnął do g,ra
nic budżetowych możliwości obecną częśdową 
reformą uposażeń, prze-z projekt ograniczenia pOo
boru podatku specjalne.go. 

Kto z Panów głębiej wniknie wzaprojeHo
waną refOormę stwierdzi, że Rząd realizuje na tej . 
drodze - stopniowo ale energicznie postulat po
prawy bytu gorzej uposażonych pmcowników przy 
równoczesnym zmniejs.zeniu ,rozpiętOości pobO'l'óW 
i poważnej redukcji uposażeń wyższych. . 

W tej chwili pra-gnę też stwierdz~ć, ze gdy 
wedle obecnie obowiązujących norm na 440 tys. 
pI'\aoowników państwowych wszystkich działów, 

-służb, łącznie z wojskiem, tylko 14 tysięcy nie pła
ciło tego specjalnego podatku, to obecnie - w 
myśl zaproie'ktowanej reformy - definitywnie 
zwolnionych będzie 135 tysięcy .osób, stosunkowo 
duże ul,gi otrzyma 230 tysięcy pracowników, ma
łe ulgi uzyska 73 tys . praoowników, a pełne od 
17 - 25 % .obciążenie obarczy nadal 2000 naj
wyższych pracowników państwowych. Ten sam 
rachunek został przeprowadzony w stosunku dOo 
emerytów, wdów i sierot, przy czym ,okazało się, 
że 60 tysięcy osób zostanie zwolnionych dodatko-
wo, 20 tysięcy uzyska poważniejszą różnicę na 
sw.oją ,k'orzyść i 30 tysięcy różnke małe. Suma, 
jaką uzyskają emeryci po wejściu w życie projek
tu wyniesie w stosunku rocznym 8180 tys. zł. 
W ten sposób - choć nie w tym tempie - jakby 
tego pragnął Rząd - poczynamy wyrównywać 
nasz dług wobec ludzi związanych z pańs.tw.ow~~ 
warsztatem pr,a,cy, którzy naprawdę naJOoftarllleJ 
przyczynili się dOo przywrócenia równowagi w fi
nans,owej gospodarce państwa. 

Wreszcie parę słów chcę poświęcić Slprawie 
projektowane-go zwięks'zenia wydatków. Stwie,r
dzam, że i w tymz-akresie Rząd postąpił oględ
nie, stosując zasadę największej celowośd i Oosz
czędności. P'roszę zanalizować główne pozycje, a 
okaże się, jak bardzo skromne i nie~będne są te 
zwiększenia. 

W resorcie wojska uwzględniono zaledwie 
wzrost kosztów wyżywienia ludzi i inwentarza; są
dzę, że nie mamy prawa zmniejszać realnej war
tości budżetu wojsk owego, zdając sobie sprawę z 
tego, jakie walory państwowe ,on reprezentuje. 
W budżecie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
przewidzieliśmy nową dotację w kwocie 10 miln. 
.zł, łączącą się bezpośredl~:-Oo z koniecznością refor
my finansów komunalnych, o czym będę jeszcze 
mówił dale j_ W re-sorde Przemysłu i Handlu po
za zwiększeniem wydatków Urzędu Morskiego w 
Gdyni podwajamy dotację na pracę Instytutu GeOo
logicznego, wiedząc już dziś, że wkład ten nieba
wem opłaci się Polsce, tak jak żaden inny. W dzia
le komunikacji w ykonujemy pierwszą dopiero 
część zc:.dania i obowiązku zapreliminowania kwot 
na konserwacj ę dróg kołowych i konserwa
cj ę dróg wo,dny.ch. Kredyty te są zu~eł
nie niewystarczaj ące, ale są realnym krokIem 
naprzód. W dziale Ministers twa Rolnictwa głów
ną pozycję wzrostu stanowią wydatki związane z 
robotami przy obwałowaniu Wisły. Szkolnictwo 
ogólnokształcące w budżecie Oświaty odzyskało 
w skromnym zakresie - swe prawo do corocz
nego wzrostu. Wzrost tego budżetu jest n'apewno 
nie wystarcza'jący, ale z punktu widzenia tak sła
bo rozwijających się m.ox!iwości ogólno-dochodo-

100,0% 100,0% 

wych budżetu państwa, podniesienie wydatku na 
szkolnictwo ·ogólne z 207,5 miln. zł wr. 1935/36 
do cyfry 231,2 miln. zł, tj. o zwyż 10%, jest pew
nym sukcesem. Również wydatki na -szkolnictwo 
akademickie wz_rosły w tym okresie z 25,7 miln. 
zł na 28,7 miln. zł, a wreszcie wzrosła dotacja na 
pomoc dla młodzieży akademickiej ze 100 tys. zł 
na 1.100 tys. z:ł. Wresz'Cie w pewnym stopniu ure
alnione zostały kredyty w z·akresie budżetu Mini
stra Opieki Społecznej na państwową pomoc le
karską i na świadczenia socjalne. Jeżeli dodamy 
do teg.o fakt, że w r. b. wykonujemy duże - jak 
na stosunki polskie - inwestycje i roboty publicz
ne, w związku z czym wzrasta w wielu -resortach 
obsługa długów, to stwierdzimy, że nowy nasz pre
liminarz nie przekroczył 'ani o cal konieczności, 
pody-Howanych zasadą realizmu i oszczędności 
budżetowania. 

Oczywiście, iż przed kazdym Ipreliminarzem 
można ustawić piramidę zarzutów formalnych i 
rzeczowych. Można wołać o prawo budżetowe, 
aby skrępow.ać mniej lub bardziej Rząd i nie za
dowolić się zapewnieniem, że w Skarbie przy 
współudziale najwybitnieiszy,ch fachowców podję
to poważne prace nad tym tematem. Można czy
nić zarzuty co do wielu drobnych pozycji docho
dowych i wydatkowych; można z powodzeniem 
,i słusznością wskazywać, że aparat biurokratycz
ny nie został skomprymowany. Można za:rzucać, 
ze jeszcze i obecnie preliminarz nie jest zupełny 
w sensie fizycznym, tj. w sensie jednego aktu 
prawnego. 

Wiełe zarzutów będzie napewno opartych na 
rzeczowych argumentach. Praca nasza musi mieć 
te wady, które posiada każda praca ludzka. Musi 
zawie-rać pewną ilość błędów. 

Tym nie mniej mogę to stwierdzić, że budżet 
nasz jest c,o roku lepszy i pełniejszy - zarówno 
pod wZlględem formalno-prawnym jak i mery to
ryc-znym. 

'. I ;" tej .dziedzinie pr:acy państwowej nap€wno 
d~lS Dl~ stOImy !l.a drugorzędnym miejscu w rodzi
Ole panstw cywihzowanych, żyjących i wydatkują
cych z upoważnieniem ustawowym w ręku . . 

Gdy w połowie roku 1936 na posiedzeniu Ko
misji .Specjalnej do r.o-zważenia projektu pełnOo
mOocnICtw dla Rządu zarysowałem pierwszy ogól
ny plan robót i inwestycji na okres 4-letni, mają
cy P.ochłonąć 1650 - 1800 miln. zł w wymienio
nym okresie, t'O oczywiście wszędzie wyłonić się 
musiały obawy i zastrzeżenia. Był wię,c pewien 
niepOokój, czy plan ten nie jest tylko boczną zasło
ną dla przeskoczenia Rządu z polityki deflacyjnej 
do inflacyjnej; zrodziły się obawy o nowe obcią
żenia gospodarstw.a prywatnego, o nową, wezbra
ną falę rozrostu etatyzmu, o chęć zamaskowania 
deficytu przez ponowne wyjęcie normalnych wy
datków z budżetu z.wyczajnego i przerzucenie ich 
Illa akcję kredytową. Jeszcze mocniej przejawiły 
-się obawy Q całkowite wydrenowanie rynku pie
niężnego przez państwo, 00 nadmiernie szybki 
wzrost zadłużenia itd. 

Real izacja każdego planu nasuwa .oczywiście 
sze.reg trudności, ale wydaje mi się, że fundamen
talne obawy i troski zostały w znacznej mierze 
rozproszone. Dziś jest już wiadome, jakimi meto
dami posługuje się Rząd w tej pracy oraz, że na 
tle ty,ch wielkich zadań mOoże powstać i już czę
ściowo powstała, kolaboracja między państwem a 
poważnymi jednostkami reprezentującymi gospo
darstwo prywatne. Jeżeli ponadto wyodrębni się 
plan rozbudowy produkcji związany ściśle z wy
maganiami obrony państwa, to plan nasz obejmu
je inwestycje niezwykle fundamentalne, pionier-

9 

skie, takie, na podł,ożu których może dopier.o po
wstawać i krzewić się inicjatywa prywatna. Któż 
podejmie inicjatywę budowy fabryki w pustkOo
wiu - choćbyśmy mu nawet zaprzysięgli wszyst
kie możliwe ulgi podatkowe, jeżeli musi sam zbu
dować długą magistralną linię kolejową, jeżeH mu
si doprowadzić dmgę do wa-rsztatu pracy, posta
rać się o prąd, o energię cieplną, a przy każdym 
najdrobniejszym defekcie musi posiadać albo kom
pletny własny warsztat reperacyjny, albo ponosić 
konsekwencje pustkowia. To też nasze rozporzą
dzenia dawne o ulgach podatkowych w t. zw. trój
kącie bezpieczeństwa okazały się praktyc,znie 
prawie nieskute·czne. 

Możnaby powiedzieć, że wykonywany obec
nie plan wbrajać ma teren Rze.czyposp.olitej do 
powstania nowych możliwości ekonomicznych, re
alizowanych już w szerokiej skal'i społecznej i pry
watno-gospodaoczej. Stąd też płan pierwszy ohej
mu~e g-łównie zagadnienia komunikacyjne, meliora
cyjne, wodne, ene,rgetyczn~, bud{),,:,~ane, ~razza: 
gadnienia podstawowych mwestycJl rolmczych l 

samorządOowych. 

Już wspomniałem o tym, że rozpraszając swe 
wysiłki finans-owe unieruchamiamy duże kapitały, 
koncentrując je, osiągamy efekty gospodarcze ze
zwalające nam na podciągnięcie tempa "marszu 
wzwyż". Tym nie mniej plan nasz nie może być 
i nie jest jednostronny. Dążymy przecież nie do 
~acieśnienia,ale dOo ro-zbudowania Polski! Tak 
więc przykładowo tylko wymieniam, że np. plan 
przyszłoroc.zny Oobejmuje niektóre kapitalne inwe
stycje zarówno na ziemia,ch zachodnich, jak też 
i wschOodnich. Na ziemiach zachodnich podjęta 
zostanie budowa kanału Gopł.o - Wada, który 
połączy dorze·cze Wisły i Warty w jeden syst7m 
wodny, a równocześnie należy do rzędu tych In
westycji, które obalają sztuczne granice z~bor?w. 
Pod Wilnem w Szyłanach wykonana będZIe row
nież, jak w pierwszym wypadku, pod ~ier-ownic
twem Funduszu Pracy, duża elektrowma wodna, 
mająca zaopatrzyć tę część kraju w tanią energię, 
potrzebną dla realizacji pmgramu związaneg,o z 
dekretem o ulgach podatkowych na kresach pół
nocno-wschodnich. Obie inwestycje są już zade
cydowane i włączone do planu finansowego. Ale 
wysiłek największy będzie nadal montowany w 
t. zw, popularnie już dzisiai "Okręgu Centralnym''. 
Wszystkie argumenty polityczne i g-ospodarcze, 
w skali .ogólno-państwowej, przemawiają za tym, 
by program ten zrealizować szybko - i zdecydo
wanie. 

Tu bowiem stajemy przed dziejową koniecz
nOością. Okręg Centr-aJny nawet jak-by i w szcze
gółach programowy,ch jest nawro-tem do podświa
domie odczuwanych konieczności ge,o-ekonomic-z
nych przez historyczną Polskę, ą. 'załamanych przez 
rozbiory. "Dziennik Handlowy" ~ czerwca 1787 r. 
na str. 369 komunikuje: "Województwo Sando
mierskie obfite jest w rudy żelazne tak dalece, iż 
podług doniesienia ma pieców wielkich 23, frysze 
rek 60, a dymarek 19. Z tego wyrabiają blachy, 
strzelby, szable i wszelkie [gospOodarskie narzę
dzia". Dziś ponownie w okręgu Sandomierza od
krywamy rudy żelazne i uruchamiać będziemy 
pierwsze zaczątki hutnictwa. Zagospodarowanie 
tych ziem zmieni układy strukturalno-ekonomicz
ne wielu dzielnic Polski. Wisła - stanie się w . 
konsekwencji arterią komunikacyjną nie tylko po
t-rzebną, ale i konieczną. Wzmocni się or-ganicz
nie i technicznie bez.pieczeństwo państwa. Samo
poozucie narodu polskiego podwoi się . 

. Ale gdybyśmy nawet nie chcieli uwzględniać 
tych potrzeb i zadań historycznych, to same sto
sU'Jllki ludnościowe krzyczałyby ta:n o uprzemysło. 
wienie tego okręgu. Powiat lubliniecki na śląsku 
ma 63 mieszkańców na km2, powiat bydgoski 44, 
inowrocławski 49, grudziądzki 56, białostocki 45, 
sochaczewski 71, ,g-rójecki 78. Francja ma 76 mie
szkańców na km2, Szwecja 14, Finlandia 9, Palle
styna 47, Dania 83, bogata Szwajcaria 101, uprze. 
mysłowiony Luxembulig 117, a w okręgu -central
nym Polski powiat sandomierski ma 105, łańcucki 
110, brzeski 120, bOocheński 130, .rzeszowski 146, 
przeworski 148, tarnowski 162! 

Jestem zdania, że cyfry te - w Ookręgu, który 
W znacznej części stoi na najprymirtywnie~s'zym 
poziomi€ gospodarczym-wołają o aktywny pro
gram. Ale po planie 4-letnim musi przyjść plan 
nowy szerszy i lepszy. 

Gospodarcz.o - terytorialne podstawy tegoo 
okręgu będą musiały być w konse'kwencji rozsze
rzone . Trzeba Q nim już dziś myśleć, gdyz w ten 
sposób może być uświadomiony i moze dojrzewać 
myślowo w społeczeństwie pols:kim caiły nowy 
plan wielkiej przebudowy. Te-ren ten, ze względu 
na surowce, ze względu na równowagę ruchu go
spodarc,zego i towarowegOo "wschód - zachód", 
ze względu na interesy ekspansji handlu za~ra
nicznego i złączenie komunikacji wodnych na szla
ku Bałtyk - Morze Czarne, musi się w drugiej 
fazie realizacji prac przesunąć nieodparcie w kie
-runku południowo - wschodnim. Będzie tO' okręg 
zamknięty liniami trzech :rzek: Bug - San ---< 

Dniestr, ajeg.o stolicą Lwów. W ten sposób no
we obszary włączone będą do planu aktywizacji 
gospodarc-zej. 



10. 

Stronę fina.p.:.Dwą wykonywanego w r. b. pla
nu inwestycyjnego przedstawiłem poprzednio. 

W roku nadchodzącym przewiduje się dalsze 
wzmocnienie prac i to zarówno w okręgu central
nym jak i poza tym okręgiem. 

Przede wszystkim wzrosną własne dochody ,i 
możliwości inwestycyjne poszczegó'lnych instytu
cji państwowych. 

Będziemy mieli możność sz·czegółowego mz
patrzenia tego planu, niezależnie nawet od te,go, 
że w r. b. potrzebne upoważnienia ustawowe bę
dą bardro skr-omne. Rząd bowiem stoi na tym 
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stanowisku, iż cała gospodarka pienię·żna pań
stwa nie tylko formalnie musi się opierać na okre
ślonych tytułach ustawowy,ch, ale musi być znana 
Izhom Ustawodawczym i opinii public.znej w ele
mentach merytorycznych. W chwili ,o,becnej dając 
obraz syntetyczny zamierzeń na rok na'stępny, 
.chcę wskazać, że w okresie od 1.1. 1938 ,r. do 31.III. 
1939 r. rozporządzać będziemy w przybliżeniu na
stępującymi możliwościami finansowymi tak jak 
je widzę dzisiaj. Mianowicie: 

Na roboty publiczne i inwestycje przezna
·czymy: 

1) z bud'żetu państwowego (bez Fund. Pracy) ok. 200,0 mil. zł 
2) z własnych środków Fund. Pracy 

" 
60,0 

" " 3) z nowego planu finansowo-inwestycyjnego " 450,0 " " 4) z własnych środków przedsięb. państw. i monopol. 
5) z fundus·zów na rozb. kolei śląsk - Gdynia " 

45,0 
" " 

" 
29,0 

" li 
6) z kredytów towarowych i rohoczych, kraj. i zagr. " 100,0 

" " 7) z autonom. funduszów Woj ew. śląskilego " 15,0 " " 8) z kredytów zarezerwowanych dodatk. dla samorz., " 
12,0 

" " 

Jeteli do tego dołączy się sumy, które z mo
bilizacji finansowej roku bieżącego pozostaią na 
rachunkach w banku i będą wyzyskane dopiero 
w r. 1938, oraz sumy, które pochłonięte zostaną 
w zimie na przygotowanie robót na wilOsnę, a 
wreszcie sumy zawarte w budżetach inwestycyj
nych samorządowych, łączących się z planem pań
st wowym to suma inwestyc1ji publicznych w tym 
okresie napewno przekroczy miliard złotych. 

raz em ok. 911,0 mil. zł 

Wszystkie wymien~one wyżej kwoty mają cał
kowicie ustalone źródła pochodzenia, za wyjąt
kiem pozycji wymienionej pod punktem 3) "z no
",vego planu finansowo-inwestycyjnego ok. 450,0 
mil. zł". Wyjaśniam więc, że mobilizacja tej kwo
ty ustalonej w szczegół.ach i w termina'ch z insty
tucjami finansowymi opiera się na następujących 
założeniach: 

a) ,kredyty długoterm. z tzw. sztywnego rynku pien. 
b) umowna transza gotówkowa pożyczki zagranicznej 

275,0 mil. zł 

25,0 " " 
120,0 " " 
30,0 " " 

c) bilety skarbowe 
,d) kredyty krótkoterminowe w bankach państwowycn 

.' Jeteli więc pierwszy plan obejmował sumę 
wydatków na ok. 400 - 450 mil. z!ł rocznie, plan 
następny uległ korekturze do ok. 6000 miln. rocz
nie, to obecnie w relacji roczne; osiągamy cyfrę 
do 800 miln. zł. Zaznaczam jednak, że w rama'ch 
tych cyfr dochody własne kolejowe i pocztowe 
preliminowane są ostrożnie i zapewne w biegu 
cza'su wykonanie będzie wyższe od preliminarza. 

Jednym z na1jkapit.alniejszych zagadnień ~te
resujących obecnie liczne koła społeczeństwa Jest 
sprawa reformy podatkowej. 

Ustaliliśmy w debatach w r. ub. pewne gene
ralne wytyczne. W szczególności p. Sprawozdaw
ca Komisji Budżetowej przy preliminarzu Mini
sterstwa Skarbu (druk Nr 300 cz. 8) formułował: 
"Reformy podatkowej nie możemy u nas przepro
wadzić .zdwu względów: ponieważ nam brak 
dwóch zas.adniczych elementów potrzebnych do 
tej refo'rmy. Jednym elementem qest dokładna 
statystyka wymiar.owa, któraby mogła umożliwić 
jasne zobrazowanie stanu przesunięć wymiaro
wych uwypuklenia, gdzie nastąpiło przeciążenie. 
Ostatnie statystyki mieliśmy do r. 1929/300. Przy 
budżecie Głównego Urzędu Statystycznego" mówi 
p. Referent Sejmu "postawiłem wniosek przyjęty 
przez Komisję Budżetową wstawienia specjalnego 
paragrafu na przeprowadzenie statystyki za . dwa 
lata. Według mojego pojęcia" kontynuuje słusznie 
Referent "dwuletnia statystyka nie jest wystar
czająca... ażeby mieć prawdziwą podstawę do 
przeprowadzenia reformy podatkowej". "Drugi 
mankament leży w sprawie klasyfikacji gruntów, 
która będzie ważnym czynnikiem dla przeprowa
dzenia reformy podatkowej". 

Gdyby j,ednak już oba zadania zostały wyko
nane to i wówczas wedle opinii p. Referenta Bud
żetu Skarbu wyłonią się trudności natury ściśle 
finansowej, gdyż każda zmiana systemu wywołuj,e 
chwi,lowe załamanie wpływów. Opinia ta jest cał
kowicie słuszna i podzielam ją w pełni. 

Ta,k iest istotnie w r. b. np. w .odniesieniu ao 
ueformowanego podatku gruntowego. Tym nie 
mniej razem z większością tej Izby uznaję, że sy
stematyczna praca nad ulepszeniem ustawodaw
stwa podatkowego i ;eszcze hardziej nad jego 
realizacją w życiu je,st ważnym warunkiem 
wzmocnienia koniunktury i wywoływania tych 
skutków praktycznych, o których uprzednio mó
wiłem. 

;W zakresie polityki podatkowej da się aktual
nie rozróżnić trzy zagadnienia: 

1) Ogólnie wysuwane żądanie reformy podaŁ
.kowej prowa'dzi wielu ludzi do żądania daleko 
idących zmian, których ani sytuacja Patlstwa 
i Skarbu, ani stopień rozwoju życia gospodarcze
go i poziom administracji nie pozwalają szybko 
realizować. Gdyby nawet te trudności .odpadły, to 
jeszcze br,ak nam podstawowych elementów do 
dużej. reformy ta:k, jak wskazywał na to referat 
parlamentarny przy budżecie Skarbu na początku 
l' b. Mogę jednak stwierdzić, że wysiłek, jaki 
w ostatnich dwóch latach wykonał aparat ,skarbo·
wy, zbliża nas do pożądanego celu. Nie potrze
buje przypominać nowych ustaw o podatkach 
gruntowym, od nieruchomości i od lokali, komasa
cji dodatków i porządkowanie egzekucoji admini
stracyjnej, które gospodarstwu i obywatelom dały 
realne korzyści. 

razem 450,0 mil. zł 

2) Wydaj'e mi się, że jeszcze ważniejszą stwa
rzamy przesłankę do reformy, kształtując psycho
logię urzędników skarbowych i płatników podat
ków. Wiadomo już wszystkim, jak daleko i ko
rzystnieodbiegliśmy w zakresie wzajemnych sto
sunków urzędów i pł.atników od atmosfery wro
gości, jeżeli taka w p.rzeszłości istniała. Zwalcza
my z.decydowani'e pła!tników niesumiennych, a po
czynamy iść na rękę płatnikom, którzy aktyw
nością gospodarczą i sumiennością zeznań wysu
waj,ą się na czoło. 

3) Mimo wszystkie trudności zami'erzam j.ak 
dotychczas tak i nadal prowadzić prace nad stop
niowym ulepszaniem .systemu i kasowaniem jego 
szczególnie wadliwych wybujałości. 

W granicach więc aktualnych potrzeb i mo
żliwości Rząd przedłoży ciałom ustawodawczym 
projekt reform, które niewątpliwie możnaby 
określi'Ć mianem "małej" refo.rmy podatkowej. Nie 
zmieniają one systemu, lecz go ulepszają w tak 
istotnych pun:ktach, że nazwanie tej reformy małą 
nie zmnie jszy jej znaczenia ani doniosłości. 

Przed!e wszystkim więc zamierzamy znieść 
od r. 1938/39 świadectwa przemysłowe. Oczywi
ście nikt sobie nie wyobraża, abyśmy to mogli zro
bić bez ekwiwalentu. Dotychczasowy wpływ roz
dzielimy na dwie części. Na karty rejestracyjne, 
które pokryją dotychczasowe dochody samorządu 
terytorialnego, gospodarczego i szkolnictwa zawo
dowego z dodatków do świadectw przemysłowych. 
:Byłoby oowiem błędem odbieranie tym instytu
cjom ich samodzielności finansowej, przez włącze
nie generalne do podatku patlstwowego. Kwotę 
natomiast, którą z dotychczasowych świadectw 
otrzymuje Skarb Państwa obniżamy o kwotę wy
nikającą z przewidzianej ustawowo od 1/1. 1939 r. 
zniżki podatku obrotowego o 0,1 proc. i pozostałą 
część, tj. prawie połowę dotychczasowych Wipły
wów skarbowych ze świadectw, przenosimy do 
podatku obrotowego, podwyższając jego sŁawkę 
Q 0,1 proc. dla niektórych kategorii płatników. 
W przeliczeniu tym pewna dalsza zniżka wpły
wów Skarbu Pallstwa, która wyniknie ponad zniż
kę o 0,1 proc. od 1939 r., pójdzie na korzyśćdrob
nych płatników. 

W podatku dochodowym wystąpimy o upo
ważnienie Mini'stra Skarbu do. zryczałtowania po
datku dla drobniej,szych płatników: zasada ugody, 
która tak dobrze zdała egzamin - doznałaby roz
szerzenia. Podwójne opodatkowanie - do czasu 
zasadniczej reformy - zamierzam uchylić przez 
zwolnienie t! osób fizycznych dywidend wypłaca
nych przez spółki akcyjne i procentów od udzia
łów w spółkach z o. o. Przypominam wreszcie, że 
podatek spec1jalny proponuję wydatnie obniżyć, 
a tym samym zachować dla obrotu gospodarczego 
zwyż 70 miln. zł. 

W dziale podatków pośrednich zwracam się 
do Izb o upoważnienie do obniżenia stawek, doty
czących piwa, drożdży i patentów od sprzedaży 
piwa. 

W,zmożeniu i ułatwieniu obrotów nieruchomo
ściami będzie służyć - w myśl wniosków, jakie 
zamierzam złożyć - obniżenie opłaty od przejścia 
nieruchomości z 6,4 % na 5 % drogą zmniejszenia 
państwowej części opłaty z 4,4 % na 3 % przy rów-

• noczesnym wpro.wadzeniu - w zamian nieżycio-
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wych szacunków pra wny~h - prawa obiektyw· 
nego ustalania faktycznej wartości zbywanych 
przedmiotów maj·ątkowych. Nad'to przejście włas
ności rolnej o wartości do 5 tys. zł opłacałoby w 
myśl tych propozycji - przez pewien okres cza
su - opłatę szczególnie niską, bo zaledwie 1 % . 

Bezpośrednio z rozwojem ożywienia gospo
darczego kraju i wzrostem inicjatywy prywatnej 
łączy się problem ulg podatkowych dla inwestycji 
gospodarczo celowych. Wnioski, jakie w tej dzie
dzinie przedłożę Izbom Ustawodawczym, będą 
miały na celu skoordynowanie i uporządkowanie 
pociągnięć dotychczasowych oraz wyraźne uprzy
wilejowanie nakładów posiadających znaczenie 
dla całokształtu gospodarki narodowej. W rozwa
żaniu znajduje się sprawa ogr.aniczenia ulg bu
dowlanych do norm celowych i słusznych, prote
gujących budownictwo mieszkań małych. Z prefe· 
rencji korzys1:ać mają inwestycje przemysłowe 
w Centralnym Okręgu Przemysłowym, a zmiana 
systemu przy wymiarze podatku docho.dowego 
w zakresie o.dpisów amortyzacyjnych - ułatwi 
inwestycje w całym kraju. 

Wystąpimy również z przedłużeniem przepi
sów o ulgach motoryzacyjnych, zmierzając do 
po.dtrzymania .osiągniętych w tej dziedzinie re
zultatów. 

Tak więc, idąc zasadniczo na pewne reformy 
i o.dciążenia, domagam się bezwz.ględnie, by za
chować umiar i stopniowość w tym pochodzie. 

Drugim, aktualnym zagadnieniem jest spra
wa ustosunkowania się Ministra Skarbu do kwe
stii kryzysowych długów rolniczych. Jest to zu
pełni:e zrozumiałe na podstawie wywodów do
tychczasowych, że największy wysiłek skierowy
wać będę na przecinanie nastrojów i zabiegów 
kryzysowych. Rolnictwo musi mieć opinię -
zgodną ze stanem faktycznym - że jest orga
nizmem gospodarczo zdrowym, zasługującym na 
zaufanie wierzycieli i instytucji finansowych. Mu
simy szybko wrócić do normalnego życia. DlaŁe
go uważam za fakt o dużej wartości ekon.omia
nej, że wszystkie instytucje finansowe stwierdza
ją, iż nowe kredyty rolnicze są nie tylko żądane 
i realizowane z całą ostrożnością przez kredyto
biorcę, ale również są spłacane wzorowo. Rów
nież poczytuję to za fakt pomyślny, iż między 
parlamentarnym Kołem Rolników a Skarbem za
istniała kolahoracja we wszystkiiCh ważniejszych 
zagadnieniach finansowych. 

Jeżeli idzie o zagadnienie specjalne, to po
wołując silę na oświadczenia składane w roku 
ubie·głym, '1>odtrzymuję nadal, ~e dalsze po,głębie
nie oddłużenia rolnictwa jest niemożliwe. W r. b. 
uczyniliśmy szereg kosztownych posunięć w akcji 
oddłużenia i zasadniczo winniśmy na tym po
przestać. 

Zaproponuję natomiast pewne ułatwienia, 
wypływające ze ścisłego wykonania obecnie obo~ 
wiązujących ustCłJW oddłużeniowych. 

Spełnienie tego obowiązku musi być jednak 
dostosowane do ' rozmiarów środków tak Skarbu 
Państwa jak i instytucji kredyto·wych. Możliwości 
bOIwiem nie są nieograniczone. 

Analizując zaś stosunki na tle finansowo
rolnym, dochodzę do stwierdzenia, że są rolnicy, 
którzy kryzys zwycięsko przełamali a wykorzy
stane przez nich ulgi albo uzdrowiły ich warszia
ty lub też warsztaty te przechodzą jeszcze proces 
uzdrawiania. Ale są również i tacy rolnicy, któ
rych warsztaty nadają się wyłącznie do likwidacoji, 
albowiem nie mają żadnych szans weJścia na nor
malne tory gospodarcze. 

Podkreślam z całą stanowczością, że rolnicy 
drugiej grupy rprzedstawiaj·ą masę znikomo mnie;j
szą, a ich sytuacja nie może być generalizowana. 

Stąd wypływa nakaz natury ogólnej., a miano
wicie: trzeba przyśpieszyć procesy likwidacyjne 
gospodarstw beznaclzi;einie prze kredytowanych, 
gdyż musi być przywrócone zaufanie kredytowe 
do gospodarstw r.olnych. 

Otwiera się możność systematycznego zwięk
szania konsumcji produktów rolnych na rynku 

'wewnętrznym, otwiera się wielka perspektywa roz
woju upraw specjalnych w związku z nową poli
-tyką surowcową, preferującą produkcję krajową. 
U kilkudziesięciu wzorowych rolników stwierdzi
łem na podstawie ich zeznań podatko.wych -
wybitny wzrost rentowności. Chcąc iść nadal 
.i jak najszerzej po tej drodze należy odrodzić za
ufanie d'o rolnika jako do kredytobiorcy, ale;fo 
byłoby bezcelowe bez równoczesnego uzdrowie
nia tego aparatu kredytowego, którego terenem 
działalności jest wieś i tysiączne rzesze rolników. 
O tym właśnie zapominać nam nie wolno. 

Trzecim ważkim problematem, który obcią~ 
ża hipotekę konieczności mego ustosunkowania 
się wobec Wysokiej Izby, hipotekę zapisaną w 
okresie tegorocznej sesji nadzwycz.ajnej, to Epra
wa uregulowania finansów komunalnych. 

Jest ona bardzie'j skomplikowana i zagmatwa
na, niż nawet dość wnikliwemu obserwatorowi 
wydawać się może. Z jednej strony Państwo przy
szło. samorządom, a szczególnie miastom z brater
ską pomocą w do.ŚĆ szerokim zakresie. Pomoc ta 
była bardzo różnorodna, o charakterze umarzania 
długów, udzielania gwarancji, oczywiście z ujem
nymi skutkami finansowymi dla Skarbu, o cha~ 
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nkterze subwencyjnym i .kredytowym, idąca w 
sumy bardzo wysokie i kładąca się ciężkimi kon
sekwencj'ami na finansach państwowych. Z drugiej 
jednak strony Rząd realizował dwie akcje sprzecz
ne w założeniu w stosunku do samorządu teryto
rialnego. Z jednej strony zwężał podstawy finanso
we samo:rządu przez obejmowanie dla siebie wciąż 
nowych źródeł dochodowych, a z drugiej, prze
rzucał wykonywane przez siebie obowiązki -
przeważn:iJe kosztowne - na barki samorządu. 
,W ten sposób samorządy d05zły do stanu zupełnej 
wegetacji. 

Co go·rs:za. szereg opłat i podatków związa
nych organicznie z życiem, zadaniami i c·elami sa
morządowymi przejął dla siebie bezpośrednio lub 
poŚt'ednio Skarb . . Wydaje mi się, że byłoby w za
sadzie ' pożądane, by wielkie, ogólno-państwowe 
źródła dochodowe możliwie w formie najpełniej'
sz~ zachować dla spewenia zadań o,gólno-pań
stwowych. Natomiast odwrotnie wydawałoby się, 
że opłaty czy podaltki od gazu czy elektryczności, 
od żarówek, od konsumcji w zakładach gastrono
micznych, od widowisk i totalizator-a, może od 
uboju itp. mogłyby słusznie, z mnieiszym kosztem 
ich poboru, służyć celom samorządowym. 

Głębszy program reform, mających posiadać 
trwalszy sens, nie da się wykonać w krótkim . 
okre·sie czasu. 

Natomiast jestem i nadal przeciwny, by w ro
ku 1938 wprowadzać jakiekolwiek nowe, ge
neralne podatki, a tym bardziej podatki, kóreby 
dodafkowoo1bciążały element pracowniczy. To 
jest ostatnia klasa społeczna, która generalnie nie 
odczuła poprawy sytuacji, a musiała odczuć 
wzrOf,·t drożyzny artykułów spożywczych. 

Zresztą generalna, natychmiastowa popr.awa 
sytuacji miasto kilkadziesiąt milionów ""pływów 
zwyczajnych nie jest tak samo możliwa, jak nie
możliwe jest uniknięcie skutków kryzysu przez 
Skarb Państwa. 

To też proponuję inne rozwiązanie tego za
gadnienia. Na pełną reformę finansów komunal
nych niezbędny jest 3-letni okres czasu. Aby 
Skarb nie przedłużał tej sytuacji, a samorządy 
mogły realnie odczuć poprawę już z wiosną r. 1938, 
proponuję, Iby Skarb corocznie dotował związki 
samorządowe sumą 10 miln. zł aż do zrealizowa
nia zamierzone; reformy. Dotacja ta byłaby bud
żetową, płatną w tangentach miesięcznych i w 
r. b. została wprowadzona do budżetu. Rząd opra
cował pełny program zasad rozdziału tej sumy i w 
ten sposób równowaga budżetów samorządowych 
byłaby w znacznym stopniu załatwiona. Byłby to 
elem2nt pierwszy tego' programowego działania, 
ale nie jedyny. 

Rząd zamierza więc wystąpić z projektem 
ustawy, nadającym miastom wydzielonym prawo 
pobierania specj.alnych opłat drogowych, które do 
r. 193'0 były pohierane na zasadzie art. 19 ustawy 
z dnia 10 grudnia 1920 r. o budowie i utrzymaniu 
dróg. Z tezą tą mogę się zgodzić, gdyż nie ma ona 
charakteru obciążenia generalnego. OpIaty te by
łyby wprowadzone przede wszystkim od nowo
wzniesi onych budowli, a od innych budowli tylko 
w tych wypadkach, gdy obciążenie nieruchomości 
dodatkiem komunalnym do państwowego podatku 
od nieruchomości byłoby nieznaczne, tam zaś gdzie 
dodatek do podatku od nieruchomości jest pobie
rany według wyższej stawki pobór opłat drogo
wych byłby zaniechany. 

Wreszcie, poza bezpośrednim polepszeniem 
sytuacji finansowej samorządu terytorialnego przez 
podniesi>enie jego dochodów, pragnę, by Skarb 
wszedł na nową .drogę i rozpoczął odciąż.ać związ
ki samorządowe od pewnych obowiązków prze
rzuconych na nie w okresie kryzysu, zwłaszcza 
od najuciążliwszego obowiązku, obo-wiązku wy
płaty dodatku mieszkaniowego nauczycielom szkół 
powszechnych. Ciężar jego spada najostrzej na 
słabe związki,a więc gminy wiejskie: utrudnia 
wypełnienie istotnych zadań samorządu w dziedzi
nie szkolnictwa - budo,wę szkół powsze.chnych. 
Oczywiście nie .jes·t możliwe, w moim przekonaniu, 
jakiekolwiek pogorszenie sytuacji nauczyciela; to 
też. roz~ązanie sprawy polegać winno na przy
wrocemu stanu z przed roku 1931, a zatem prze
jęciu obowiązku wypłaty dodatku przez Skarb 
Państwa. Rzecz jasna, że przerzucenileobowiązku 
~łaty na S~arb PatisŁwa musi ,się odbyć stop
mowo, - w ~lągU tych samych trzech kołejnych 
okres?w budzetow~ch, przy czym w pierwszym 
o.kresle byłby prze]ętyobowiązek najważniejszy, 
liJ. wypłaty do gmin wiejskich co wynosi wg. d.al
nych Ministerstwa Spraw Wewnętrznych okolo 
5,7 miln. zł. 

~imo najdalej posuniętych wysiłków ~e mo
głem Jeszcze w złożonym Panom preliminarzu 
budżetowym wstawić odpowiednich na ten cel 
kredyt?~. Są~ę jednak,. że we wspólnej pracy 
z Koml'sJą Budzetową SeJmu znajdziemy na ten 
cel pokrycie - bez zwiększania zre·sztą jakich
kolwiek .cię·żarów podatkowy.ch. 

Ponadto projektowane są pewne re.formy 
drobniejsze, ale dla poszczególnych samorządów 
niezwykle ważkie i p odn.os z one w czasie dyskusji 
parlamentarnej przez p. Posłów. Idzie tu o współ
udział w dochodzie samorządu, na którego tere-
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,nie znajduje się opodatkowany zakł.ad przemysło
wy, oraz () zagadnienie uregulowania sprawy 
miast tzw . .ulenowskich. W ten sposób zapocząt
kujemy i tu pozytywną reformę, która po 20 la
tach samoozielnośd państwa nie powinnaby mieć 
chara.kteru łataniny. Celem naszym jest zdefinio
wanie zadań samorządu terytorialne-go i ustalenie 
właściwych mu źródeł dochodu, wystarczających, 
by przy oględnej i oszczędnej gospodarce mógł te 
zadania wykonać. Tymczas>em na okres potrzeb
ny do zl"ealiz.owania tej reformy - ustalimy dota
cję skarbową oraz rozpoczniemy akcję odciąż.ania 
samorządów od obowiązków, które w istocie swej 
winny obciążać Skarb Państwa. 

Wreszde prze,chodzę do ostatniego - tak 
żywo i czasem z tak małą znaj.omością istoty spra
wy - dyskutowanego pr.obiematu. Pragnę słów 
parę poświęcić sprawie etatyzmu. 

Oczywiście, iż każdy obywatel posiadający 
dobrą wolę i t,rochę rozsądku nie może biadać nad 
przejęciem przez Skarb Patistwa -ani tzw. 
"Wspólnoty Interesów" na śląsku, ani lasów Ks. 
Pszczyńskiego, ani nawet Zyrardowa. Mógłby~l1 
łatwo odeprzeć zarzut programowego rozwoJu 
etatyzmu w odniesieniu do tych ·obiektów, stwier
dzeniem, że sprawy te zctStatem jako nahrzmiałe 
wrzody, zatmwające nam współpracę na in?7i 
płaszczyźnie, a sam dopomogłem tylko do mozh
wie najlepszej i najspo·kojniejszej, zdaje mi się 
uczciwej likwidacji. 

Ale nie pragnę zaslaniać się wzgiędami f.or
malnymi. I ja - i jak sądzę każdy uc~ciwy p.o
lak - cieszy się, że te ·obiekty stały Się polskie. 
To jedno jest pewne, że źródłem decyzji nie były 
tu namiętności filo-etatystyczne. 

Również mogę wskazać, że w r. b. Bank Go
spodarstwa Kraj-owego sprzedał .w ręc~ prywat
ne 16 ohiektów przemysłowych l 50 oblektow w 
za'kresie nieruchomości miejskich. 

Ale wszystko tonie wystarcza do wSKazania 
i ustalenia linii generalnej w stosunku do zagad
nienia. Sądzę, że nasz rozbudowany etatyzm -
do teg·o niekoniecznie rozbudowany we właś·ci
wym kierunku - był wynikiem również słabej 
dynamiki gospodar-czej społeczeństwa polskiego. 
Od pewnego czasu wieje inny wiatr, więc może 
i tu spotęguje się aktywność inicjatywy prywat
nej. Chcąc też pobudzić społeczctistwo nasze do 
wysiłków wysuwam wnioski o ulgach inwestycyj
nych, by premiować tych, którzy w zgodnym wy
siłku z Rządem pracują nad ·ro·zhudową naszego 
aparatu wytwór.czego, którzy nie unikają ryzyka 
go,spodarki na własny rachunek. To jeszcze nie 
wszystko . Pragnę usuwać przeszkody, jakie stwa
na im, oparta o mocne,go posiadalcza, działalność 
przedsiębior,stw państwowych . I dlateg'o uczynię 
wszystko, by zrównać warunki działalnoś c i przed
siębiorstw państwowych i prywCi.:n ych, przede 
wszystkim w dziedzin ie podatkowej: żadnych 
przywilejów dla przedsiębiorstw państwowych 
pracuj<tcych na wolny rynek. Ponadto zamierz3m 
wprowadzić sp2,cjalny, powiedziałbym "podatek" 
-od etatyzmu, może w posf.aci ohowiązku w ypiaty 
pewnej kwoty od kap i tału zakładowego lub od 
obrotu, by powstrzymać fikcje kalkulacyjne . Da
lej zakładanie nowych przedsiębiorstw etatystycz
nych względnie nabywanie udziałów uzależnić za
mierzam od zgody całe.go Gabinetu. 

Nie widzę jednak moż:!iwości zastosowania 
innych ograniczell czy rygorów. Ale gdybyśmy 
jeszcze naj.dziwa.czniejsze n!lwet pomysły ograni
czenia działalno'ś,ci gospodarczej państwa wymy
ślili i sf,ormowali na papierze, to skutki na pewno 
okażą się praktycznie ni'k1e, dopóki społeczeti
stwo nie spotęguje wszechstronnie 'Swych zainte
resowań gospodarczych i nie przepoi tym duchem ' 
obywatelskim całego apar.atu urzędniczego. 

W ysoki Sejmie! 
Kończąc moje s.prawozda.nie o stanie i ruchu , 

gospodarstwa polskiego w r. 1937, starałem się ' 
odpowiedzieć jasno, prosto i uczciwie na wszyst- ' 
kie wą~płiwości i pytania, które należałoby mi w 
tej Izbie postawić. 

Wysiłek, który zainicjowaliśmy i obecnie re-
. alizujemy, jest duży. Każdy z nas - mających za
szczyt zasiadania w Rządzie Rzeczypospolitej od
czuwa cały ciężar t TOlski i odpowiedzialn·ości za 
dziś i za przyszłO'ść POlIski. Wysiłki nasze realizu
jemy w cza:sie niezwykle trudnym. Pomiędzy po
trzebami i środkami realiza,cji istnieje wielka dys
pro.porcja. Pomiędzy czasem, potrzebnym dla wy
kon.ania choćby części zadania a niecierpliwością 
przemęcz-onego kryzysem społeczetistwa istnieje 
wielki dystans. 

A przecież i to co czynimy dziś jest jako pion 
i drog,owskaz nalSzego życia na pewno niewystar
czające. 

Jeśli mamy budować i tworzyć nowe życie 
w POlsce, nie na miarę najbardziej wyciągniętych 
możliwości, ale na miarę pot.rzeb - to musimy 
wzajemny stO'sunek O'przeć na innych podstawach. 
Musimy się zgodzić, że pewne zadania i potrze
by są pilniejsze niż te, które dotyczą bliskich nam 
zainteresowań. Musimy się zgodzić na t·o, że naj
szczytniejsza Inawet idea, która prowadzi do 
zniszczenia siły państwa, spoistości narodu, dyna
miki społeczeństwa, do znisz·czenia powagi Rzą-

11. 

du, która choćby tY'llko ustala na zewnątrz opinię 
o nas jako o elemencie mało ważkim i żyjącym w 
zamęcie pojęć i w bezwładzie działati jest szkodą 
równą zbrodni wooec nał'oou. Jakże łatwo do
strzegamy wszystkie ró·żnice materialne, wyTaŻo
ne w cyfrach sŁa·tystycznych, pomiędzy Polską 
a tylu i tylu obcymi llarodami! W dz~esięciu ele
mentach nie cloTównujemy Finlandii, w dwuazie
stu: Danii, w trzydziestu Szwecj1. Ale czy rzeczy
wiście porównywaliśmy tam i wzajemny stosu
nek człowieka do człowieka, społeczeństwa do 
Rządu, urzędnika do obywatela, pisma politycz
nego do czci ludzkiej, gospo.darstwa do zasad mo
ralności? 

Zadne różnice w rustmycznymTozwoju nie 
mogą istnieć w .elementach materialnych, wszyst
kie s.poczywają w człowieku. 

Mamy w samym tylko zakresie go,spodarczym 
tyle pilnych i soczystych zadań do wykonania. 

Nie marny potrzeby budowania naszych na
rodowych ambicji na j.akiejkolwiek nien.awiści. 
Czyż nie mamy pełne.go i niewątpliwegoprawa w 
naszej Polsce, by stać się narodem pełno-funkcyj
nym, bez czerpania podniety do działali z nega
cji? Czyż nie jest już zbudzona w Polsce świado
mość, że stajemy się narodem nie tylko chłopów, 
robotników, ziemian i urzędników, ale również 
:kupców, bankierów, żeglarzy, fahrykantów, rze
mieślników, kamieniczników, przedsiębiorców? 
Z tej świadomości rosną dziś i wzrastać będą już 
bez przerwy nowe siły w Polsce. 

Czyż nie odczuwamy wszyscy jednakowo, 
jak wielkim symbolem naszej jedności i spoistości 
stała się Armia Polska? W niej widzimy rzeczy
wist·oŚć politycznej niepodległ·ości. Dziś wychodZi 
z tej strony podnieta do przebudowy struktury 
materialnej i struktury moralno-politycznej w Pol· 
sce, w tym zakresie i w tym sensie jaki dla zwią' 
zania milionowy.ch rzesz obywateli Polski z dzie
łem obrony n.arodowej jest współcześnie nieod-
2ovvny. I z tej świadomości zbudzić .się muszą no· 
we, dośrodkowe siły w Polsce. 

Pod wodzą Marszałka Piłsudskiego obahli
śmy słupy polityczne, dzielące nas na trzy zabo~ 
ry i umocniliśmy nowe zewnętnne granice Polski 
wolnej i zjednoczonej. Ale w ukryciu zaczaiły się 
je szcze niewidzialne słupy podziałowe gospodar
cze , międzydzielnicowe. Więc musimy je ohalać 
systematy.cznie, kamień po kamieniu. Wracamy 
dziś na ślady twórczej polityki ekonomicznej, wy
nikającej z fizjologii naszego bytu patistwowe.g·o. 

Jakże więc wielkie moż,}iwości dla współist
nienia i współdziałania przeróżnych indywidual
ności i politycznych i gospodarczych otwiera ży· 
cie Polski przed nami? 

Wydaje mi się, iż nadeszła ważna chwila, w 
której winniśmy z całą energią usunąć atmosferę 
nieufności i d ekompozycji z powierz.chni naszego 
życia publicznego. 

T ego domaga się nie tylko ·rozum polityczny, 
ale i sytuacja gospodarcza, wskazująca, że w at
mosferze wytęż·onej pracy, spokoju, pewności ju
tra, ładu, zdolności do kompromisu - leży obec
nie maksimum naszego zbiorowego powodzenia. 

• • 
Biura Sejmu i Senatu komunikują: 
Delegac ja Związku Dziennikarzy R. P. w oso· 

bach redaktorów Ścierzyńskiego, Wierzyf1Skiego, 
Kozłowskiego i Beslermana, była przyjęta przez 
pp . marszałków Senatu A. Prystora i Sejmu St. 
Cara. Delegacja przedstawiła stanowisko Związku 
Dziennikarzy w sprawie dziennikarskiej służby 
sprawozdawczej' na terenie Izb Ustawodawczych. 
Pp. marszałkowie w odpowiedzi powołali się na 
swo·je oświadczenie, w którym stwierdzili, że oce
niają należycie znaczenie prasy w życiu publicz
nym i uznaj·ą konieczuo,ść zairówno .jej niezawisłości, 
jak i zapewnienia prawa swobodnej, ale rzeczo
wej, krytyki, która - o ile chodzi o służbę spra
wozdawczą w parlamencie - powinna być połą
czona z obowiązkiem obiektywnego informowania 
opinii publicznej. 

Do powyższego oświadczenia pp. marszałko
wie dodali, że w ciągu łch urzędow.ania nie było 
zatargu między Izbami Ustawodawczymi i ich 
władzami . a dziennikarzami i ich organizacjami. 
Wystąpienie podczas poprzedniej sesji przeciw 
jednemu z wydawnictw nie zmienia stosunku mar
szałków Izb do stanu dziennikarskiego jako ca
łości. 

Pp. marszałkowie potwierdzili dotychczasowe 
uprawnienia Klubu sprawozdawców parlamentar
nych i oświadczyli, że wszyscy jego człof., kowie 
będą korzystać z ułatwień, opartych na dotych
czasowej praktyce i tradycji, Z uwagi na to, iż 
Związek Dziennikarzy R. P. i Syndykat Dzienni
karzy Warszawskich mają swoją siedzibę w gma
chu Sejmu, pp. marszałkowie stwierdzili, że człon
kowie Związku Dz.iennikarzy R. P. mają swobod
ny dostęp do lokalu w sprawach organizacyjnych. 

---000--



12. 

Święto narodowe Jugosławii. 

Z okazłi święta narodowego Jugosławii od
była się wczoraj wieczorem uroczysta akademia, 
ur:ząd~ona przez Ligę Stowarzyszeń Pol~ko-Jugo
słowiańskich w Polsce, Stowarzyszenie Polsko
Jugosłowiańskie w Warszawie i Komitet Polski 
Porozumienia Prasowego Polsko - Jugosłowiań
skiego. 

Na akademii w sali klubu urzędników pol
skiej służby zagranicznej obecni byli przedsta
wiciele M. S. Z. z dyr. T. Kobylańskim, radcą Ve
tulanim i radcą Bartlem, przedstawiciele posel
stwa iugosłowiańskiego, korpusu dyplomatyczne
go, władz miejskich z wiceprezydentem Ołpiń
skim, członkowie stowarzyszeń polsko-jugosło
wiańskich z wicemarszałkiem Senatu dr J. Barań
skim oraz liczni zaproszeni goście. 

Na podium widniał wielki portret króla Jugo
sławii Piotra II. 

Akademię zagaił prezes Ligi Stowarzyszeń 
PoJs;ko-Jugo's~owiańskich dr Ta,deusz Dyboski, . 
który omówił poszczególne etapy dążności i walk 
o niepodległość i zj,ednoczenie Jugosławii. Teraz 
mi:ja ro.cznica, kiedy regent ,ks. Aleksander w 
r. 1918 przyjął w otoczeniu swego rządu delega
tów w Zagrzebiu i oświadczył, że zgodnie z ich ży
czeniem będzie królem wolnych obywateli Ser
bów, Chorwatów i Słoweńców. 

Dlatego przyjaciele Jugosławii obchodzą uro
czyście ten dzień historyczny, łącząc się w prze
jawach swoich uczuć z przyjaciółmi na południu. 

Po przemówieniu, przyjętym serdecznymi 
oklaskami, chór C. L W. F. odśpiewał jugosłowiań
ski hymn narodowy. 

Następnie wygłosił krótkie przemówienie 
chargć d'affaires królestwa Jugosławii w Warsza
wie p. Slawko Kojic, który m. in. powiedział, że 
"do pomyślnego rozwoju stosunków między Jugo.
sławią a Polską przyczyniły się obydwa narody, 
tak podobne w swych ciężkich przeżyć pełnych 
ale sławnych dziejach oraz z gorącej miłości ich 
synów dla swojej ojczyzny. 

Jugosławia z wielkim zainteresowaniem i 
uwagą za,jmuj.e się wysiłkami bratnie'go narodu 
polskiego do skierowania swej przyszłości w kie
runku wyznaczonym przez Wielkiego Marszałka 
Piłsudskiego, Wodza odrodzonej Polski. 

Wszystko, co daje Rzeczypospolitej Polskiej 
moc i silłę, jest witane W moim kraJju z sympatią 
i entuzjazmem", 

W dalszym ciągu akademii chór odśpiewał 
polski Hymn narodowy i nastąpiła część koncer
towa. 

Na fundusz Obrony Narodowej. 

Do szeregu darów, składanych tak ofia.rnie 
przez poszczególne przedsiębiorstwa i instytucje 
na Fundusz Obrony Narodowej, przybywa nowa 
cenna ofia,ra, świadcząca o zrozumieniu potrzeby 
dozbroJenia nasze,j armii i wysokim uświadomie
niu patriotycznym ofia·rodawców wszystkich od
łamów społe'czeńs,twa. 

Oto pracownicy Ministerstwa Spraw We
wnętrznych przeprowadzili między sobą zbiórkę 
pieniężną i przekruzruli na konto P.KO. Nr 6 'rów
nowa-rtość pieniężną za 2 ciężkie ka,rabiny maszy
nowe z biedkami, końmi i uprzężą. 

Pół miliona złotych zebrano na fundusz 
szkolnictwa polskiego zagranicą. 

J ,ak wyni,ka z ogł'oszonego sprawozdania ra
chunkowego, doroczna zbiórka na fundusz szkol
nictwa polsikiego zagrani'cą do dnia 30 września 
rb. porzyni,osła ogółem 570.145 zł 94 gr. 

, Najwięcej zebrano w woj. śląskim - 120.978 
.złotych, KomuteŁ stołeczny z,ebrał 48,422 z:ł, W01. 
poznańskie - 14.232 zł, łódzkie - 11.717 złotych, 
kieleckie - 10.032 zł. Poważny ,jest wkład woj
ska - 20.924 zł. Zrugranicą zebrano 18.292 zł.-

Koszty zbiórki wyniosły 3,44 pro'c., W tym 
ko®zty administra'c:y;jne 1,57 proc. 

Pomoc zimowa dla bezrobotnych. 

P. marszałek Senatu AL Prysto~ złożył kwotę 
1.000 z.ł na rze'cz Ogólno-Polskiego Obywatelskie
go Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym. 
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Z Kasy im. Mianowskiego. 

Komitet Za:rządza;jący Kasą im. Mianowskie
go przyzna w roku bieżącym 2 nag,rody z fund u
s'zu im. Jaikuba NaŁans,ona po 2.000 zł każda ,i 2 
nagrody z funduszu im. W,ojdecha Sawi'ckiego po 
650 zł każda za prace z zaJkresu nauk ścisłych, 
przyrodniczych i humamstyczoy.ch ogłoszone dru
kiem w języku polskim w laŁa'ch 1933, 34, 35, 36. 

URZĘDOWA CEDUŁA 

Giełdy Pieniężnej w Warszawie 

Nr. 237. 

dllla 2 Ilrudnia 1937 roka. 

Notowania w złotych. 

Wal u t y. 

aj Bilety bankowe. 

Belgi belgijskie 89.93-89,50. Dolary Stanów Zjedn. 
5,27-5.24%. Dolary kanadyjskie 5,27-5.24 ~~. Floreny 
holenderskie 293.92 - 292.20. Franki francu~kie 18.07 -
17,67. Franki szwajcarskie 122.30 - 121.50. Funty an
gielskie 26,41 - 26,25. Funty palestyńskie 26.30-
26.00. Guldeny gdańskie 100,20 - 99,80. Korony 
czecho-słow. 17.50 - 16,70. Korony duńskie 117,84-
117,00. Korony norweskie 132,68 - 131.70, Korony 
szwedzkie 136.13 - 135.15. Liry włoskie 21.60 - 20.80. 
Marld fińskie 11.66 - 11.25. Marki niemieckie 116.00 
- 113,00. Szylingi austriackie 98,50 - 97,50. 

bl Czeki i wypłaty. 

Amsterdam 293.20 - 293.92 - 292.48. Berlin 
212.97 - 212,11. Bruksela 89.75 - 89,93 - 89,57. 
Gdańsk 100.20-99.80. Helsingfors 11.63-11.66-11.60. 
Kopenhaga 117.84 - 117,26. Londyn 26,34 - 26,41 
-26,27. Mediolan 27.86-27,66. Montreal 5,27 %-5.283/ 4 
- 5,261/.. New -York 5.27 ~/? - 5,283/4 - 5.261/J. New-
York telegr. 5.27s/' - 5,29 - 5.26 'h. Oslo 132.35 -132,68 
-132.02. Paryż 17.92 - 18,07 - 17,77. Praga 18,57 
- 18.62 - 18,52. Sztokholm 135,80 - 136,13 - 135,47. 
Tel-Aviv 26.41- 26,27. Wiedeń 99,20 - 98.80. Zurych 
122.00 - 122,30 - 121.70. 

c) M on et,. 

Marki niemieckie 121.00 - 117.00. 

Kun urzędowy l llrama czystego zlota = 5.9244 zł. 

Papiery p.rocentowe. 

I. Papiery Państwowe. 

bl premiowe. 

VI złotych za jedną sztukę. 

3% Prem. Poż. Jnwestyc. lem. 74.50. 
3% Prem. Poż. Inwestyc. II em. 73.75. 
3% Prem. Poż. Inwestyc. II em. serje 84.75. 
4% Prem. Poż. Dolarowa ser. III szl. po 40,00. 

c) inne. 

w procentach nominału. 

04% Pożyczka Konsolidacyjna 1936 r. 62,00 .:-. 61.75 -
60.50 **) - 60.88 •• ). 

5% Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 63.'25. 
4Yz% Wewnętrzna Poż. Państw. 1937 r. 58.00 - 58,25. 

n. Listy Zasl. i ObI. Banków. 

al państwowych. 

złotych w złocie 1927 r. 

7% L. Z. Państw. B-ku Rolnego 83,25. 
8% L. Z. Państw. B-ku Rolnego 94,00. 
7% L. Z. B-ku Gosp. Kraj. II-VII em. 83.25. 
7% ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II-III em. 83.25. 
5Y2 % L. Z. B-ku Gosp . Kraj. II-VII em, 81.00. 
5% % Ob\. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II-III i IIIN em. 8t.00. 
5% % ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj . IV em. 81 .00. 

złotych w złooie 1924 r. 

8% L. Z. B-ku Gosp. Krajowego lem. 94,00. 
8% ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj. lem. 94,00. 
5% % L. Z. B-ku Gosp. Kraj. lem. 81.00. 
5% % ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj. lem. 81,00. 

III. L. Z. i ObI. Tow. Kredytowych. 

bl Tow. Kredyt. Ziemskich. 

4%% L. Z. Tow. Kred. Ziemsko w Warsz. ser. V 51,25 
- 57,00. 

4 h% L. Z. Pozn. Ziem. Kredyt. ser. L 55.75. 
4 Yi% L. Z. Pozn. Ziem. Kredyt. Slo\'. K zł w zł 1927 r. 

56,00. 

c} Tow. Kred. Miejskich. 

5% L. Z. Tow. Kred. M. w Warszawie 1933 r. 64,25-
64,75 - 64.50. 

5% L. Z. Tow. Kred. m. Lodzi 1933 r. 58,25. 

Akcje notowane w złotych za 1 akcję. 

Bank Polski 107,75 -108.00. Warsz. Tow. Fabryk 
Cukru III em· 33.50. Warsz. Tow. Kop. Wę!!la i Zakł. 
Hutn. 25,25 - 25.00 -- 25.13. Lilpop. Rau & Loewen
atein 54.00. Norblin, B-cia Buch i T. Werner 64 ,50. 
O.trowieckie Zakłady I· III em. ser. B 48,00. Staracho
wickie Zakłady Górnicze • 30,50 - 30,75 - 30,50. 

Ziednoczone Browary Warszawskie p. f . .. Haberbusch l 
Schiele" I i II em. 42,50. 

Zamienniki obliczen;owe dla paplerow wartościo
wych i wartości kuponu bieżącego. opiewających na Zł 
w zł z 1924 roku. franki francuskie i funty sterlingi: 

100 Zł w zł z 1924 roku = 172,00 zł. 
100 Fr. francuskich - podług przeciętnego kursu 

transakcyjnego w czekach 
na Pary:t z dnia transakcji. 

1 Funt sterling - podług przeciętnego kursu 
transakcyjnego w czekach na Londyn z dnia transakcji. 

Zamiennik obliczeniowy dla 8% L. Z. dolar. Tow. 
Kredyt. Ziemskiego w W-ie ser. 1924 roku. poręczonych 
przez Skarb Państwa: 1 Dolar - podług przeciętnego 
kursu transakcYlnejlo wypłaty telegraficznej na NoWJ 
Jork z dnia transakcji. 

Wartość kuponu bieżącego od 8% L. Z. dolar. Tow. 
Kred. Ziem. w W-wie ser. 1924 r.. poręczonych prz.z 
Skarb Państwa, wartości imiennej 1000 Dolarów. na dzid 
2.XII 1937 = Zł 99 gr 69. 

Kupon obliczany jest w wysokości 41f,% w .tosunku 
rocznym. stosownie do komunikatu Min. Skarbu. opubli. 
kowanego w Nr 238 Monitora Polskiego z dnia 15 pat. 
dziernika 1937 r. 

2) świadectwa tymczasowe. 
uJ Dotyczy drobnych odcinkÓw. 

• Oznacza, :te spółka akcyjna emitowała akcje uprzy
wilejowane. które nie 51\ dopuszczone do obrotów 4ieł· 
dowych. 

-
URZĘDOWA CEDUŁA. 

Giełdy Zbożowo-Towarowej w Warszawie 

Nr. 228. 

z dala 2 grudnia 1937 roka. 

Ceny rozumieją się za 100 kg parytet wa~on W-wa. 
grochu, fasoli, rzepaku. rzepiku. siemienia. końskiego zębu, 
słodu. śruty sojowej, maku, koniczyny, kaszy i mąki rozumiej'll, 
się łącznie z workiem. innych artykułów luzem. 

STANDARTY: Zyto: eksportowe 706/712 g/l. I stan
dart 693 g/ I. II standart 681 g/l. Pszenica: jednolita 748 g/l. 
jara czerw. !zklis!a 775 g/l. jara 753 g/I. zbierana 737 gil, 
Jęczmieli browarniany 678/684 g/l. I stand. 673/678 g/l. II stand. 
649 gil, III stand. 620.5 gI. Owies eksport. 478/488 grl, 
I sland. 460 4/1. II stand. 435 gil. 

NAZWA TOWAItO 

Zboia 
Pszenica czerwona szklista • • • • • • • • 

" 
zb.ierana • • • • • • I • • i 

jednolita ." I J I • I I 

Zyto I slandart • ~ ł J I • I I 

"II., • i • • Ił. J • 

Jęczmień browarny J • j J I I I l 

" 1standart. I • i • 1 • 

II IIII .Ii 

" nI" "' • • I • • • 
Owies Istandart • • J • i I • j I • 

.. II If ., i I J I • • 1 J , 

Proso bez obrotów • • • • • • • • 

Przetwory młynarskie 

Mąka pszenna gal. I wyciągowa 
" I 

0--30% 
0--50% 
0-65% " " fi I-A 

" II II-A 
" " 
'1 " 

" " 

30--65% 
50-65% 
65-70% III 

M~ka pszenna p~s'tewna 
.. "razowa 0--95% 

Mąka żytnia gał. l 0--50% 
" " "I 0--65%. l 

" II 50--65%. ~ J 

.. "razowa . 0-;;-95% ., 
Mąka ziemniaczana "Supenor . . . • 
Otręby pszenne grube z przem. stancL, j 

" 
średnie .. " l' 

miałkie .. " • I 

Otr~by żyt~ie z przem. stand. • • I • I 

jęczmienne • ~ I • 

Strączkowe, oleiste inDe _____ c_. _ 

Groch polny . • I • • 

" v ictoria l Ił· 
lubin niebieski bez obrotów • • • • l 

"żółty " " • • • • • 
Rzepak zimowy • • • • I • • I 

tł letni,. • j a ł ł I I I 

Rzepik zimowy .,. I • I • J • 

" letni.. • • I • • • 

Siemie lniane basis 90%. .;... 
Mak niebieski .. •.•• i i • 

Koniczyna czerw. sur. bez gr. kan. • • • 
.. bez kan. o cz. 97~ 

.. biała surowa . 

.. .. bez kan. o cz. 91~ • 
Rajgras angielski 95% cz. 90% k.. ,. 

_~ ...... , _A_r_ty._k_u~ly pastewne i innel 

Makuchy lniane. • • • ł I '. I 
"rzepakowe • i I ł I 

Śrut sojowy 45% • , i I ~ • 

Ziemniaki jadalne ..••• Ił' • 

n fabryczne basis 18 % i' 
Słoma żytnia prasowana • • , • • • • 
Siano prasowane l (70/80% traw słodkich) 

,. prasowane II • • • • 

Usposobienie spokojne. 

Kursy ustalon. 
na podstawie 
cen giełdowych 

o~ I do 
zł I!.r\ zł Ilr 

30.00 
29,50 
29.00 
24.25 

21.75 
20.25 
19.75 
19,25 
22.50 
20.:0 
20,50 

45,50 
42.50 
41.50 
35.00 
31,00 
28.00 
21.00 

33.50 
31.50 
26.50 
26.50 
31.00 
17.25 
15.50 
15.50 
14.75 
14.25 

28,00 
29,50 
14.50 
15.25 
58.00 
56.00 
54.00 
54,00 
46.50 
80.00 
95.00 

125.00 
190.00 
220,00 

70.00 

21.00 
18.25 
24.00 

3.75 1 
3.00 

8.25\ 11.50 . 
9,50 

31.00 
30,00 
29,50 
24.50 

22,75 
20,50 
20.00 
19.75 
23.50 
21.50 
21 .00 

48.50 
45.50 
42.50 
37.CO 
34.00 
31.00 
22,00 

34.50 
32.00 
27.50 
27.50 
32.00 
17.75 
16.00 
16,00 
15.25 
14,75 

29.00 
31.50 
15.00 
15.75 
59.00 
57.00 
55.00 
55.00 
47.ilO 
82 .00 

110,00 
135.00 
210.00 
240.00 
80,00 

21.50 
18,75 
24,50 

4,25 
3.25 
9.00 

12,50 
10.50 

Ogólny_ obrót 1481 ton. w tym żyta 478 ton, mąk1 
pszennej 123 ton, mąki źytniej 211 ton. 

--~oOo~--

• 



Nr 279. 

Z rejestru stowarzyszeń. 

Nazasarlzie postanowienia W Qjewody 
Pomorskiego z dn. 24 września 1937 r . Nr Sp. 
BS. 2/124, wciągnięto w dn. 4 listopada 
1937 r . <lo rejestru stowarzysz eń i związ'ków 
Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego pod 
Nr 834 stowa:rzyszenie pod nazwą: "Gem.iłus 
Chesed w Grudziądzu" z siedzibą w Gru
dziądzu. 

Teren działalności: m. Grudziądz. 
Cel stowarzyszenia: Niesienie pomocy 

ubogim żydom, mieszkańcom' m. Grudziądza 
drogą udziel ania bezprocentowych pożyczek 
przeznaczonych na odbudowy ich warszta
tów pracy, zniszczonych przez wojnę, bądź 
przez klęski żywiołowe, jak ·również w celu 
podtrzymania bytu gospodarczego tychże 
warszta tów, zagroż·onych w swym istnien iu 
wsku tek przesilenia gospodarczego, jak 
również z powodu choroby lub śmierci ich 
właś c i c i el a. 

Środki działania: Nabywanie i zbywanie 
wszelkiego r'odzaju majątku ruchomego i nie
ruchomego, przedsiębranie wszelkich czyn
ności prawnych, poszukiwanie i bronienie 
praw swych członków w instytucjach admi
nistra cyjnych i sądowycb . 

Imiona i nazwiska założycieli: Aron 
Adler, Icek Roter , Jakub Cukier, Anszeł 
Roehber, Lejb Rosenfeld, Henryk Socha
czewski, J ona Ber Sztulzalt, Machen Rozen, 
Arek Kuczyński, Len J a'kubowicz, Mojsze 
Buchhalter, Idel Buchhalter, Arem Wiliński, 
Gite Frajerówna, Mietek Korenberk. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra
niczony. 

17317-kg 

---000-

Na zasadzie postanowienia ·W o.jewody 
W.arszawsk,iego z dn. 14 września 1937 r. za 
Nr. P . . B.-VI-l /199, wciągnięto w dn. 26 paź
dZiernIka 1937 r. do re je'stru stowarzyszeń 
i związków Warszawskiego Urzędu W;)je
wódzkiego pod Nr 1638 stowarzyszenie pod 
nazwą "Towarzystwo Wędkarskie "Świde·r" 
z siedzibą w Otwocku. 

Teren dz·iałalności : Rzeczpospolita Poi
ska. 

Cel 'stowarzyszenia: Rozwijanie sportu 
wędkarskiego oraz dążenie do racj.onalnego 
zagospodarowania wód . . 

środk i d zi ałan ia: Kupno i dzierżawa wód, 
zary~ i anie wód, tępienie kłusownictwa, urzą
dzanIe odc zytów, utrzymywanie bibliotek . 

Imiona i nazwiska założycieli: Bogajew
ski Mik ., Grochólski Tad ., Obara Kaz., Pie
trzak Jan, Stępnia'k Wiad., Glażewsk i Edw., 
Jobc a Jan, Obara Edw., Pawł owrcz Kazirn ., 
St.osio Marian, Hase Zygm., Kurkiewicz 
Franc., Obara Tadeusz, Rzewuski J an, Szpa
kowsk i Stan., Tomaszewski Julian. 

17299-kg 
---000-

Na zasadzie postanowien ia Wojewody 
Warszawskiego z dn. 1 czerwca 1937 r. za 
Nr P. B.-VI-l /113, wcią!! n ię to w dn . 25 paź
dziernika 1937 r. do rejestru stowarzyszeń 
Warszaws'kiego Urzędu Wojewódzkiego pod 
Nr 1636 stowarzyszenie pod nazwą "Wojsko_ 
wy Klub Sportowy "Legionowo" z siedz ibą 
w Legionowie. 

Teren działalnośc i: garnizon i os.iedle Le
gionowo. 

Cel stowa.rzyszenia: Podniesienie stanu 
zdrowi a i sprawności fizycznej , szerzenie za
miłowan i a do sportu wśród żołnierzy i ich 
rodzin, udz i ał w ogólno - polskim życiu spor
towym. 

Środki działania : Organizowanie sekcy j 
sportowych, ćwiczeń ruchowych, wycieczek, 
korzystanie ze sprzętu sportowego, bibliotek, 
czytelń. 

Imiona i nazwiska założyc i eli: ppłk. Ju
lian Sielewicz, ppłk. R oman Damas·iewicz, 
mjr. Wacław Hellman, mjr. Stanisław Ol czak 
mir. Romu ald Prewysz - Kwinto, por. Wład: 
Gl:ńsk i, kpt. Bron. Kor.ob.owicz, ppor. Wład. 
Kaczorowski, kpt. Józef Szczyg i eł, por. Ar
tur Obo,r.ski, mjr. Krzaczkiewicz Kaz.im ., kpt. 
Stefan LI~zenb~rth , p(}r. Stan. FoItański , kpt. 
Konst. PlOtrowlcz, ppor. Toma'sz Łubienko. 

---000_ 
17300 kg 

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Warszawski ego z dn. 12 marca 1937 r. za 
Nr. P . B .-VI-l /53, wciągnięto w dn. 26 paź
~zler.ntka 1937 r. do re jestru stowarzy3zeń 
1 ZWIązkó w Urzędu Wojewódzkiego War
szawskie!!o pod Nr 1637 stowarzyszenie pod 
nazwą, ,!,~as~ ~ezprocentowego Kredytu 
ChrzesCllansklego z siedzibą w Mogielnicy. 

Teren dział alności : Mogielnica. 
Cel stowarzyszenia: Udzielanie człon

k'om zwyczajnym pomocy materialnej . 
Środki d zi ałania : Gromadzenie kapita

łów, z których będą udzielane pożyczki bez
procentowe. 

Imiona i nazwisk a za łoż y cieli: Ludwik 
Godzim irsk i, L~ cj a n Zd ybiewski , Sepczyński 
Ignacy, J an Scisłows ki , W iktor Zieliń ski, 
Franciszek Gładych , Julian Jaroszk iewicz. 
Aleksander Trzebski , Bronisław Lewandow
ski, J an Czerwiński, Wiktor Wilewski, Sta
nisław Scisłowski , Władysław Podegr.odzk i, 
Henryk Zlornecki, Feliks Sc iniewski. 

17301-k~ 
-4100-

MONITOR POLSKI - Dnia 3 grudnia 1937 r. 

Na zasadzie postanowienia Wo.jewody 
Lwowskie.go z października 1937 r. Nr PES. 
IV. 309, wciągnięto w październiku 1937 r. 
do rejestru stowarzyszeń i związków Urzędu 
Wojewódzkiego Lwowskiego pod Nr 100 sto
warzyszenie pod nazwą: "Chrześcijański 
Polsko - Ukraiński Związek" z siedz,j·bą w 
Dr.ohobyczu. 

Teren działalności: wojew. lwowskie, 
stanisławowskie i tarnopolskie. 

Cel stowarzyszenia: Ochrona i szerzen~e 
zasad religii chrześcijańskiej, staranie się 
o zgodne współżyci e i zgodną współpracę Po
iaków z Ukraińcami, wspólna praca Polaków 
i Ukraińców na polu społecznym, gospodar
czym i kulturalnym, udzielanie członkom 
Chrześc . P.olsko - Ukr. Związku w razie po
trzeby moralnej i materialnej pomocy. 

Środki działani a: Współudział członków 
w nabożeństwach i uroczystościach państwo
wych, krzewienie miłości Ojczyzny i cnót 
obywatelskich, urządzanie .odczytów refera
tów i pogadanek, utrzymywanie pol'sko-ukr. 
czytelń i bibliotek, o.raz urządzani e odpo
wiednich kursów, zabaw i polsko - ukr. 
przedstawień teatralnych, ur.ządzanie polsko
ukt. chórów, widowisk, wieczorków i wspól
nych wycieczek, zakładanie ogródków dzie
cięcych, zakładanie kas pożyczkowych i 
oszczędnościowych ora·z kooperatyw. 

Imiona i nazwiska zarządu: Antoni Stan
kiewicz, prezes, Sylwester Poprawski, se
kretarz. 

17294-kg 

---000-

Na zasadzie postanowienia Wo,jewody 
Lwows'kiego z października 1937 r. N.r PBS. 
XII. 1015, wciągnięto w październiku 1937 r. 
do rejestru stowarzyszeń i związków Urzędu 
Wojewódzkiego Lwowskiego pod Nr 1685 
stowarzyszenie pod nazwą: Zjednoczenie po_ 
laków Ziemi Czerwieńskiej z siedzibą we 
Lwowie. 

Teren działalności : wojew. lwowskie, 
stanisławowsk i e i tarnopolskie. 

Cel stowarzyszenia: Wzmożenie życi a 
polsk iego w wo-jewooztwach południowo -
wschodnich tak, by te ziemie stanowiły 
przedmurze polskości i katolicyzmu. 

Środki dz i ałania : Środkam i działania ~ą 
wszelkie środki prawne, jak np. zebrania, 
.odczyty, prasa, wydawnictwa, popieranie 
.osadnictwa, wylwórc.zośc i , handlu i rzemio 
sła, budowa kościołów, kaplic, sz·kół i do
mów ludowych. 

Imiona i nazwiska założycieli : Dr Sta
nisław Grabski, Dr Juliusz Makarewicz, Dr 
Lesław Węgrzynowski, Dr Bronisław W yso
czański, Inż. Stefan Posadzki, ks. dr Szcze
pan SzydeIski, Józef Materkias, Bernard Po
łon.iecki, Dr Francrszek Bujak, Dr Władysław 
ŚWIrski , Dr Jerzy Błeszyńsk i, Roman Gorgo
lewsIki, Jan Sudhoff, Mgr Jan Motak, Henryk 
Schmal, Dr Józef Bor owiec. 

17295 -k~ 

---000-

. Na zasadzie postanowienia Wo,jewody 
BI ałostockiego z <In. 27 października 1937 r . 
za Nr PB. 256-46/37, wciągn i ęto w dn. 27 
paźdz iernik a 1937 r. do reje stru stowarzy
sz eń Urzędu W.ojewódzkiego Bi ało s to ck i e go 
pod Nr 612 stowarzyszenie pod nazwą "To
warzystwo "Małbusz Arumim" - Przyodzia_ 

'nie Biednych" z s i edzibą w B i ałymstoku . 
Teren dzi ałalno ś ci : m. Bialystok. 
Cel . stowarzyszenia: Zaopatrzenie w 

odzież i obuwie ubogiej d ziatwy żydowskich 
szkół religijnych. 

Środki działania: Składki członkowskie, 
ofiary pieniężne, ofiary w odzieży i .obuwiu 
oraz urządzanie imprez. 

Imi·ona i nazwiska założycieli: Dr Ge
dalia Rozemman, Chona Reizla Lewin, BeŁte 
Margolis, Chana B i ełous, Nochim - Chaim 
Gering , Izrael Rotgart, Mordche Edelman, 
Szmul Nowosielski, Falk Kuratowicz, J akub 
Łapidus, Elka Rabinowicz, Elka Rubin, Mał
ka Kle.inerman, Chana Ta·rtacka, Chinka 
Orł·owska, Boruch Fiszer. 

Ewentualne ograniczenia pełnomocnictw 
zarządu: U chwalenie budżetu i wysokości 
składek czł.<JD'kowski ch, uchwalenie zmian 
statutu i rozwiązania stowarzyszenia. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra
nicz.ony. 

17292-kg 
--000-

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Warszaws'kiego z dn. 4 maj a 1937 r . za 
Nr P. B.-VI-l /223, wciągnięto w dn. 26 pai
dziernika 1937 r. do rejestru s towarzyszeń 
Warszawskiego Urzędu Wojewódzkiego pod 
Nr 1639 stowarzyszenie pod nazwą "Związek 
Rzemieślników Chrześcijan w Mogielnicy" 
z siedzibą w Mogie!nicy. 

Teren działalności : m. Mog.ielnica . 
Cel stowarzyszenia : Zjednoczenie pol

skich rzemieśln i1ków chr ześ cijan, podniesie
nie poziomu ośw iatowo - kultur. oraz wv-
kształcenie zawo<lowe. -

środki dz i ałania: Organizowanie odczy
tów, poga.danek, kursów., wystaw, otwiera nie 
burs i patronatów, zakładanie bibliotek, 
czytelń . 

Imiona i nazwiska założyc i eli: Nowakow
ski Marian, Radzim irski Leon, Gładych Fran
ciszek Wi śniewski Wład ysław, Bra nec ki 
Stan., Skowroński Adam, Rzępała Walent y, 
Zieliński Wiktor, Ścisłowski Wacław, Go
dzimirski Ant. , Radzimirski Lucjan, Chochle
wicz Jan, Śmiechowski Piotr, Łukowski Fe
liks, Zakrzewski Jan. 

17297-kg 

<-<100--

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Warszawskiego z dn. 7 września 1937 r. za 
Nr P . B. VI-1I172, wciągnięto w dn. 26 paź
dziernika 1937 r . do rejestru stowarzyszeń 
Warszawskiego Urzędu Wojewódzkiego pod 
Nr 1640 stowarzyszenie pod nazwą "Towa
rzystwo "Hachnusas _ Orchim" w Sochacze
wie" z siedzibą w Sochaczewie. 

Teren dz. i ałalności: m. Sochaczew. 
Cel stowarzyszenia: Dostarczanie ubo

gim podróżnym żydom - mężczyznom noc
legów. 

Środki działania: Urządzenie i pr.ow.a
dzenie domu noclegowego . 

Imiona i nazwiska założycieli: Moszek 
Kowo, Goldszt a jn Boruch, Złot·nik Boruch, 
Brzozowski Berek, Gałek Fajweł, Kraków 
Szymon, Witenbe.rg W olf, Blum Szoel, Kluska 
Hersz, Płocki er Lejbuś, Brzeziński Fajweł, 
Kopp Zelmann, Goldsztajn Moszek, Blum 
Hersz - Josel, Goldszlak Menasze. 

17302-kg 
-000---

Na zasadzie postanowienia Komisarza 
Rządu m. st. Warszawy z dn. 19.X. 1937 r. 
za Nr SP. Il-3-652, wciągnięto w dn. 25.X. 
1937 r. do re.jestru stowarzyszeń Komisaria
tu Rządu m. st. Warszawy pod Nr 1120 sto
wa.r.zyszenie pod nazwą "Stowarzyszenie Sa_ 
~opomocy Pracowników Umysłowych Zbro
Jowni Nr 2" z s,iedzibą w Warszawie. 

Teren działalności: m. st. Warsz.awa·. 
Cel stowarzyszenia: Stworzenie jaknaj

dogodniejszych warunków pracy przy gro
madzeD1u oszczędności, oraz działalność sa
mopomocowa. 

Środki działania: Gromadzenie oszczęd
ności członków, lokowanie wolnych fundu
szów na oprocentowanie, udzielanie człon
kom bezzwrotnych zapomóg. 

Imi·ona i nazwiska założycieli: Hneyser 
Henryk, Raubo Mieczysław, KalińowsRi 
Zy!!mun l , Fitzner Gustaw, Konach Jerzy, Ru
mińsk,i Stanisław, Smoleński Feliks, Jędra
siewicz Kazimierz, Paszkowski Mieczysław, 
Kuśmierska Maria, Sempoliński Józef, Jan
czewski Antoni, Kościucki Tomasz, Kanicki 
Michał, Kornaszewski Franciszek. 

Czas trwania stowa.rzyszenia: Nieogra
niczony. 

15264-kg 
---000---

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Warszawskiego z dn. 4 października 1937 r. 
za Nr P. B. VI-1I195 wciągnięto w dn . 27 
października 1937 r. 'do rejestru stowarzy
szeń Warszawskiego Urzędu Wojewó.dzkiego 
pod Nr 1,644 stowarzyszenie pod nazwą 
"Kółko Rolnicze "Rola" w Osieku" z siedz.i
bą w Osieku. 

Teren działalności: w. Osiek . 
Cel stowarzyszenia: Popieranie roz

woju rolnictwa w swo im rejonie. 
Środki dzia ł a n i a: Urządzanie pogadanek, 

odczytów, urządzan i e hibliotek, czytelni, 
oraz zakładanie wszelkiego rodzaju spółd z iel
ni rolniczych. 

Imiona i nazwiska założyc i eli : T abara 
Stanisław, Woźniak Antoni, Dąbrowski 
Władysł . , Bejda Józef, Madanowski Franc. , 
Wałek Stan. , Piekacz Stan ., Łopa ta Fr anc., 
Dałek Jan, Łacheta W alenty, Puszyński 
Anzel. Sejdak Mikołaj, Dzik Jan, Tom3la 
Jan, Madanowski Stanisła w. 

17290-kg 
---000---

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
W a rszawskiego z dn . 4 pażdziern ika 1937 r . 
za Nr P. B.-VI-1I221 , wc i ągn i ęto w dn. 26 
paźdz iernika 1937 r. do rejestru stowarzy
szeń Warszawskiego Urz ędu Wojewódzkie
go pod Nr 1641 stowarzyszenie pod nazwą 
.. Kółko Rolnicze Straszewskie" z siedzibą w 
St.raszewie. 

Teren działalnośc i: wsie : Straszewo, kol. 
Straszewo i Czajka. 

Cel stowarzyszenia: Popieranie rozwoju 
rolnictwa. . 

Środki działania: Urządzani e pogadanek , 
.odczytów, konkursów, wystaw, wycieczek, 
zakładanie czytelni, bibliotek, nabywanie 
produktów rolnych. 

Imiona i nazwiska założycieli: Pawłow
ski Lucjan, Zieliński Leon, Zachwieja Jan, 
Zając Józef, Wysocki Jan, Doligalski Jan, 
Spychalski Bron., Grochalski Stan., Stacho
wiak Wincenty, Krzywiń'ski Stefan, Milew
ski Antoni, Kostrzewski Stefan, Gralak Izy
dor, Bł aszczak Kazimierz, Kułakowski Win
centy. 

17291-kg 
---000---

Na zasadzie postanowienia Wo,jewody 
Krakowskiego z dn. 24 września 1937 r . 
Nr SPB. XII1 /J /6/37, wciągnięto w dn. 29 
paźdz i ernika 1937 r. do rejestru stowarzy
szeń i związków Krakowskiego Urzędu Wo
jewódzk iego pod Nr 1361 stowarzyszenie pod 
nazwą: powiatowe Towarzystwo Rybackie 
w Jaśle z siedz ibą w Jaśle . 

Teren dzia ł:llnoś ci: Powiat jasielski 
i gorlicki . 

. Cel s towarzyszenia : Pielęgnowanie i po
p leran !e rybactwa, poprawa i ochrona cho
wu ryb. 

Środki dzia ł a n ' a : Skierowanie sport u 
wędkoweg o na w laśc ' we tory, ut rzymy wam e 
str a ży rybackiej , ~ c i ganie klusowników, po
stawien ie handlu rybami na zdrow ych za~a
dach . 

Imiona nazwiska założyc i eli: Zmiana 
statutu. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra
niczony. 

17293-k~ 

13. 

Na zasadzie postanowienia Komisarza 
Rządu m. st. Warszawy 21 dn. 23.1X. 1937 r. 
za Nr SP. II-3-1098, wciągnięto w dn. 23.IX. 
1937 r. do reje stru stowarzyszeń Komisaria
tu Rządu m. st. Warszawy pod Nr 1103 sto
warzyszenie pod nazwą "Odżywianie Gło
dnych Dzieci" z siedzibą w Warszawie . 

Teren działalności: m. st. Warszawa. 
Cel stowarzyszenia: Dożywianie, odzie

wanie i utrzymywanie ubo'gich dzieci wy
znania mojżeszowego, zamieszkałych w War
szawie. 

Środki działania: Utrzymywanie kuchni 
i jadłodajni, dostarczanie od'zjeży, dostarc·za
nie chorym dzieciom opieki lekarskiej, 
uŁr.zymywanie przytułków . 

Imiona i nazwiska założycieli: Leonia 
Aronson, Aniela Bernstein, Bronisława En
delman, Antonina Glais, Teodora Hochge
mein, Józef Jerich, BetŁina Jerich, Ludwika 
Kaliska, Halina Landau, Roma Lewowa, Me
lania Perlowa, Kazimiera Przewor,ska Róźa 
Rubinstein, Maryla Weinfel<L lren~ Wi!
czyńska. 

Cz·as trwania stowarzyszenia: Nieogra
niczony. 

17210-kg 
---000-

Na zasadzie postanowienia Komisarza 
Rządu m. st. Warszawy z dn. 14.V. 1937 r. 
za Nr SP. 11-3-1021, wciągnięto w dn. 14.V. 
1937 r. do rejestru stowarzyszeń Komisaria
tu Rządu m. st. Warszawy pod Nr 1040 sto
warzyszenie pod nazwą "Stowarzyszenie Le_ 
karzy Dentystów terenów zanriejskich Ubez
pieczalni Społecznej w Warszawie" z siedzi
bą w Warszawie. 

Teren działalności: Ubezpieczalnia Spo
łeczna w Warszawie. 

Cel stowarzyszenia: Dostarczanie dla 
Ube.zp . Społecznej najdzielniejszych praco
wników, utrzymanie wysokiego poziomu 
etycznego , obrona interesów własnych ' i t. p. 

Środki działania: Urządzanie zjazdów, 
odczy tów, zebrań naukowo dyskusyjnych, 
występowanie do władz w sprawach zawo
dowych, z·akładanie kas i t. p. 

Imiona i nazwiska ·założycieli: Moszyń 
ska - PierzgaIska Dobrosława, Krukowska
Słupska Olaf, Liberman Jakób, Briin Róża , 
Sałaga Alicja, Brodzka Rozalia, Suche ck a -
Wolańska Lidia, Janowska - Białozierska 
Anna, Pelagia Lewandows'ka _ Turob i ńska , 
Wolman Maria, Ochotnicka _ Hirszfeld Gu
stawa, Goldman Gawrońska Anna, Idydowicz 
Jakób, Bagińska-Dagajew Kołowa, 'Więcław
ska - Pastera Wanda Eleonora. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogr a
niczony. 

l7211-kg 

-000---

Na zasadzie postanowienia Komisarza 
Rządu m. st. Warszawy z dn. 30,X. 1937 r. 
za Nr SP. II-3-1168, wciągnięto w dn. 30.X. 
1937 r. do rejestru stowarzyszeń Komisaria
tu Rządu m. st. Warszawy pod Nr 1127 sto
warzyszenie pod nazwą "Polska Chrześci
jańska Kasa Bezprocentowa Dzielnicy Grzy
bów w Warszawie" z siedzibą w Warszawie. 

Teren działalności: Obszar VI ' i VIII 
Komisar. P. P, 

. Cel stowarzyszenia: Niesienie pomocy 
mezamożnym Polakom wyznania chrześci
jańskiego przez udzielanie bezprocent. po
życzek . 

Środki dz i ałania: Udzielanie bezpr. po
życzek niez.amożnym Polakom, udzielanie 
fachowych porad w zakresie prowadzeli ia 
przedsiębi orstw. 

Imiona i nazwiska założycieli : Leon Hej
dukowsk i, Wiktor Śmiałkowski, Józef Char
kowski, Józef Jarkiewicz, Wacław Munkie
wicz , Stefan Morczyński, Feliks Łopieńs ki, 

. Władysław Skroński , Wacław Koszko, 
Aleksa nd er Rąbalski. , Józef Paszkowski , Ro
man Kędzierski, Jadwiga Reszczyńska, 
Edward Szymkowiak, Halina Sadkowska, 
Stanisław Boń'kowski , Dr Bronisław Kosiba. 

Czas trwania stowarzy ~zenia : Nieogra
niczony. 

17212 ·kg 

---000---

Na zasadzie postanowienia Komisarz:! 
Rządu m. s1. Warszawy z dn, 20.VIlI . 1937 r. 
za Nr SP. II-3-l207, wciągnięto w dn. 20.VIII. 
1937 r. do i ejesh'u stowarzyszeń Komisariatu 
Rządu m. s1. Warszawy pod Nr 1094 stowa
rzyszenie pod nazwą "Stowarzyszenie Ochot
niczej Straży Pożarnej w Warszawie na Ma
rymOncie" z siedzibą w Warszaw ie. 

Teren dz i ałalności: Dzielnica Marymont. 
Cel s towarzyszenia: Udzielanie pomocy 

i ratunku w razie pożaru lub inn ych klę sk, 
przec : wdziałanie powstawaniu pożarów, 
współdzi a łanie z władzami. 

Środki działania: Utrzym ywanie Ochot
niczej Straży Pożarnej ora z drużyn specjal-· 
nych, pełnienie służby przeciwlotn iczo - ga
zowej i sam a rytąJ1 sko - pożarniczej . 

Imiona i nazwiska założycieli : Thiel J an, 
Koskowski Eu geniusz, Wilczek Piotr, Mer
chard Edward, Brzos tek Jan, Ożyński 
Wa cław, Prz yb ysz Eugeniusz, Domański 
Wada w, Tom aszewska Apolonia , Kornalow
ski Br oni s ł a w, Id zikowski Stanisław , Chrzan 
Janin a, Bukowski Jan , Wieczorek Stefan. 

Czas trwa ni a stowarzyszenia: Ni eogra
ni~zony. 

17213-ka 

---000---



14. 

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Śląs'kiego z dn. 27 lipca 1937 r. Nr B. A. 
132/103, wciągnięto w dn. 23 października 
1937 r. do ,rejestru stowarzyszeń i związków 
Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego pod 
Nr 1042 stowarzyszenie pod naz:wą "Piotro
wieki Klub Szermierczy, stowarzyszenie za
rejestrowane" z siedzibą w Piotrowieach. 

Teren działalności: Piotrowice. 
Cel stowarzyszenia: p.ropagowanie spor

tu szermierczego. 
Srodki działania: Urządzanie ćwiczeń, 

imprez szermierczych, odczytów i t. p. 
Imiona i nazwiska założycieli: 1) Syl

wester Pietrzak, 2) Józef Gniełka, 3) Teo
dor Drzymała, 4) Jan Bogocz, 5) Emil So
bocik, 6) Fryderyk Tomala, 7) Henryk 
Firla, 8) Józef Buszman, 9) Robert Zając, 
10) Wilhelm Perlik, 11) Herbert Burghard, 
12) Henryk Danisz, 13) Gotfryd Wildner, 
14) Wilhelm Strokosl'J, 15) Józef Krall, 
16) Jan Konowski. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra
niczony. 

17320-k~ 
-000--

Na zasadzie postanowienia W,ojewody 
Sląskiego z dn. 24 września 1937 r. Nr B. A. 
132(180, wciągnięto w dn. 23 października 
1937 r . do rejestru stowarzyszeń i związków 
Urzędu Wojewódzkiego Sląskiego pod 
Nr 1043 stowarzyszenie pod nazwą "Evange
lische Frauenhille der evangelischen Płarr
gemeinde in Tarnowskie - Góry, stowarzy
szenie zarej." z siedzibą w Tarnowskich Gó
rach. 

Teren działalności: Powiat tarnogórski. 
Cel stowarzyszenia: Pogłębianie życia 

religijnego oraz wychowania religijnego źeń
skiej młodzieży ewangelickiej. 

Srodki działania: Urządzanie nabo
żeństw, wykładów religijnych, wycieczek, 
zebrań i t. p. 

Imiona i nazwiska założycieli: 1) Irena 
Stier, 2) Marta Nowak, 3) Dora Heymann, 
4) Clara Menzel, 5) Helena Stefke, 6) Else 
Fiirster, 7) CharloŁte Rontschky, 8) Marga
rete Seliger, 9) Anna Suchetzki, 10) Mar· 
garethe Hofmann, 11) Elisabeth Fassmann, 
12) Maria Bahr, U) Antonie Rosenbaum, 
14) Anna Ackermann, 15) Gertrud Kubik. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra
niczony. 

17321-kg 
---000-

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Krakowskiego z dn. 5 lipca 1937 r. Nr SPB. 
XlIl /Krmi34/37, wciągnięto w dn. 3 listopa
da 1937 r. do ,rejestru stowarzyszeń 
i związków Krakowskiego Urzędu Woje
wódzkiego pod NI' 1366 stowarzyszenie pod 
nazwą: Stowarzyszenie Pracowników Gminy 
Miasta Krakowa z siedzibą w Krakowie. 

Teren działalności: Miasto Kraków. 
Cel stowarzyszenia : Obrona 'interesów 

zawodowych, społecznych, materialnych i 
moralnych, wytworzenie współżycia kole
żeńskiego, współdziałanie z pokrewnymi or
Itanizacjami. 

Srodki d'ziałania : Zwoływanie zebrań, 
urządzanie odczytów, załatwianie zatargów 
koleżeńskich, udzielanie członkom porad 
prawnych. 

Imiona i nazwiska założycieli: Włodzi
mierz Skotnicki, Adam Pankiewicz. Stefan 
\Veber, Stanisław Kaczorowski, Tadeusz 
Kotlarz, Władysław Plekan, Włodzimierz 
Loegler. Roman Wrona, Tadeusz Kop!. Zy
gmunt Podgórski, Zygmunt Bielecki. Adolf 
Kwaśniak Józef Pasieka, Czesław Chole
wicz Sta~isław Walocha, Józef Kubiński, 
Władysław Filipkiewicz, Stanisław Krzy
sztoforski, Aleksander Morański. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra -
n iczony. 

17322-kg 
---000---

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Pomorskiego z dn. 6 sierpnia 1937 r. Nr Sp. 
BS. 2/75, wciągnięto w dn. 4 listopada 1937 r. 
ao rejestru stowarzyszeń i związków Urzę
du Wojewódzkiego Pomorskiego kod Nr 837 
stowarzyszenie pod nazwą: Wojs owy Klub 
Sportowy "Lot' w Grudziądzu z siedzibą 
W Grudziądzu. 

Teren działalności: m. Grudziądz. 
Cel stowarzyszenia : Podniesienie stanu 

~drowia ci ,sprawności fizycznej członków, 
szerzenie zamiłowania do uprawiania ćwi
czeń ruchowych i sp,ortów wśród żołnierzy 
służby czynnej i rezerwy oraz ich rodzin, 
udział w oltó1nopolskim życiu spodowym. 

Środki działania: Organizowanie sekcyj 
sporŁowych, organizowanie ćwiczeń rucho
wych oraz systematycżnej zaprawy ,sporto
wej, zapewnienie członkom opieki sporŁowo
lekarskiej, urządzanie zawodów sportowych, 
wycieczek krajoznawczych, umożliwienie 
członkom korzystania ze sprzętu sporto
wego, czytelni i biblioteki, wszelkie inne 
dozwolone sposoby mogące się przyczynić 
do osiągnięcia celów klubu. 

Imiona i nazwiska założycieli: mjr. Du
chiński, kpl. Gawlikowski. kpt. Sobański, 
kpt. Buczna, kpl. Malarkiewicz, kpt. Sulicki, 
por. Olszewski, por. Barski, por. Stefanicki, 
por. Kosiński, por. Stęborowski, por. Bober, 
st. sierż . Balcer, sI. sierż. Hlapi ak, plut. Pie
karczyk. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra
niczony. 

1,7316-kg 

MONITOR POLSKI - Dnia 3 grudnia 1937 r. 

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Poznańskiego z dn. 30 września 1937 r. za 
Nr S~B. V. la/82/37, wciągnięto w dn. 28 
października 1937 r. do rejesku stowarzy
szeń i związków Poznańskie!!o Urzędu Wo
jewódrkiego pod Nr 489 zmiany statutu sto
warzyszenia pod nazwą "Związek dla Han
dlu i Przemysłu - Verband lur Handel und 
Gewerbe w Poznaniu" z siedzibą w Po
znaniu. 

Srodki działania: dodano do dotychcza
sowych: Udzielanie członkom pomocy fa
chowej i podatkowej oraz pomocy prawnej. 
Urządzanie akcyj samopomocy. 

17318-kg 
--000--

Na zasadzi. postanowienia W:ojewody 
Sląskiego z dn. 12 kwietnia 1937 .c. Nr BA. 
132/95, wciągnięto w dn. 23 października 
1937 r. do rejestru stowarzyszeń i związków 
Urzędu Wojewódzkiego Sląskiego pod 
Nr 1044 stowarzyszenie pod nazwą "Towa
rzystwo Ogrodów Przydomowych i Działko
wych "Słoneczko" w panewniku, stow. 
zarej." z siedzibą w Panewniku. 

Teren działalności: Panewnik. 
Cel stowarzyszenia: Popieranie ogrod

nictwa działkowego i szerzenie zamiłowania 
do przyrody. 

Srodki działania: Poddzierżawianie człon
kom działek, ,kursy 'ogrodnicze, wykłady 
i t. p., pomoc w zaltospodarowaniu ogróE.~ 
ków. 

Imiona i nazwiska założycieli: 1) Józef 
Bugi.el. 2) Henryk Ulfig, 3) Hubert Lysik, 
4) Franciszek Warzecha, 5) Jerzy Michalski, 
6) Franciszek Kolarczyk, 7) Juliusz Kupski, 
8) Jan Steuer. 9) Michał Ksiądz, 10) Wa~ 
lent y Kuc, 11) Augustyn Dudek, 12) Józef 
Kaleta, 13) Paweł Boroń, 14) Józef . Jo
chemski, 15) Józef Goik, 16) Piotr Gier
lotka, 17j Augustyn Gańcorz, 18) Erwin 
Szołtysik. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra-
nic zony. 

17319-kl! 
---000-

Na zasadzie postanowienia Komisal'1:a 
Rządu m. sI. Warszawy z dn. 6.VII. 1937 r. 
za Nr SP. 11-5-631 , ponownie wciągnięto 
w dn. 6.VIl. 1937 r. do rejestru stowarzy
szeń Komisariatu Rządu m. sI. Warszawy 
pod Nr 631 stowarzyszenie pod nazwą 
"Związek Zawodowy Literatów Polskich" 
z siedzibó\ w Warszawie. 

Teren działalności: Rzeczposp'olita Pol
ska. 

Ce'l stowarzyszenia: Obrona interesów 
moralnych i materialnych swych członków, 
podniesienie ,solidarności zawodowe;' repre
zentowanie interesów członków. 

Srodki działania: Udzielanie ochrony 
i porady prawnej , branie udziału w załatwia
niu zatargów z wydawcami, zabezpieczanie 
członków na starość. 

Imiona i nazwiska założycieli: Rejestra
cja ponowna. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra-
niczony. 

17209-kg 

Obwieszczenia sądowe. 

Z REJESTRU HANDLOWEGO. 

Sąd Okręgowy w Złoczowie, dnia 27 
kwietnia 1937. 

I 1 Rp. 39m 

R. H. A. 21 
Sąd Okręgowy, wydział I w Złoczowie, 

jako Sąd Rejestrowy, zarządził w rejestrze 
handlowym, aział A. wpis spółki jawnej. 

Brzmienie firmy i siedziba przedsiębior
stwa: Jakób Stiickler i Leon Griinberg, 
Przemysł drzewny w Brodach. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel 
drzewny. 

Imiona i nazwiska spólników: Jakób 
Stiickler, Leon Griinberg, kupcy do działań 
prawnych zdolni; do reprezentowania spółki 
są uprawnieni: Jakób Stiickler i Leon Grun
berg , którzy pod brzmieniem firmy s'kładać 
będą swe podpisy pojedyńczo, każdy z oso
bna. 

---000-

POSTĘPOW ANIA 
UPADLOś CłOWE. 

III. U. 18/36. 

7676-p 

Sąd Okręgowy, Wydział Handlowy w 
Bydgoszczy, postanowił w dniu 21 paździer
nika 1937 w sprawie upadłościowej masy 
spadkowej po zmarłym dnia 18 lutego 1936 
Józefie Celnikierze w Bydgoszczy: 

Na zasadzie art 216 prawa upadłościo
wego stwierdza się, że postępowanie upadło
ściowe masy spadkowej po zmarłym dnia 18 
lutego 1936 w Bydgoszczy Józefie Celniki\!
rze zostało ukończone. 

7702-p 
---000---

UCHWAL N. 
W sprawie upa,dłościowej nad mająt

kiem firmy W. Olszański w Poznaniu
zwołuje się zebranie wierzycieli na dzień 
29 grudnia 1937 r., godz. 10, celem wysłu
chania tegoż co do zastanowienia postępo
wani.: dla braku masy (§ 204 ord. upadł.) 

oraz ewenŁ. celem odebrania rachunku koń
cowego od zawiadowcy masy. 

Poznań, dnia 26 listopada 1937 r. 
Sąd Grodzki. 

7707-p 

III. E. 338/37. 
OBWIESZCZENIE. 

,W sprawie upadłościowej Firmy Pałże
wicll w Inowrocławiu lista ustalonych wie
rzytelności w terminie 29.1L 1937 r. znajdu
je się w sekretariacie tutejszego Sądu, po
kój Nr 31, którą interesowani mogą prze
glądać i ewentualne sprzeciwy wnosić w cią
I!u 2 tygodni. 

Inowrocław, dnia 29 listopada 1937. 
Sąd Groddti, jako komisarz sądowy. 

7703-p 
---000--

lU. U. 2/36. 
POST ANOWlENIE. 

Dnia 17 listopada 1937 r. Sąd Okręgowy 
w Poznaniu, Wydział Ul. Handlowy, w skła
dzie następującym: Przewodniczący: S. O. 
Adams'ki, Sędziowie handlowi: Weber i Za
krzewski, Protokólant: apI. sąd. Skubiszyń
ski. po rozpoznaniu w dniu 17 listopada 
1937 r. sprawy upadłości firmy "Poznańska 
Hurtownia Radiowa", Spółka :I ograni.:zoną 
odpowiedzialnością w Poznaniu, u!' Podgór
na Nr 8, postanawia: Odwołać syndyka Al
freda Kamieńskiego z Poznania, a w jego 
miejsce syndykiem ustanowić Romanowskie
go Ambro:i:ego w Poznaniu, ul. .podkomor
ska Nr 13. 
(-) Adamski, (-) Weber, (-) Zakrzewski. 

7705-p 
---000-

III. U. 27/37. 
POSTANOWIENIE. 

Dnia 25 listopada 1937 r. Sąd Okręgowy 
w Poznaniu, Wydział HI. Handlowy, w skła
dzie następującym: Przewodniczący: S. O. 
Adamski, Sędziowie handlowi: Gadebuscn i 
Dr Lącki, Protokólant: pom .kanc. Jerzyk, 
po rozpoznaniu w dniu 25 listopada 1937 r. 
sprawy upadłości kupca Władysława Pomy
oka,ja, właśc . firmy "Władysław Pomykaj, Fa
bryka Mebli i obróbki drzewa w Poznaniu, 
u!' Cybińska Nr 9, postanawia: I. Ogłosić 
upadłość kupca Wbdysława Pomyk<l);'a" 
właśc. firmy "Władysław Pomykaj, Fabryka 
Mebli i Obróbki Drzewa" w Poznaniu, ul. 
Cybińska Nr 9; II. Wezwać wierzycieli upa
dłego, by w terminie do dnia 27 stycznia 
1938 r. zgłosili swe wierzytelności. Zgło
szenia winny być zaopatrzone opłatą sądo
wą 2.- zł i za każdy załącznik 5'0 groszy; 
III. Sędzią Komisarzem wyznacza się sędzie
go handlowego Kuczyka Jana w Poznaniu, 
pl. Wolności Nr 15; IV. Syndykiem upadło
ści wyznacza się SIeJana Pieczyńskiego w 
Poznaniu, Wały Jagiełły Nr 3, albowiem wo
bec umorzenia postępowania układowego 'i 
niewypłacalności dłużnika istnieją warunki 
otwarcia upadłości (art. 1 pr. upadł.l . 
(-) Adamski, (-l Gadebusch, (-) Dr Lącki. 

7706-p 
---000---

WYWOLANIA. 
VIII. Co. 89/37. 

Francis·zek Nowak, właściciel nierucho
mości w Małej Dąbrówce, ul. D-ra Grażyń
skiego 31 , wystąpił z wnioskiem, by wy
wołać list hipoteczny na hipotekę z tytułu 
reszty ceny kupna w kwocie 43.000.00 ma
rek niem. wraz z 5% odsetkami na rzecz 
Polskiego Banku Handlowego, Towarzystwa 
Akcyjnego w Katowicach. zapisaną w księ
dze wieczystej Mała - Dąbrówka, wykaz 
L. 99 i 328 w dz iale III. pod pozycją 6, 
względnie 12 i wydać wyrok wykluczający. 

Posiadacza powyższego listu hipotecz
nego wzywa się, by najpóźniej w terminie 
wywoławczym 

dnia 28 czerwca 1938, o godzinie 11-ej, 
pokój 20, 

przedmiotowy list hipoteczny przedłożył. 
w przeciwnym razie pozbawiony zostanie 
mocy prawnej . 

Sąd Grodzki w Mysłowicach. 

7711-p 
---000-

VI Co 73/37. 
Henryk Better, kupiec i tegoż żona 

Estera BeŁter, zam. w Katowicach, ul. Ko
pernika 12, i Ruchel Feigel Braf!, zam. w 
Katowicach, ul. Zambrska 14, zasl. przez 
adw. l\lildnera i Mroczkowskiego z Katowic, 
wnieśli o wywołanie listu hipotecznego, wy
stawionego dla hipoteki w wysokości 5.000 
mk. niem., zapisanej w dziale III pod poz. 7 
księgi wieczystej nieruchomości Katowice, 
tom XXVII. karla 991, na rzecz ,radcy miej
skiego budowniczego Antoniego Zimmer
manna. 

Posiadacza powyższego dokumentu wzy
wa się, by najpóźniej w terminie wywoław
czym C:ni a 

30 czerwca 1938 r., o godz. 9, 
w Sądzie Grodzkim w Katowicach zgłosił 
swe prawa i przediożył dokument pod ry
gorem pozbawienia mocy dokumentu. 

Katowice,dnia 24 listopada 1937 r. 

7710-p 

Sąd Grod~i: 
(-) Trzciński. 

Nr 279. 

Co 28/37. 
Rolnik Willi Reich z ' Sokolnik Gwiaz

dowskich, powiatu poznańskiego, wniósł o 
wdrożenie postępowania wywoławczego 
w celu wykluczenia właściciela nieruchomo
ści Gwiazdowo, tom I, karta 1, na zasadzie 
§§ 927 i 943 kc. 

Rolnika Jana Michała Reicha, który j~st 
zapisanym właścicielem powyżsezj nierucho
mości, wzywa się, by najpóźniej w terminie 
w dniu 8 marCa 1938, godz. 12 - w podpi· 
sanym Sądzie, pokój Nr lO, odbyć się mają· 
cym, swoje prawa zgłosił, w przeciwnym bo" 
wiem ra'zie nastąpi wykluczenie jego praw. 

Pobiedziska, dnia 8 listopada 1937 r. 
~d Grodzki. 

7696-p 

-000-

IV Co 200/37. 
Małżonkowie Jan i Antonina z domu 

Niewrzoł Swienty z Lońców, powiat Ryb
nik, wnieśli o wywołanie celem wykluczenia 
wierzycieli hipotek, cią:i:ących na ich nieru
chomościach Lońce k 33 i Lońce k. 51, 
a mianowicie: 

a) wierzycieła Teofila Pypcia. z Marko
wic, na rzecz którego wpisana jest na nie
ruchomości Lońce k 51 w dziale III pod Nr 3 
hipoteka z tytułu pO:i:yczki w kwocie 300 
mk wraz z 5% odsetkami od dnia 13 kwie · 
tnia 1885 roku; 

b) wierzyciela Konstantyna Gawlicy r.: 
Rzuchowa, na rzecz którego wpisana jest na 

, nieruchomości Lońce k. 33 w dziale HI pod 
pot. 3 hipoteka w kwocie 30 talarów wraz 
z 25% odsetkami od dnia 8 kwietnia 1851 r.; 

c) wierzycielki Karoliny Kura z Lań
ców, na rzecz której wpisana jest na nieru
chomości Lońce k. 33 w działe IH pod Nr 4 
hipoteka z tytułu ceny kupna w kwocie 30 
mk. bez odsetek dnia 3 maja 1881ro'ku. 

Wyżej wymienionych wierzycieli wzy
wa się do zgłoszenia swych praw i roszczeń 
najpóźniej w terminie wywoławczym , który 
wyznacza się przed tutejszym sądem grodz
kim na dzień 21 stycznia 1'938 roku, godzI
na 13, pokój Nr 44, w pr.zeciwnym razie zc.
staną wierzyciele ze swymi prawami wyklu
czeni. 

Rybnik, dnia 7 października 1937 roku. 
Sąd Grodr.:ki. 

769S-p 
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V. Co. 101/37. 
Maksymilian Warm z Gniezna, ul. Le

cha 12, ja'ko pełnomocnik Ludwika Kruka II 

Poznania, wystąpił z wnios'kiem o wy.woła
nie zagubionego listu hipotecznego, hIpote
ki, zapisanej na rzecz Jadwigi Preul z domu 
Preul z Poznania w księdze wieczystej nie
ruchomości Gniezno, tom XX, wykaz liczba 
955 w dziale Hl pod Nr l w kwocie 12000 
marek. Posiadacza tego listu hipotecznego 
wzywa się, by najpóżniej na terminie w dniu 
22 czerwca 1938 r. przed południem . o godz. 
12, w podpisanym Sądzie, pokój Nr ,18. o,d
być się mającym, swoje prawa z.głoslł I /tst 
hipoteczny przedłożył, w przeciwnym .bo
wiem razie nastąpi pozbawienie mocy ltstu 
hipotecznego. 

Gniezno, dnia 16 listopada 1937 r . 
Sąd Groddc:i. 

7704-p 

-
Sprawy prasowe. 

Sąd Apelacyjny we Lwowie, na posie
dzeniu niej'awnym dnia 19.XI. 1937 K. Z. 
699/37, po wysłuchaniu wniosku prokura
tora, pO'Stana wia: 

a) zatwi'erd.dć dokon::,ne pr~ez Staro
stwo grQdzki:e we LWOWIe Z'a.Jęcle czaSQP· 
"Ilustrowany Kurier Ludowy" .~r..3 z Jt.X. 
1937 r. za artykuł p . t . "Rewl'zJe, zawie
rającegoznamiona przestępstwa z art. 
159 k. k.; 

h) zakazać (10zpows~echniania powyż-
szego druku. 

7648-p 

-000 -

Sąd Apelacyjny Lwów, KZ. 688/37, na 
posiedzeniu ni'ejawnym dnia 5.XI. 1937, po 
wysłuchaniu wnio'sku prokuratora, posta
nawia: 

a) zatwierdzić dokonane przez Staro
stwo grod'zkie Lwów zajęóe exasop.: 
'Chwila" , Nr 6676, a) art. .. Półdniow<l rewi
~ja w lokalu Stronnidwa Ludowego", c'a
ły , - zaw ierającego znamiona pnestępstwa 
z § 24 ust. pras. z 17.XII. 862. Dz. p. p. 
Nr 6/863; 

hl zakazać rozpowszechniania powyż
szego druku. 

7649-1' 

--000---



Nr 279. 

Sąd Okręgowy Lwów, na posiedzeniu 
mejawnym dnia S.XI. 1937, po wysłuchaniu 
wniosku prokua-atora, postanawia: 

a) zatwierdzić dokonane przez Staro
!!'lwo grodzkie Lwów zajęde dntku, z'aczy
nającego się od słów: "Za spokój duszy", a 
.podp~sane~o prze'z "Polską Akademicką 
Mło.dzież Ludową", druk. Czesława Wer
nera, - zawierającego znamiona przestęp
stwa z art. 154 k. k.; 

b) zakazać rozpowszechnianiapowyż
szegodn~ku. 

7650-p 

.:....-aOa-

Sąd Okręgowy Lwów, na posi~dzeniu 
niejawnym dnia 3.XI. 1937, po wysłuchaniu 
wniosku prokuntora, postanawia: 

al zatwierdzić dokonane przez Staro
stwo grodz:kie Lwów zajęcie cz·asop.: "Ne
clila" i "Wołyńf<ka Nedila", Nr 42, w art.: 
1) "Dewiatnadcia.tyj raz" - cały z tytu
łem; 2) "Z ukraińskoho tyttia" o'd "Pozo
ryszc:ze" do "po'zo,ryszcze", - zawierające
go znamiona zbr .. z ' art . 154 § 2 k. k . i wyst. 
z § 24 ust. pns. z 17.XIl. 1862. Dz. p. p. 
Nr 6/1863; 

hl zaka.zać ro·zpowszechniania powyż
szego druku. 

7651-p 
--000----

Sąd Okręgowy LwóW, na posi'edzeniu 
Diejawnym dnia 5.XI. 1937, po wysłuchaniu 
wniosku prokINatora, postanawia: 

al zatwierdzić dokonaneprz.ez Staro
stwo grodzlki:e Lwów z,ajęcie czasop.:' "Me
ta", Nr 42, a:rt. Łystopadowi refleksji", -
m,wierającego znamiona zbr. z art. 154 
§ 2 k. k.; 

bl zakazać rozpowszechniania powyt
s·zego druku. 

7652-p 

---000-

Sąd Okręgowy Lwów, na posiedzeniu 
niejawnym dnia 5.XI. 1937, po wysłuchaniu 
wniosku prolwl'ato.ra, postanawia: 

al zatwierdzić dokonane przez Staro'
stwo grodzkie Lwów zajęcie czasop.: 
"Ukraiński Wisty", Nr 240, art. : "Dola 
ukrainskoji .. .... - cały z tytułem, - zawie
rającego. zna"!lliona wyst. z art. 17{) k. k.; 

b) zakazać rozpowszechniania powyż
szego dr-u'ku. 

7653-p 

-000-

Sąd Okręgowy Lwów, na posi~dzeniu 
niejawnym dnia 5.XI. 1937, po wysłuchaniu 
wniosku prokuratora, postanawia: 

a) . za twierdzić dokonane przez Staro
stwo gro,dzkie Lwów zajęcie druku p. t.: 
"Łystopadowa Symfonia" - sonety, wyd. 
Drnytro Nyl<olyszyn, Lwów, - cały, - za
wiera jącego znamiona zbr. z art . 154 § 2 k.k. 

bl zakazać rozpowszechniania powyż
szego druku. 

7654-p 

---000-

Sąd Okręgowy Lwów, na pos~edzeniu 
niejawnym d·nia 10.XI. 1937, po wysłuchaniu 
wniosku prokuratora, postanawia : 

a) za twierd'zić dokonane przez Staro
stwo grodzkie Lwów zajęc.ie cz,aso,p.: "Na 
śliw", Nr 11, art. ,,1 łystopad" - cały, -
zawierającego znamiona zbr. z art. 154 § 1, 
2 k. k.; 

b) zakazać rozpowszechniania powyż
szego dru'ku. 

7655-p 

---000-

Sąd Apelacyjny Lwów, KZ. 689/37, na 
posiedzeniu niejawnym dnia 5.XI. 1937, po 
wysłuchaniu wniosku prokuratora, posta
nawia: 

a) zatwierdtzić dokonane prz.ez Staro
stwo grodzkie Lwów zajęcie c.zasop,: "Di
lo", Nr 235, art. "Osnowna rewizja" - ca
Iy, - zawierającego znamiona wyst. z art. 
159 k. k.; 

b) zakazać rozpowszechniania powyż
szego druku. 

7656-p 

-000---

Sąd Apelacyjny Lwów, KZ. (f;)5/37 na 
posiedzeniu niejawnYI1l dnia 10.XI. 1937', po 
wysłuchaniu wnio'sku prokura tora: posta
nawia: 

a) zatwierdzić dokonane przez Staro
stwo grodzie Lwów zajęcie czaso'p.: "Ilu. 
strow?~y Go,niec Wieczorny", Nr 1074, art,. 
"Rewl'zJa w Naczelnym Sekreta ri ruc;,e Stron
nictwa Ludowego" - cały z tytułem, - za- o 
wierając,ego zn<imiona wyst. z art. 159 
§ 1 k. k.; 

b) zakazać rozpowszechniania powyż
szego druku. 

7657-p 

MONITOR POLSKI - Dma 3 grudnia 1937 r. 

Licytacje i Przetargi. 

W dniu 16 grudnia 1937 r ., o godz. !)-e~ 
odbęd.zie się w lokalu służbowym Kwatermi
strzostwa 21 pułku ułanów w Równem olIra
niczony przetarg na dostawę dla oddziału 
garnizonu Równe siana i słomy na czas od 
dnia 1 stycznia do dnia 31 marca 1938 r. 

Szczegóły w wezwaniu 21 pułku ułanów 
L. 510/37, doręczone poszczególnym Wła
dzom ' i Urzędom w myśl przepisów o dosta
wach wojskowych. 

WIz. Kwater.mistrz Pułku: 
1-) podpis nieczyłelny. 

76S8-p 

Warszawskie Towauystwo PoŻyczkowe 

ua Zastaw Ruchomości, S. A.. 
Oddział w Lodzi, 

zawiadamia, ze w dniu 15 grudnia 1937 roku 
i dni następnych od .godz. , lO-ej rano odby
wać się będzie licytacja przy ul. Zachodniej 
Nr 31 .w Łodzi, zastawów, nieprolongowa
nych we właściwym terminie. Numery za
stawów, podlegających licytacji., ogłoszone 
będą w "Kurierze Łódzkim" w doiu 5 gru
dnia 1937 roku w numerze 334. 

Zasta~y' nie .. sprzedarie ' na licytacji w 
pierwszym terminie sprzedawane będą w 
drugim terminie, począwszy od dnia 17 gru
dnia 1937 roku. 

Wojewódzki Urząd Rozjemczy 
do spr. maj. pos. gosp. wiejsko 

w Warszawie. 
Nr 1671718. 

2. A R Z Ą D Z E N I E. 

18665-g 

. Na podstawi e art. 75 i , 76 Rozporządze-
111 a Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
24.X.34 r. o konwersji i uporządkowaniu dłu
gów rolniczych (tekst jednolity Dz . U. R. P. 
Nr 5/36, poz. 591 i § 17 i 18 Rozporządzenia 
Ministrów: Sprawiedliwości, .Skarbu oraz 
R.olnictwa i Reform Rolnych z dnia 
24.IV.3? r. o szczegółowych ;lasadach postę
powal1la układowego dla posiadaczy gospo
darstw wiejskiCh (Dz. U. R. P. Nr 40/36, 
poz. 300), 

z a r z ą d z a m: ' .. 
ogłoszenie w "Monitorze Polskim", "Kurie
rze Porannym" i w Zarządzie Gminy Re
gnów" pow. Rawsko - Mazowieck~ego orze-
c·zenia treści następującej: , . 

" Wojewódzki Urząd Rozjemczy <lo 
spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw 
wiejskich w Warszawie na p<n;ie<lzeniu w 
dniu 29 listopada 1937 1'. orzekł: otworzyć 
postępowanie układowe w sprawie z W11l0-

sku Stanisława Okęckiego, właściciela ma
jątków "Rylsko Wielkie" i "Rylsko Wieikie 
Kolonia" , połotonych w gminie Regnów, 
pow. Rawsko - Mazowieckiego, oznaczając 
termin zawarcia układu w 6 miesięcy po 
uprawomocnieniu się niniejszego orzeczenia 
pod rygorem wszczęcia po s tępowania likwi
dacyjnego. Orzeczenie niniejsze ogłosić w 
"Kurierze Porannym". 

Nadzorcą mianuję pana Jerzego Kiihna, 
zam. w Warszawie, Skolimowska 3 m. 8. 

W,arszawa, dnia 29 listopa,da 1937 r. 
Przewodniczący 

Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego 
w Warszawie: 
l-l Jan Jakubowski. 

7689-p 

Wojewódiki Urząd Rozjemczy 
do spr. maj. pos. gosp. wiejsko 

w Warszawie. 
Nr 1721718. 

Z A R Z Ą D Z E N I E. 
. Na podstawie art. 75 i 76 Rozporządze

l1Ia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
24.X.1934 r. o konwersji i uporządkowaniudłu
gów rolniczych (tekst jednolity Dz. U. R. P . 
Nr 5/36, poz. 59) i §§ 17 i 18 Ro.zporządzenia 
Ministrów: Sprawiedliwości, Skarbu oraz 
Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 
24.IV.36 r . o szczegółowych zasadach postę
powania układowego dla posiadaczy gospo' 
darstw wiejskich (Dz. U. R. P. Nr 40/36, 
poz. 300), 

z a 'r z ą d z a m: 
ogłoszenie w "Monitorze Polskim", w "Ku
rier·ze Porannym" i w Zarządzie Gminy Ła
nięta, pow. Kutnowskiego ' orzeczenia treści 
następującej: 

"Wojewódzki Urząd Rozjemczy do 
spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw 
wiejskich w Warszawie na posiedzeniu w 
dniu 29 listopada 1937 1' . orzekł: otworzyć 
postępowanie układowe w sprawie z wnio
sku Haliny Gaszc zyńskiej , posiadaczki go
spodarstwa wiejskiego "Dobra Ziemskie 
Kąty, lit. A . B.", położonego w powiecie 
kutnowskim, oznaczając termin zawarcia 
układu w 6 ( s ześć) m iesięc y po uprawomoc
nieniu się niniejszego orzec zen ia pod rygo
rem wszczęcia post ępowania Iikwidacyine
go. Orzeczen~~ niniej sze ogłosić w "Kuri e
rze Porannym . 

Nadzorcą mianuję p. Ryszarda Kiewli
cza, zam. w Warszawie, Krakowskie-Przed
mieście 87 m. 7. 

Warszawa, dnia 29 listopa.da 1937 r. 

7690-p 

Przewodniczący 
Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego 

w Warszawie: 
(-l Jan Jakubowski. 

Wojewódzki Urząd Rozjemczy 
do spr. maj. pos. gosp. wiejsko 

w Warszawie. 
Nr 1271718. 

Z A R Z Ą D Z E N I E. 
Na podstawie art. 75 i 76 Rozporządze

nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
24.X.1934 r. o ko.nwersji i uporządkowani u dłu_ 
gów rolniczych (tekst jednolity Dz. U. R. P. 
Nr 5/36, poz. 59) i §§ 17 i 18 Rozporządzenia 
Ministrów: Sprawi edliwości, Skarbu oraz 
Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 
24.IV.36 r. o szczegółowych zasadach postę
powania układowe~'o dla posiad:aczy gospo' 
darstw wiejskich (Dz. U. R. P. Nr 40/36, 
poz. 3001, 

zarządzam: 
ogloszenie w ,.Monitorze Polskim", w "Ku
rierze Porannym" i w Zarządzie Gminy Sku
ły, pow. błońskiego, orzeczenia treści na
stępujące,j : 

"Wojewódzki Urząd Rozjemczy do 
spraw majątkowych . posiadaczy gospodarstw 
wiejskich w Warszawie na posiedzeniu w 
dniu 29 listopada 1937 r. orzekł: otworzyć 
postępo.wanie układowe w sprawie z wnio
sku Anieli Wielopolskiej, właścicielki ma
jątku "Dobra Ziemskie Grzmiąca", połoto
nego w powiecie błońskim, wojew. War
szawskiego, oznaczając termin zawarcia 
układu w 6 miesięcy po uprawomocnianiu 
się niniejszego orzeczenia . po,d rygoram 
wszczęcia postępowania likwidacyjnego. 
Orzeczeni~ niniejsze ogłosić w "Kuri" rze 
Porannym. 

Nadzorcą mianuję p . Józefa Kow.zana, 
zam. w Warszawie, ul. Wiśniowa 7 m. 5. 

Warszawa, dnia 29 listopada 1937 r. 

7691-p 

Przewodniczący 
Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego 

w Warszawie: 
1-) Jan Jakubowski. 

Ogłoszenia prywatne. 

Kolej Lokalna Chełmża - Melno, S. A. 
Bilans z dnia 31 grudnia 1936 r. 

STAN CZYNNY: Rachunek budowy zł 
540.095.13. Gotówka zł 3,292.37. Papiery 
~artościowe zł 4.800,00. Rachunek zysków 
I strat zł 116,636.64 . Razem zł 664.824.14. 

STAN BIERNY: Kapitał akcyjny zł 
477.000.00. Kap i tał amortyzacyjny złotych 
65.248.10. Zobowiązania zł 122,576.04. Ra
zem zł 664.824.14. 

Rachunek zysków i strat za rok 1936. 
WINIEN: Wydatk,i eksploatacyjne zł 

198.035.18. Odsetki bierne zł 4.352.66. Ra
zem zł 202.387.84. 

MA : Dochody eksploatacyjne złotych 
145.035.19. Odsetki z lokacji zł 484.51'. Stra
ta za rok 1936 zł 56.868.14. Razem .złotych 
202.387.84. 
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Fabryka Krzeseł Gościcino, Spółka Akcyjna 

w Gościcinie (Pomorze). 

Bilans na dzień 30 czerwca 1937 r. 
STAN CZYNNY: I. Majątek stały: Grun

ta zł 167.633,20, Budynki : fabryc zne złotych 
848.016,39, gospodarcze zł 8.200.- miesz
kalne zł 86.000.-, Maszyny i ur~ądzenia 
techniczne zł 586.432.68, Inwentarz : żywy zł 
2.500.-, martwy zł 85,212.88. II. Majątek 
płynny: Gotówka w kasie i bankach złotych 
46.414,26, Papiery wartościowe zł 23.184.-, 
Weksle w portfelu i w inkasie zł 72,370.17, 
M~teriały : S'lfowe zł 466.099.78, pomocnicze 
i pędne :lI 78.815,89, Półfabrykaty złotych 
120.231'.22, Gotowe wyroby zł 252.421.03, 
Dłutnicy: odbiorcy zł 324.160.76, dostawcy 
zł 3.777 .28, różni zł 13.893.84, Wątpliwe na
leżnoś ci weksle protestowane zl 3,910,79, In
ne zł 1.023.41, Inne aktywa zł 700.-, Strata 
za rok 1936/37 zł 18,35U.47, Ogółem złotych 
3.209.348.05. STAN BIERNY: 1. Kapitały 
własne : Kapitał akcyjny zl 1.500.000.-, Ka
pitał zapasowy zł 220.000.-, Kapitał spe
cjalnej rezerwy zł 100,000,-. II. Kapitał 
amortyzacyjny: stan początkowy .złotych 
586,641.92. dopisano w roku sprawozdaw
czym zl 65.806.90. III. Zobowiązania: Zobo
wiązania zagraniczne wynoszą zł 95.563.10, 
Wierzyciele : bank i zł 7.150.-, zaległe po
datki zł 3.655.28, dostawcy zł 239.039.20, od
biorc.;y zł 26.478.69, różni zł 298.182.86, Prze
niesienie zysku z lat ubiegłych zł 162.393.20, 
Ogółem zł 3.209.348,05. 

Rachunek zysków i strat na rok 1936/37. 
STRATY: Koszty administracji ogólnej 

zł 150.188,79, Koszty fabrykacji złotych 
1.247,672,21" Koszty sprzedaży zł 77.5:14.37, 
Koszty kredytów, dyskont, weksl i i odsetki 
zł 37 ,725.47, Podatki zl 40.085.70 Różnice 
kursowe zł 5.373.90, Amortyzacj~ złotych 
65 .806.90, Przeniesi enie zysku z lat ubie 
głych zł 162.393,20, Ogółem zł 1.786,760,54. 
ZYSKI: Pozost ałość zysku z lat ub iegłych zł 
162.393.20, Osiąg nięto Ze sprzedaży w ro~u 
1936/37 zł 1'.599. 1 94 ,6?', Dzierżawy złotych 
6.822,25 , Strata za rok 1936/37 zł 18,350.47, 
Ogółem zł 1.786.760.54. 
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Walne Zebranie Związku dla popiera
nia Instytucyj im. Ksiątąt Mazowieckich od
b~dzie się w dniu 18 grudnia r. b ., o godzi
l1Ie 4 po południu, w lokalu przy ulicy Mo
kotowskiej Nr 49 m. 3. Porządek dzienny: 
Spra wozdanie Zarządu. Preliminarz na rok 
1938. Wolne wnioski. 
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15. 

CZĘSTOCICKIE TOWARZYSTWO 
FABRYK CUKRU, SP. AKC., 
Warszawa, Nowy - Świat Nr 41. 

BilanS zamknięcia na dzień 30 czerwca 
1937 r. 

STAN CZYNNY: Nieruchomości zł 
11.817,716.42. Ruchomości zl 463.858,69. Re
manenty materiałów i cukru zl 1.695,043.14. 
Gotówka w kasach i bankach zł 213.525,51. 
Pap'ery wartościowe wł~sne i udzia ły zł 
379.450.94. Dłużnicy ił 1.744.205.92. Sumy 
przecho.dnie zł 117.757 .14. Gwarancje, kau
cje i depozyty zł 808.065.93. Razem złotych 
17.239.1)23.69. 

STAN BIERNY: Kapitał akcyjny zł 
4.800.000.-. Kapitał zapasowy . złotych 
351.729.57. Rezerwa specjalna zł 907.062.55. 
Rezerwa nadzwyczajna zł 60.454.97. Kapi
tał a.mortyzacyjny zł 8.038.904.77. Zobowią
zaniazł 1.433.664.29. Fundusz stypendialny 
im. Ś . p. Prezesa M. Ordęgi zł 81.906.97. Fun
dus21 na pokrycie długów wątpliwych zł 
131.658.20. Sumy przechodnie zł 28.243.40. 
Zysk brutto za 1936/37 r. zł 597,933.04. Gwa
rancje, kaucje i depozyty zł S<l8.065.93. Ra
zem zl 17.23<).623.69. 

Racbunek Zysków i Strat za 1936/37 r. 
WINIEN : Koszty kampanii i ogólne zł 

3.851.430,C;2. Podatki państwowe i komu
nalne zł 189.228.27. Świadczenia socjalne zł 
83.658.17. Różnice kursowe zł 71.90. Ofiary 
na cele społeczne i dobroczynne złotych 
32.721.54. Różne straty zł 39.90 1.38. Saldo 
zł 597.933.04. Razem zł 4.794.945.22 

MA: Wpływy za cukier, melas i wy
tłoki zł 4.702.948.86. Rótnice kursowe na 
papierach wartościowych i obcych walutach 
zl 13.575.70. Wpływy z uprzednio odpisa
nych naletności zł 322,22. Dywidenda od 
papierów wartościowych zl 16.9%,-. Pro
centy od papierów wartościowych złotych 
5.046.55. Zysk z gospodarstwa rolnego zł 
12.124.64. Różne wpływy zł 43.931.2~. Ra
zem zł 4.794.945,22. 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjo
nariuszów, odbyte w dniu 26 listopada 
1937 r. bilans powy,t szy, oraz rachunekzy
sków i strat zatwierdziło i uchwaliło wypła
cić pp. Akcjonariuszom dywidendę w wy
sokości 2%, t. j. po zI2.- od katdej akcji 
nom. wart. 100 zł za zwrotem odnośne~o ku
ponu Nr 1 za 1936/37 r. i upowatniło Zarząd 
do ustalenia terminu i, miejsca ,wypłąly tej 
dywidendy i do podania o t Y IiI do wiadomo
ś,ci publicznej. 
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Ogłoszenie Drugie. Zarząd Spółki Ak
cyjnej Syndykat Plantatorów Chmielu w 
Warszawie podaje , do wiadomości pp. Ak
cjonariusz,>w, że w dn iu 15-ym grudnia 1937 
roku" o godz. 6-ej po południu, w lokalu 
Spółki w Warszawie, przy. uJ. Czerniakow
skiej Nr 217 odbędzie się Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonariuszów, z następują 
cym porządkiem obrad: l. Zaga jenie obrad 
i . wybó,' Przewodniczącego. 2. Sprawozda
nie Zarządu i Komisji Rewizyjnej za rok 
operacyjny 1936/1937. 3. Rozpatrzenie i 
zatwierdznie bil ansu wraz z rachunkiem 
strat i zysków za rok operacyjny 1936/1937 
oraz udzie lenie pokwitowania Radzie Nad
zorczej i Zarządowi. 4. Budżet wydatków 
na rok operacyjny 1937/1938. 5. Wybór 
5 członków Komisj i Rewizyjnej . 6. Określ e
nie wynagrodzeni a dla Rady Nadzorczej i 
Komisji Rewizyjnej. 7. Upoważnienie dla 
Zarządu . 8. Wolne wnioski. 

Właściciele akcji na okaziciela, pragną
cy uczestniczyć w Walnym Zgromadzeniu, 
winni przynajmniej na 7 dni przed terminem 
zebrania złożyć w biurze Spółki swe akcje 
lub zastępujące je świadecl wa. 
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SPRA WOZDANIE LIKWlDACY JNE. 

Likwidatorzy firmy Towarzystwo Eks
ploatacji Lasów "SKRWA", Spółka z ogra
niczoną odpowiedzialnością w likwidacji, 
w Warszawie, Zielna 12, zawiadamia, te mi
mo obwieszczenia nikt w przepisanym ter
minie nie zgłosił swych roszczeń; żadnego 

majątku spółka nie posiada, a zatem likwi
dacja spółki została ostatecznie zakończona 
w dn. 25 października 1937 r. 

Likwidatorzy: A. Wajdenfeld. B. Brand. 
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WEZWANIE III. 

Ogłaszamy, że Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie naszej spółki ,odbyte 10 listo
pada 1937 r " postanowiło zredukować kapi
tał z zł 40.000,- na zł 10.000.-. 

Zgodnie z artykułem 260 K. H. wzywa" 
my wierzycieli do zgłoszeni a ewentualnych 
sprzeciwów do 15 marca 1938. 

Zarząd firmy 

POLSKI CHUNGKING IMPORT, 

:Warszawa, ul. Kapucyńska 3. 

Serge Bourgeois. H. Goldberger. 
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TOWARZYSTWO FABRYK CUKRU 
I RAFINERU "LUBNA I SZRENIAWA", 

Spółka Akcyjna. 

Bilans za rok operacyjny 1936/37 na dz. 
30 czerwca 1937 r. 

STAN CZYNNY: Majątek stały: Grun
ty i budowle zł 4.543.537.32; Urządzenia 
lechniczne zł 7.632.203.08; Kolejki wąskoto
cowe i tabor zł 429.456.51; Inwentarz zakła
dowy i biur.owy zł 183.691.71; Majątek płyn
ny: Gotówka i papiery procentowe złotych 
570.306.01; Materiały pomocnicze złotych 
388.731.91; Gotowe wyroby El 995.694.09, 
Dłużni~y zł 695.637.08; Wydatki .Q'kresu 
przyszłego zł 62.437.96; Straty: za okres 
ubiegły zł 170.062.25; za okres gospodarczy 
zł 299.722.73; Razem zł 16.571.480.65; Udzie
lone gwarancje i kaucje zł 293.205.28; Ogó
łem zł 16.864.685.93. -

STAN BIERNY: Kapitały własne: Ka· 
pital zakładowy zł 1.500.000.-; I{:apitał za
pasowy zł 218.755.29; Kapitały rezerwowe: 
Specjalny zł 680.000.-; Rezerwa opodatko
wana zl 708.216.28; Kapitał amortyzacyjny: 
a) Saldo 21 roku ubiegłego zł 3.193.892.02, 
bl dopisano w okresie gospodarczym złotych 
291.736.34, razem zł 3.485.628.36; Zobowią
zania _. Wierzyciele różni zł 6.335.016.22; 
Rachunek Przejściowy - Różnice kursowe 
zł 3.643.864.50; Razem zł 16.57'1 .480.65. Zo
bowiązania z tytułu gwarancji i kaucji zł 
293,205.28. Ogółem zł 16.864.6S5.93. 

Rachunek Strat i ZyskÓw. 
WINIEN: Koszty administracji ogólnej 

d 82.750.-; Koszty fabrykacji złotych 
2.114.167.09; Koszty kredytu (procenty) zł 
375.364.36; Podatki państwowe i komunal
ne zł 138.837.42; Koszty sprzedaży i dowozu 
cukru zł 69.858.13; Cukier dla bezrobotnych 
zł 13.390.-; Na P. O. N. zł 7.500.-; Strata 
na papierach procentowych zł 65.084.80; 
Fundusz Wyrównawczy zł 567.01; Odpisy 
ustawowe zł 291.736.34; Wartość remanen
tów cukru z ubiegłej kampanii złotych 
1.048.456.96; Razem zł 4.207.712.11. 

MA: Za sprzedany cukier zł 2.781.071.80; 
Wartość remanentów cukru na dz. 30iVI. 
1937 r. zł 937.241.59; Melas zł 67.117.92; Wy
tłoki zł 102.866.-; Dywidenda ró'żna i wyłO: 
sowane premie zł 7.920.39; Różnice kurso
we zł 974.24; Spłacone długi., umorzone w 
latach ubiegłych zł 976.56; Wpływ z rozli
czenia za cukier z l'at ubiegłych zł 9.820.88; 
Strata za okres gospodarczy zł 299.722.73; 
Razem zł 4.207.712.11. 
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Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów 
firmy Wiełkopolska Wytwórnia Chemiczna 
"BLASK", Spółka Akcyjna w Poznaniu, od
będzie się dnia 17 grudnia 1937 r ., o godzi
nie 17·-tej, w lokalu Spółki w Po'znaniu, przy 
ul. Sew. Mielżyńskieg,o 5 m. 5. Porządek 
.obrad: 1) Sprawozdanie Zarządu i Rady 
Nadzorczej z działalności spółki za lata 
1933, 1934, 1935 i 1936 oraz przedłożenie bi
lansów i rachunków strat i zysków za po
wyższe lata. 2) Zatwierdzenie bilansów oraz 
rachunków strat i zysków za powyższe 13.
ta oraz udzielenie pokwitowania Zarządowi 
i Radzie Nadzorczej. 3) Uchwalenie likwi
dacji Spółki per dzień 31 grudnia 1937 r. 
oraz wybór likwidatorów. 4) Wybór człon
ków Rady Nadzorczej w miejsce członków 
ustępujących. 5) Wolne wnioski. Akcjona
riusze, pragnący uczestniczyć w Walnym 
Zgromadzeniu, winni co najmniej na tydzień 
prze·d terminem Walnego Zgromadzenia zde
oonować w biurze Zarządu firmy akcje lub 
;'aświadczenie na akcje zdeponowane w kra
jowych iństytucjach kredytowych, względnie 
1\ notariusza. Zarząd: (-) Bogusław Wa
cqowiak, (-) Marian Drygas. 
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Pierwsze ogłoszenie. 
Wzywa się wierzycieli firmyPrzedsi~

biorslwo Przewozowe Auto - Przewóz, spół
ka z ograniczoną odpowiedzialnością w li
kwidacji w Warszawie, do zgłoszenia wie
rzytelności w ciągu trzech miesięcy od daty 
trzeciegoogł·oszenia. Zygmunt Epstein, 
Warszawa, Żelazna 47 m. 16, likwidator. 
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Na Walnym Zebraniu akcjonariuszy Kon
sum Spożywców, Sp. Akc. w Nowej Wsi; 
w dniu 6.XI. 1937 r. wybrano w skład Ra
dy Nadzorczej p. dyr. Jana Kuryłowicza, 
p. ·kier. Stanisława Czyhaka. Ustąpili p. Jo
seHok Jan, p. Gemsa ,Winzenty, p. Glatzel 
Paweł. 
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MONITOR POLSKI - Dnia 3 grudnia 1937 r. Nr 279. 

Drugie ogłoszenie. 
Rada Zawiadowcza Banku Budowlane

go, Spółki Akcyjnej w likwidacji, zawiada
mia, że w dniu 20 grudnia 1937 r., o godzi
'llie 12-ej w południe, w kancelarii Notariu
sza D-ra Juliusza Duni'kowskiego przy ulicy 
św. Jana L. 2Q w Krakowie odbędzie się li
kwidacyjne Walne Zgromadzenie Akcjona
,riuszów, z następującym porządkiem dzien
nym: 

1) zagajenie Przewodniczącego; 2) od
czytanie protokółu Zwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia Akcjonariuszów '21 dnia 25 li
stopada 1937 r., 3) sprawozdanie likwidacyj
ne likwidatorów, Rady Zawiadowczej i Ko
mitetu Rewizyjnego oraz udzielenie absolu
torium Likwidatorom i Władzom Spółki; 
4) zatwierdzenie bilansu Hkwidacyjnego i 
rachunku strat i zys'ków oraz ustalenie wy
łlagrodzenia Likwidatorów; 5) podział ma
jątku pozostałego z likwidacji pomiędzy Ak
cjonariuszów Ban'ku Budowlanego, Spółki 
Akcyjnej w likwidacji; 6) sprawa ostatecz·
nej likwidacji Spółki oraz upoważnienie Li
kwidatorów do wykreślenia Spółki z reje
stru handlowegoj 7) ustalenie miejsca prze
chowania ksiąg, dokumentów i akt Spółkij 
8) wolne wnioski, zgłoszone w terminie, 
przepisanym w § 68 statutu. 

W myśl § 6'5 statutu, prawo głosu na 
Walnym Zgromadzeniu mają ci akcjonariu
sze, którzy przynajmniej na dni 14 przed 
terminem Walnego Zgromadzenia złożą na
dające im prawo głosowania akcje wraz z 
niezapadłymi kuponami w lokalu Banku Bu
dowlanego, Spółki Akcyjnej w likwidacji w 
Warszawie, Plac Napoleona 7 (gmach Pol
skiego Banku Komunalnego), lub w Krako
wie, ulica św. Anny L. 9 (gmach Izby Rze
mieślniczej), 
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Ogłoszenie 1. 

Likwidatorzy firmy "Zaklad Kosmetycz
no - Fryzjerski "GRACJA", Spółka z ogr" 
niczoną odpowiedzialnością" w Warszawie, 
zawiadamiają niniejszym o otwarciu likwi
dacji spółki i wzywają wierzycieli do zgła
szania ich wierzytelności w ciągu 3 .miesięcy 
od daty trzeciego ogłoszenia pod adresem 
Warszawa, Mińska 25. 

Likwidatorzy: M. Laniewski i E. Bie
leckI. 
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Zarząd Towarzystwa Cukrowni i Rafi
nerii "Klemensów", Spółka Akcyjna, p.odaje 
do wiadomości PP. Akcjonariuszów, że zgo
dnie z § 9-tym Statutu Spółki" w dniu 14 
grudnia 1937 r., o godz. 17-ej, w biurze Za
rządu Spółki przy ulicy Żabiej Nr 4 odbę
dzie się doroczne Walne Zgromadzenie ak
cj·ona'riuszów Towarzystwa Cukrowni i Ra
finerii .. Klemensów", Spółka A'kc yj'lla, z na
stępującym porządkiem obrad: 1) Wybór 
przewodniczącego, 2) Sprawozdanie Zarzą
du i Komisji Rewizyjnej , 3) Rozpatrzenie i 
zatwierdzenie b.i1ansu i roku Strat i Zysków 
za rok 1936/37 oraz udzielenie Wła.dzom 
Spółki absolutorium za tenże okres, 4) Po
wzięcie uchwały o roz.dzialezysków za 
1935/36 oraz 1936137 r., 5) Rozpatrzenie i 
zatwierdzenie prel,iminarza na nok 1937/38, 
6) Określenie wynagrodzenia członków Za
rządu i Komisji Rewizyjnej w roku 1937/38, 
7) Wybór jednego członka Zarządu ustępu
jącego w ·drodze kolejności oraz 5-ciu czIon
ków Komisj i Rewizyjnej. 8) Wolne wnioski 
PP. Akcjonariuszów. PP. Akcjonariusze, ży
czący sobie wziąć udział w Ogólnym Zebra
niu, zechcą, stosownie do § 7 Statutu Spół
ki przedstawić swoje akcje lub świadectwa 
depozylowe najpóźniej na 7 dni przed ter
minem Walnego Zgromadzenia w biurze Za
r.ządu Spółki w Warszawie, ul. Żabia 4. 
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11 Ogłoszenie. 

STOWlARZYSZENIE MECHANIKóW, 

POLSKICH Z AMERYKI 

Spółka .Akcyjna. 

Zarząd "Stowarzyszenia Mechaników 
Polskich 21 Ameryki, Spółka Akcyjna" 
w Warszawie, ma zaszczyt zawiadomić 

PP. Akcjona,riuszów, iż w dn. 17 grudnia 
1937 r ., o. godz. lO-ej, w biurze Zarządu 

w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 140 
odbędzie się Zwyczajne Walne Zgromadze
nie Akcjonariuszów, z następującym porząd
kiem obrad: 

1. Zagajemie i wybór Przewodniczącego. 

2. Rozpatrzenie spr,awozdania Władz 
Spółki za r.1936 wrn z bilansem i Rlkiem 
Strat i Zysków. 

---------------------------------------------------
3. Rozpatrzenie sprawozdania Wład1: 

Spółki o wyniku prac. związanych z sanacją 
przedsiębiorstwa oraz wniosku Zarządu Spół
ki w przedmiocie: 

aj podwyższenia kapitalu zakładowego 
Spólki o sumę 7,ł 4.950.000.-, czyli do wy
sokościzł 12.825.000.- drogą nowej IV emisji 
45.000 sztuk akcyj Spółki na okaziciela no
minalnej wartości zł 110.- każda akcja i po 
cenie emisyjnej nie niższej niż nominalna, 
z zachowaniem przez dotychczasowych ak
cjonariuszy prawa pierwszeństwa do ' objęcia 
tych akcyj po myśli art. 435 § 1 art. 436 
i 437 K. H., 

b) obniżenie tak podwyższonego kapi
tału zakład·owego S-ki o sumę zł 7.875.000.·
t. j. do kwoty zł 4.950.000 przez umorzenie 
wszystkich akcji pierwszej, drugiej i trzeciej 
emisji Spółki na pokrycie strat Spółki. 

4. Zmiana § 4 st,atutu Spółki: 

brzmienie dotychczasowe: 

Kapitał zakładowy Spółki, określony 
przy założeniu Spółki w dniu 15 lis[.opada 
1923 ,ro·ku, na Mkp. 1.000.000.000.-, podzie
lony na 20.000 sztuk akcyj po Mkp. 50.000.-, 
przewalutowano na zasadzie rozporządzenia 
P. Prezydenta R:zeczypospoIitej z dn. 25.VI. 
1924 r. na zł 3.500.000.-, podzielonych na 
20.000 akcyj po zł 175.- każda. 

Walne Zgromadzenie z dn. 31 grudnia 
1927 roku uchwaliło jednomyślnie dokonać 
połączenia (fuzji) Towarzystwa Górniczego, 
Odlewów Żelaznych, Emaliowanych, War
s'ztatów Mechanicznych i Kopalń Węgla 
"PD'1'ęba" ze .. Stowarzyszeniem Mechaników 
Polskich z Ameryki. S, A." drogą przejęcia 
całego majątku Spółki .. Poręba", ustalonego 
na zł 2.100.000.-, wzamian za akcje "St,~ 
warzyszenia Mechaników Polskich z Ameq:-: 
ki, S. A.". W tym celu podwyższono kapI
tał o złotych 2.100.000.-, t. j. da 
zł 5.600.000.-, drogą emisji 12.000 sztuk 
akcyj li zł 175.- każda, 

Na mocy uchwały Walnego Zgromadze
nia z dn. 15.1. 1929 r. podwyższono kapitał 
do złotych 7.875.000.-, emitując dalszyc" 
13.000 sztuk akcyj a zł 175.- każda . 

Kapitał zakładowy przy założeniu Spół
ki w wysokości Mkp. 1.000.000,000.--, 
względnie zł 3.500.000.-, pokryty został 
przez przejęcie na własność majątku "Sto
warzyszenia Mechani,ków Polskich w Ante
Tyce" (The Polish M-echanics Company Inc.), 
znajdującego się w Polsce, zaś II i III emisja 
akcyj zostały pDkryte golówką. Cały więc 
kapitał .zakładowy Spólki wynosi złotych 
7.875.000.-, który dzieli się na 45.000 akcyj 
na okazicieła, wartości nominalnej po 
zł 175.- każda, z których !ta~cla {{ale praw(} 
jednego głosu. 

brzmienie proponowane# 

"Kapitał zakładowy Spółki wynosi obec
nie zł 4.950.000.- i jest podzielony na 
45.000 sztuk akcji na okaziciela nominalnej 
wartości po zł 110.- ,każda. 

5. Wybór członków Rady Nadzorczej 
stosownie do § 12 statutu Spółki. 

6. Wybór członków Komisji Rewizyjnqf, 
stosownie do § 13 staitutu Spó·łki. 

7. Określenie wynaltrodzenia Władz 
Spółki. 

8. Wolne wnioski. 

PP. Akcjonariusze, właściciel. akcyl 
na oka'ziciela, życzący s()bie wziąć udział 
w Zgromadzeniu, winni dożyć Zarządowi 
przynajmniej na 7 dni przed Zgromadzeniem, 
t. j. nie pozme" . niż 10 grudnia 1937 r. 
włącznie swoje akcje lub dowody ich zło
żenia u notariusza, albo w krajowe; insty
tucji kredyt,owej. 

18540·t 

---aOa-

lalHł811 dllDBlH1J. 
Skradziono legitymację 

Zgubiono indeks i legity
mację Uniwer·sytetu J'. P . 
292Q2, Helena Oleńska. 

18673-g 

Zagubiollo legitymację Nr 
716, wydaną BroIlislawowi 
Wójcickiemu dn. 1 kwietnia 
1935 r. przez Izbę .Skarbową 
Okręgową w ~Warszawie. Krzyża .Walecznych na na

zwisko Różański Franciszek, 
aydgoszcz. 

7714-p 

Unieważnia się zagubioną 
legitymację Nr 104, wydaną 
dnia 19.m. 1935 r. przez Dy
.rekcję Okręgu Poczt i Tele
grafów we Lwowie, na na
zwisko Rudnicki Jan, pod
I'eferendarz w Dyr. akr. P. 
i T, Lwów . . · · 

7715-p 

Zagubiono legitymację Nr 
17 Gimnazjum .. Przyszłość" 
na imię Romualda Kruka. 

7694-p 

Zgubiono indeks studenta 
Uniwersytetu J. P. w War
szawie, Aleksandra Kifera, 
Ni' 50886. 

18667-g 

Zgubiono legitymację stu
dencką Uniwersytetu J. P., 
Goldman Izaak, L. 43767. 

18666-g 

Zgubiono legitymację Nr 
3683, wydaną przez Dyrek
cję Poczt i Telegrafów, 
Czwarno Józef. 

18668-g 

Zgubiono dowód osobisty 
i legitymację tramwajową U
niwersytetu Warsza wskiego 
Nr 26617, Alicji Olewińskiej, 

18669·g 

Zaginął dowód osobisty, 
Marceli Milej, Warszawa, 
Powązkowska 41. 

18670-g 

Zgubiono śwradectwo W.
roniki Bartkiewiczów~,. u
kończenia w 1935 roku Se
minarium Ochroniarskiego .. 
Julii Czarneckiej. 

18674-g 

Zgubioao legitymację stu
dencką, Wacława Adamowi
cza, Uniwersytet W.arszaw
ski, Numer albumu 21220. 

18675-g 

Zgubiono indeks Uniwer· 
sytetu J . Piłsudskiego Nr 
50025, Irena Machocka. 

18676-g 

Zgubiono dowód osobisty, 
Mojżesz Kuropatwa, War
szawa, PI. Kazimierza Wlk. 
12. 

18677-g 

Zaginął dowód zasta wowy 
Nr 9922, wydany przez K. 
K. O. pow. Warszawskiego 
na nazwisko Wizner . Euge
niusz. 

18684-g 

Z g u b i o n o legitymację 
szkolną, Joanny Różyckiej, 
Państwowego Gimnazjum im. 
Emilii Plater w Warszawie. 

18681-g 

Zgubiono legitymację Nr 
18 sierż. Tarnogrodzkiego 
Stanisława z Kwatery Głów
nej M. S. Wojsk. 

18682-g 

Z g u b i o n o legitymację 
ApolOnii Modzelewskiej, li
ceum Handlowe p. Statkow
skiej. 

. 18686-g 

1866ł-g 

Zagubio.. pokwitowanie 
pożyczki Nr 26582 z dnia 
20.3.31, wydane przez Ko
munalną Kasę Oszczędności 
m. st. Warszawy na imię 
Hryniewicz Adela, na zasta
wione 6 dolarówek, po u
pływie 15 dni od daty ' ogło
szenia zostanie unieważnio
ne. 

18660-g 

Skradziono legitymację 
Nr 271, wydaną przez Wy
twórnię Amunicji Nr l, Da
nielewska Bronisława. 

18664-g 

pozwolenie na broń Nr rej. 
574/33, Ser. 125344, wydane 
przez Starostwo Grodzkie. w 
Poznaniu na nazwisko Mie
czysław Kajkowski, zaginę
ło. Termin ważności pozwo
lenia upłyną! z dniem 311m. 
37. 

7686-p 

Skradziono rewolwer kali
ber 7.65 Nr 44070, pozwole
nie wydane przez Starostwo 
Warsza wa - Północ, Józefa 
Ringa. 

18647-g 

Wojciech Gajczak zgubił 
indeks Nr 48065 Uniwersy
tetu Józefa Piłsudskiego. 

18645-1! 

Zgubiono indeks Nr 1927 
Uniwersytetu Józcfa Pił
sudskiego, Ks. Kazimierza 
Bryńskiego. 

" 18639-g 

Wykaz książeczek oszczędnościowych 
P. K. O., podlegających umorzeniu p{) upły
wie miesiąca Nr Nr: 1 l 1.884-K, 169.909-F, 
186.028-D, 202.775-K, 216.797-J, 242.525-L, 
252.949-C, 277.351-L, 279.191-K, 296.859-L, 

306.939-D, 326.307 -L, 338.862-H, 
424:585-D, 447 .889-D, 493,379-D, 
599.344-D, 922 . ~10. 

40t881-D, 
570.350-D ... 

7685-p 

PRENUMERATA ,;Monitora Polskiego" wynosi kwartalnie w kraju zł 15.-, za granicą zł 20.-. Numer bieżący kosztuje 30 gr; numer z lat poprzednich zł 1.-. 
CENY OGLOSZEŃ: Za 1 mIm szpalty redakcyjnej, szerokości 90 mim - 65 groszy; druk wyłącznie garmond. Za l mim szpalty ogłoszeniowej. szerokości 67 mim - 60 groszy; 

druk garmond, ew. petit. Tabelaryczne i cyfrowe za 1 mIm - 95 groszy. O zagubionych dokumentach za wyraz 20 groszy; najmniejsze ogłoszeqie. w tymdzia
le - zł 2.00. Ogłoszenia drukuje się po uiszczeniu całkowitej należności przy zamówieniu. Za terminowy druk ogloszeń wydawnictwo nie odpowiada. 

PRENUMERATĘ I OGLOSZENIA przyjmuje Biuro Ogłoszeń Polskiej Agencji Telegraficznej. PAT, Warszawa, ul. Królewska Nr 5 i wszy~tkie oddzialy PAT na prowincji. 

Wydawca: Polska Agencja Telegraficzna. Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr 22. Redaktor Eustachy CzekaIski. 


